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Kolejne wydanie 
Magazynu  „PULS” ukaże się 

we wtorek, 12 września

reklama

reklama

Jak finansować budowę dróg lokalnych?
Niezależnie od tego, ile pieniędzy by
przeznaczono na budowę dróg lokalnych to
zawsze ich będzie za mało. Infrastruktura
drogowa to podstawa rozwoju samorządów. Nie
są one jednak w stanie samodzielnie udźwignąć
kosztów budowy oraz modernizacji sieci
lokalnych dróg.

Niedawno pojawiła się propozycja posłów Prawa i Sprawiedli-
wości, by wprowadzić dodatkową opłatę paliwową, a wpływy z niej
przeznaczyć na Fundusz Dróg Samorządowych. Ostatecznie PiS
wycofał się z tego pomysłu, ale problem pozostał…

Jak więc finansować budowę dróg lokalnych? Pytanie to zada-
liśmy samorządowcom, parlamentarzystom i przedsiębiorcom.

Zachęcamy do lektury ich wypowiedzi na str. 11-13.

ogłoszenie własne wydawcy

reklama

reklama reklama

reklama

Budowa ulicy Sońskiej – wspólna inwestycja miasta i powiatu.
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Krzysztof Kosiński został ponownie wybra-
ny na prezydenta miasta, otrzymując 83,5% 
głosów. O funkcję prezydenta ubiegało się 
czterech kandydatów.

Frekwencja była rekordowa. 
Uprawnionych do głosownia było 
35.712 osób, zagłosowało 20.834 osób. 
Ważnych głosów w wyborach na prezy-
denta oddano 20.566. 

Krzysztof Kosiński (KW Polskie 
Stronnictwo Ludowe) otrzymał 17.192 
głosy.

Jego konkurenci uzyskali: 
- Marek Rutkowski (KW Prawo i 

Sprawiedliwość) - 2.245 głosów,
- Robert Adamiak (KWW Prawi i 

Solidarni) – 620 głosów,
- Ryszard Geryk (KW Ciechanow-

skie Bezpartyjne Ugrupowanie Wybor-
cze) – 509 głosów. 

– Serdecznie dziękuję mieszkań-
com Ciechanowa za to ogromne zaufa-
nie. Tak wysoki wynik świadczy o tym, 
że ciechanowianie są zadowoleni z tego, 

jak zmieniło i zmienia się miasto, z tego 
co się w nim dzieje. Mieszkańcy chcą te 
pozytywne zmiany kontynuować. Nie 
mam zamiaru zwalniać tempa, zwłasz-
cza, że w skład Rady Miasta wejdą w 
większości osoby, z którymi współpra-
ca z pewnością będzie owocna, dzięki 
czemu będziemy mogli zrobić jesz-
cze więcej dla miasta – powiedział po 
ogłoszeniu wyniku wyborów prezydent 
Krzysztof Kosiński.

TM

Wybory prezydenta miasta

Prezydent Kosiński zmiażdżył konkurencję 
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100-LECIE 
ODZYSKANIA 
PRZEZ POLSKĘ 
NIEPODLEGŁOŚCI

O tym jak świętowali
ciechanowianie 
na str.: 5, 6, 7, 8, 12, 22, 26 i 28.
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Właśnie teraz w listopadzie 
2019 roku, gdy niedawno minęła 
rocznica sensacyjnych wyborów 
samorządowych 2018 (które w 
Ciechanowie wywołały tyle szo-
ków i zostawiły niezabliźnione rany 
krwawiące do dzisiaj), przedwczo-
raj naszą redaktorkę śledczą we 
śnie nawiedził Diabeł powiatowy, 
na stałe mieszkający przy figurce w 
Stryjewku w gminie Grudusk.

Właśnie w sprawie wyborów 
Diabeł podyktował oświadczenie z 
prośbą o zamieszczenie na naszych 
łamach. „ – W związku z trwającym 
nadal poszukiwaniem winnych 
tego co się stało, aby oddalić nieza-
sadne podejrzenia ode mnie i mo-
ich sfer metafizycznych, uroczyście 
oświadczam, że żadna z sił piekiel-
nych, w tym ja, nie uczestniczyła 
w wydarzeniach przedwyborczych, 
wyborczych i powyborczych na je-
sieni 2018 roku w mieście Ciecha-
nów. Natomiast by dać świadectwo 
prawdzie, nie mogę nie zauważyć, 
iż w mieście ówczas mocno krążyły 
upiory tradycyjnych kołtunów sta-
ropolskich, buszujących po Rzeczy-
pospolitej przez cały wiek osiem-
nasty i później nieraz także, które 
niosły tradycyjne samolubstwo i 
swary oraz tradycyjne niszczenie 
w zacietrzewieniu wspólnoty wła-
snej. Lecz tamtej jesieni 2018 lud 
miejski mając w pamięci mroczną 
tradycję i straszną historię, pokiero-
wał się ludową mądrością stawiając 
na rozumny i konstruktywny wzo-
rzec ludowy. A korzystając z oka-
zji w imieniu całego Piekła życzę 

mieszkańcom ziemi ciechanowskiej 
powodzenia w życiu osobistym i za-
wodowym oraz na niwie społecznej. 
Z poważaniem – magistrus licen-
cjus Sataniuelus Belzebuboviczius 
Striyevscus von Kleine Striyevo in 
Łysakovius Parafius.”

Zgodnie z intencją oświadcze-
nie publikujemy w oryginale bez 
skrótów.

A teraz aktualność z życia wzię-
ta. Otóż w zeszłym tygodniu naszą 
redakcję odwiedziła bardzo miła 
ciechanowianka w wieku senioral-
nym, która odniosła się do modne-
go dzisiaj tematu rodziny tradycyj-
nej i tradycji w ogólności.

– Panowie, co oni teraz dostali 
jakiegoś amoku na punkcie trady-
cji. Czy oni w ogóle wiedzą co to 
na przykład była tradycyjna rodzi-
na? Tam nie było miejsca na mał-
żeństwo z miłości. Ojciec z matką 
i ciotkami decydowali z kim ma 
wziąć ślub syn czy córka. Musiał 
być dobry posag, a przyszła syno-
wa czy zięć musieli się spodobać 
teściom. Powszechnie swatki albo 
stare ciotki kojarzyły pary i nikt nie 
pytał czy chłopak i dziewczyna mają 
na siebie ochotę. Ja sama przeżyłam 
rozpacz bo nie dali się ożenić ze 
mną chłopakowi, z którym się po-
kochaliśmy. Bo nie miałam posagu, 
jego matka powiedziała, że jej syn 
nie ożeni się z dziadówką, a w ogó-
le jestem za chuda i mam za chude 
łydki i wstyd mieć taką synową, bo 
co ludzie powiedzą. A jak młodzi 
wbrew starym się pobierali, to czę-
sto byli wyklinani i wydziedziczani, 

nawet wnuki od dziadków nic nie 
dostawały – wspominała Pani K.Z.

– A jak już uzgodniono posag, 
a narzeczona była dobrze zbudowa-
na i miała grube łydki, to po ślubie 
nic jej to nie pomagało i była bra-
na pod but przez teściową. Ciężko 
było być synową w tradycyjnej ro-
dzinie. A jak młoda po latach zo-
stawała teściową, to sama zaczynała 
się znęcać i wyżywać na swojej sy-
nowej, ot taka dziedziczna tradycja 
rodzinna. A w ogóle w tradycyjnej 
rodzinie kobieta miała siedzieć w 
domu, gotować, sprzątać i na okrą-
gło rodzić dzieci, wtedy mówiono 
„co rok to prorok”. O żadnej nauce 
kobiet nie było nawet mowy. Tak 
żyły kobiety według tradycji – słu-
chaliśmy wspomnień.

– A jak panna się wymalowała 
szminką to matka ją wtedy do mi-
ski, i wodą po gębie żeby wszystko 
umyć. Jakby panna wyszła z domu 
umalowana, to co by ludzie powie-
dzieli, wstyd na rodzinę by sprowa-
dziła. A ogólnie z myciem w trady-
cyjnych rodzinach to też było nie 
tak jak dzisiaj. Wszyscy myli się tyl-
ko w sobotę wieczorem, przed pój-
ściem w niedzielę do kościoła. Jak 
się ktoś częściej kąpał to mówili, że 
laluś labo lafirynda, podejrzany ja-
kiś, może odmieniec. A z myciem 
głowy i uszu to było jeszcze inaczej, 
myli raz na miesiąc albo tylko na 
święta roczne. Tak było – ciekawie 
brzmiała opowieść o tradycji.

– Wtedy w ogóle nie było ta-
kich słów jak „przemoc w rodzi-
nie”. Gdy mąż  przyszedł nachlany 
do domu, a żona zaczęła od razu 
jazgotać i nie dawała mu zasnąć, 
tylko dziamgała i dziamgała, to w 
końcu przywalał jej w cymbał żeby 
się zamknęła. Wtedy z krzykiem 
wylatywała do sąsiadki, a chłop w 
końcu zasypiał. Ale żeby zameldo-

wała na swojego męża, to się w tra-
dycyjnej rodzinie nikomu w głowie 
nie mieściło. Jakby kobieta zaka-
powała na milicję swego ślubnego, 
to by ją rodzona matka i wszystkie 
wujenki ze stryjenkami przeklęły, 
że wstyd rodzinie przynosi. Mó-
wiono wtedy „niechby pił, niechby 
bił, tylko żeby się nie szwendał i w 
domu był”. Panował taki obyczaj, 
taka tradycja.

Oczywiście cała ta rodzinna 
tradycja miała także jedną dobrą 
stronę. Jak chłop był gejem i pytali 
go dlaczego się do tej pory nie oże-
nił, to mówił, że nie znalazł jeszcze 
takiej z dobrym posagiem. I takie 
gadanie wszyscy przyjmowali ze 
zrozumieniem. A dzisiaj to ludzie 
od razu czują o co chodzi, ale tego, 
tego, no wiecie panowie, tego, tego 
nie ma się co wstydzić, to przecież 
być takim tego tego, to zgodne z 
prawem naturalnym – w finiszu za-
uważyła rozmówczyni.

Na koniec uprzejmie donosi-
my, że rozstrzygnięto już powia-
towy konkurs na zestaw aktualnie 
słusznych wzorcowych tytułów 
medialnych, należycie pryncypial-

nie wyrażających prawdę czasu i 
prawdę ekranu, które mogą stano-
wić wzór dla młodzieży szkolnej. 
Oto zestaw uhonorowany pierwszą 
nagrodą: „Twarde stanowisko War-
szawy; Chaos i panika w Brukseli; 
Powszechne rozruchy we Francji – 
miliony domagają się życia według 
wartości; Kategoryczne orędzie 
premiera Orbana; Masowe protesty 
w Niemczech przeciwko kanclerz 
Merkel – wschodni Niemcy żądają 
przywrócenia NRD; Precz z seksem 
przedmałżeńskim, chcemy żyć w 
cnocie – krzyczą miliony młodych 
Włochów i Holendrów; Wczoraj 
nad Łysakowem przeleciała kome-
ta; Unia Europejska rozpadnie się 
pojutrze; Precz z LED-ami, niech 
żyją tradycyjne żarówki 100-wato-
we – krzyczą rolnicy hiszpańscy”. 
Wśród nagrodzonych nagłówków 
prasowych, jury przemyciło jakby 
dla przeciwwagi tylko jeden tytuł, 
ale za to jaki: „Na jesieni w Cie-
chanowie wysoko rozkwitły zielo-
ne czterolistne koniczynki. Hurr-
ra…”.

I to dzisiaj na tyle. Ahoj!
IWO GAWLICA

Wspomnienia z przyszłości
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Tradycja, tradycja, 
tradycja naszaaaaaaaa…
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Kupię mieszkanie M-2, M-3 
parter lub I piętro 

w bloku na Aleksandrówce
okolice „Biedronki”. 

Tel. 604-264-468
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Jerzy Ryziński, prezes Zakładu Wodociągów i Kanalizacji 
w Ciechanowie Sp. z o.o., otrzymał Polską Nagrodę Inte-
ligentnego Rozwoju w kategorii „Lider inwestycji komu-
nalnych”.

Patronem Nagrody jest dr Alicja Adamczak – 
Prezes Urzędu Patentowego RP.

Jerzy Ryziński został doceniony za „nowocze-
sne podejście do kierowania spółką, oparte o troskę 
o środowisko i koncentrujące się na zwiększaniu 
komfortu życia mieszkańców”. W rozmowie z nami 
podkreślił, że przyznany mu tytuł traktuje jako do-
cenienie ciężkiej pracy całej załogi ZWiK.

TM

Zakład Wodociągów i Kanalizacji

Prezes Ryziński – „Lider 
inwestycji komunalnych”
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Budowa obwodnicy wschodniej weszła w 
kolejną fazę – jeszcze w tym roku, przed 
zimą ułożona zostanie pierwsza warstwa 
asfaltu. Asfaltowanie rozpoczęło się od 
strony drogi krajowej nr 60, na wysokości 
centrum handlowego we 
Władysławowie.

Pierwsza warstwa z 
betonu asfaltowego bę-
dzie miała 7 cm grubości. 
Układanie drugiej war-
stwy planowane jest po 
zimie. Zakończenie całej 
inwestycji przewidziano 
na połowę przyszłego 
roku. 

Wcześniej na całym 
odcinku drogi wykona-
no stabilizację cemen-
tową. Trwa ustawianie 
oporników zamykają-
cych konstrukcję jezdni, 
a także układanie obrzeży i krawęż-
ników – łącznie z podbudową z kru-
szywa pod ścieżkę rowerową i chod-
nik. Układane jest okablowanie pod 
oświetlenie uliczne. Na ukończeniu 
jest przebudowa podziemnych kolizji 

elektroenergetycznych oraz budowa 
kanalizacji deszczowej. Zakończyły 
się roboty związane z przebudową 
sieci wodociągowej, drenarskiej i 
urządzeń wodnych (rowy, przepusty). 

Przebudowano skrzyżowanie z drogą 
krajową nr 60 na wysokości centrum 
handlowego, poprzez zwiększenie 
szerokości pasa dla pojazdów skrę-
cających w prawo. Została wykona-
na zatoka autobusowa (bez warstwy 

ścieralnej) i chodnik dla pieszych, 
zapewniający bezpieczne przejście do 
centrum handlowego. 

Nowa droga będzie miała ponad 
3,3 km długości. Chodniki oraz ścieżki 
rowerowe o nawierzchni bitumicznej 
powstaną po obydwu stronach jezdni. 
Pojawią się zatoki autobusowe z pero-
nami, zjazdy publiczne i indywidualne. 
Zadanie realizuje firma Strabag. 

Jednym z głównych celów jest wy-
prowadzenie ruchu samo-
chodów ciężarowych poza 
granice miasta. Obwod-
nica pozwoli zmniejszyć 
natężenie ruchu w ulicach: 
Płońskiej, Armii Krajowej 
i Pułtuskiej, co przyczyni 
się do lepszej jakości po-
wietrza w mieście. Nastą-
pi także rozbudowa tras 
rowerowych oraz bezpo-
średnio skomunikowane 
zostaną osiedla: „Słonecz-
ne” i „Płońska” z gminą 
Opinogóra Górna.

Koszt całego przedsię-
wzięcia to 22.751.648,27 

zł. Miasto pozyskało 90% dofinanso-
wanie zewnętrzne (z UE oraz budżetu 
państwa), w związku z czym z budżetu 
Ciechanowa pokryte zostanie jedynie 
10% kosztów.

UM/TM

Budowa obwodnicy wschodniej Ciechanowa

Asfaltują obwodnicę

Cmentarz komunalny przy ul. Gostkowskiej 
zostanie powiększony o obszar około 5,8 
tys. m2. Prace powinny zakończyć się pod 
koniec grudnia.

Nowa część cmentarza powstaje 
na jego tyłach – od strony Łydyni. 

Prace rozpoczęły się od wywozu ziemi 
i wyrównywania terenu. Zostanie on 
tak przygotowany, by zachować spad-
ki, umożliwiające właściwe spływanie 
wód opadowych. Wybudowane będą 
alejki z kostki brukowej o łącznej 

powierzchni około 460 m2. Część 
ogrodzenia – około 50 m – zostanie 
przestawiona, a około 150 m – zde-
montowana. Pojawi się nowe ogro-
dzenie – około 116 m. 

Miasto planuje także inwestycję w 
odwodnienie cmentarza. Umowa na 
dokumentację została podpisana, start 
budowy odwodnienia przewidziany 
jest na wiosnę. 

UM/TM

Komunalna nekropolia

Trwa rozbudowa cmentarza 

Trwa rozbudowa cmentarza komunalnego.
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12 osób, które będą radnymi Rady Miasta Cie-
chanów startowało z list Komitetu Wyborcze-
go PSL, sześć z PiS, a trzy z Koalicji Samorządo-
wej. Kandydaci pozostałych komitetów, czyli 
Kukiz’15, Prawi i Solidarni, CBUW oraz SLD Le-
wica Razem nie zdobyli żadnego mandatu.

Kandydaci z listy nr 2, czyli KW 
PSL otrzymali w sumie 9.372 głosy. 
Osoby z listy KW PiS (lista nr 10) 
otrzymały łącznie 4.281 głosów a 
KWW Koalicja Samorządowa (lista nr 
18) 2.739 głosów. 

Radnymi zostali wybrani:
Okręg nr 1: Michał Jeziółkowski 

(PSL), Piotr Wojciechowski (PSL), Ro-
bert Umiński (PSL), Robert Kuciński 
(PiS), Andrzej Czyżewski (Koalicja Sa-
morządowa)

Okręg nr 2: Edyta Rzeplińska-Fili-
powicz (PSL), Magdalena Grelik-Gro-
decka (PSL), Karol Makijonko (PSL), Je-
rzy Racki (PiS), Marcin Żebrowski (PiS)

Okręg nr 3: Krzysztof Leszczyń-
ski (PSL), Stanisław Jankowski (PSL), 

Joanna Kiszkurno (PSL), Marek Rut-
kowski (PiS), Monika Smosarska (PiS), 
Andrzej Bayer (Koalicja Samorządowa)

Okręg nr 4: Michał Rząsiński (PSL), 
Wiesław Brzozowski (PSL), Anna Smoliń-
ska (PSL), Agnieszka Kuźma (PiS), Zdzi-
sław Dąbrowski (Koalicja Samorządowa)

***
Lista PSL, powszechnie przez 

mieszkańców traktowana jako „lista 
prezydenta Kosińskiego”, odniosła 

wyraźne zwycięstwo nad konku-
rencją. Mocni kandydaci, jasno i 
atrakcyjnie przedstawiony program 
oraz bardzo dobrze zaplanowana i 

sprawnie przeprowadzona 
kampania wyborcza zrobi-
ły swoje. 12 radnych PSL 
daje prezydentowi stabilną 
większość w Radzie Miasta 
Ciechanów. Dodatkowo 
Krzysztof Kosiński może 
liczyć na życzliwość rad-
nych Koalicji Samorzą-
dowej, które to ugrupo-
wanie poparło go podczas 
kampanii wyborczej i nie 
wystawiło swojego kandy-

data na prezydenta. Szóstce radnych 
PiS pozostaje na najbliższe 5 lat rola 
opozycji.

TM

Wybory do Rady Miasta Ciechanów

PSL z samodzielną większością

Ciechanowski Ratusz
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PSL, CBUW i PO podpisały porozumienie 
koalicyjne i będą rządziły w powiecie cie-
chanowskim. Kandydatką na starostę cie-
chanowskiego jest przedstawicielka PSL, 
wiceprezydent Ciechanowa Joanna Potoc-
ka-Rak. Zastąpi na tym stanowisku wielo-
letniego starostę Sławomira Morawskiego. 

Koalicję będzie tworzyć 13 rad-
nych: siedmiu z PSL, czterech z CBUW 
i dwóch z PO. To zmiana sytuacji po-
litycznej w powiecie, bo dotychczas 
przez dwie ostatnie kadencje rządziło 
PSL wspólnie z PiS. Jednakże po klęsce 
w wyborach samorządowych ciecha-
nowskiego PiS, spowodowanej m.in. 
konfliktami wewnętrznymi wywoływa-

nymi zdaniem wielu członków tej par-
tii przez poseł Annę Cicholską, działa-
cze tej formacji muszą na co najmniej 
5 lat pożegnać się z decydowaniem o 
czymkolwiek w mieście i powiecie. W 
mieście zostali zmiażdżeni przez urzę-
dującego prezydenta, uzyskując dwu-
krotnie mniej mandatów radnych niż 
4 lata temu, a w powiecie, jak widać, 
nikt nie zechciał współpracować z ich 
nieprzewidywalnym składem.

Wicestarostą ciechanowskim będzie 
lider Ciechanowskiego Bezpartyjnego 
Ugrupowania Wyborczego - Stanisław 
Kęsik. Jak podkreślił w trakcie konfe-
rencji prasowej, choć CBUW szanuje 

radnych i wyborców PiS, to decydując 
się na zawarcie porozumienia z PSL i 
PO wybrało koalicję bardziej racjonal-
ną, stabilną i skuteczną w działaniach.

Członkami Zarządu Powiatu mają 
zostać: Adam Krzemiński (PO), Woj-
ciech Rykowski (PSL) i Stefan Żbikow-
ski (CBUW). 

Zgodnie z porozumieniem ko-
alicyjnym nowym przewodniczącym 
Rady Powiatu będzie dotychczasowy 
starosta Sławomir Morawski (PSL). 
Jego zastępcami mają być Zenona Ba-
bicz (CBUW) oraz Jolanta Teklińska 
(PSL).

TM

Jest porozumienie koalicyjne w powiecie

Koalicja racjonalna i stabilna

Konferencja prasowa przed budynkiem ciechanowskiego Starostwa Powiatowego. Od lewej: Adam Krzemiński (PO), Joanna Potocka-Rak 
(PSL), Sławomir Morawski (PSL) i Stanisław Kęsik (CBUW).
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Do Rady Powiatu Ciechanowskiego radnych 
wprowadziły komitety wyborcze: PSL – 7, PiS 
– 7, CBUW – 4, Koalicja Obywatelska – 2 oraz 
Prawi i Solidarni – 1.

Radnymi zostali wybrani:
Okręg nr 1 (Miasto Ciechanów): Jo-

anna Potocka-Rak (PSL) – 2.253 głosy, 
Sławomir Morawski (PSL) – 1.321, Łukasz 
Lewandowski (PSL) - 614, Przemysław 
Zadrożny (PSL) - 611, Adam Krzemiński 
(KO) – 1.044, Cezary Chodkowski (KO) 
- 665, Barbara Kornatowska (PiS) – 1.469, 
Jan Andrzej Kaluszkiewicz (PiS) - 840, 
Tadeusz Wieczorek (PiS) - 738, Stanisław 
Kęsik (CBUW) - 517.

Okręg nr 2 (Gminy: Ciechanów i 
Sońsk): Jolanta Teklińska (PSL) - 496 
głosów, Włodzimierz Drążek (PiS) - 781, 
Zbigniew Gutowski (PiS) - 735, Stefan 
Żbikowski (CBUW) - 327.

Okręg nr 3 (Gminy: Glinojeck i Oj-
rzeń): Wojciech Rykowski (PSL) - 535 gło-
sów, Elżbieta Wioleta Kuminiarczyk (PiS) 
- 582, Zenona Ewa Babicz (CBUW) - 378.

Okręg nr 4 (Gminy: Gołymin, 
Grudusk, Opinogóra i Regimin): Irena 
Gawarecka (PSL) - 761 głosów, Grzegorz 
Liszewski (PiS) - 927, Jacek Bogdan Oglęc-
ki (Prawi i Solidarni) - 777, Wiesław Balce-
rzak (CBUW) - 528.

***
Analizując wyniki wyborów do Rady Po-

wiatu należy podkreślić bardzo dobry wynik 

lokalnego komitetu jakim jest Ciechanowskie 
Bezpartyjne Ugrupowanie Wyborcze. Już sam 
fakt wystawienia list we wszystkich okręgach 
należy uznać za sukces, albowiem nie dokona-
ły tego znaczące w skali ogólnopolskiej komi-
tety, chociażby Koalicja Obywatelska, czy So-
jusz Lewicy Demokratycznej. Cztery uzyskane 
mandaty, w stosunku do siedmiu które przy-
padły PSL czy PiS, to bardzo dobry wynik.

TM 

Wyniki wyborów do Rady Powiatu Ciechanowskiego

Remis PSL i PiS oraz sukces CBUW

Starostwo Powiatowe w Ciechanowie
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Święto Niepodległości
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Główne ciechanowskie obchody upamiętnia-
jące 100. rocznicę odzyskania przez Polskę 
niepodległości odbyły się jak co roku na Placu 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

Uroczystości rozpoczęła Msza Św. 
w intencji Ojczyzny w kościele farnym. 
Następnie na Placu Piłsudskiego odbył 
się uroczysty apel. Na wstępie głos zabrali 
organizatorzy, czyli prezydent Ciechanowa 
- Krzysztof Kosiński oraz płk dypl. Andrzej 
Wasielewski - dowódca 5. Mazowieckiej 
Brygady Obrony Terytorialnej.

Odczytano Apel Pamięci, była również 
salwa honorowa. Przed pomnikiem wieńce 
złożyły delegacje samorządów, instytucji, 
urzędów, partii politycznych, stowarzyszeń i 
wielu innych. Łącznie kilkadziesiąt delegacji. 

PP

Święto Niepodległości 

Ciechanowskie obchody 100-lecia niepodległości

Kwiaty składa delegacja Ciechanowskiego 
Bezpartyjnego Ugrupowania Wyborczego. Przed pomnikiem Marszałka Piłsudskiego złożono dziesiątki wieńców. Poczty sztandarowe z ciechanowskich szkół. 
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Festiwal Pasji Rodzinnych to projekt Funda-
cji Tak dla Rodziny skierowany do wszyst-
kich aktywnych członków rodzin, to moż-
liwość prezentacji dorobku artystycznego 
i twórczego rodzin, przedstawienia pasji, 
hobby i zainteresowań pielęgnowanych w 
rodzinach. 

W roku celebrowania 100-lecia 
odzyskania przez Polskę Niepodległości 
pierwsza edycja festiwalu przebiegała 
pod hasłem „Rodzina pod Flagą Nie-
podległej” i skierowana była do rodzin z 
pasją muzyczną. Ze względu na pierw-
szą edycję festiwalu w kategorii muzyka 
wokalno-instrumentalna wzięły udział 
zespoły rodzinne z powiatów: ciecha-
nowskiego, mławskiego, płońskiego, 
płockiego, pułtuskiego, sierpeckiego 
i żuromińskiego. W kolejnych latach, 
mamy nadzieję na zasięg ogólnopolski. 

Festiwal dedykowany jest aktywnym 
rodzinom z Mazowsza, których dzia-
łalność w swoich Małych Ojczyznach 
jest nieoceniona. Często te rodziny w 
działalności na rzecz swoich środowisk 
są animatorami życia kulturalnego, a 
także są wzorem aktywności społecznej 
i obywatelskiej. Każda rodzina żyjąca 
pasją inspiruje do zmieniania otaczają-
cej rzeczywistości, daje przykład innym 
i zachęca do aktywnego działania. 

Festiwal miał kilka odsłon, pierw-
szą z nich stanowił konkurs muzyczny. 
I tu z ogromną satysfakcją przedstawia-
my tegorocznych laureatów. I miejsce 
zajęli Państwo Marta i Paweł Stawińscy 
z córeczką Polą. Zaprezentowali autor-
ską piosenkę „Biało-Czerwona” z pięk-
nym nawiązaniem do hasła festiwalu. II 
miejsce Rodzina Państwa Przedpełskich 

- Ilona, Szymon i córeczka 
Maja z Płońska - gratulacje 
za energię i bojowy nastrój! 
Miejsce III zajęła Rodzina 
Dramińskich z Żuromina 
- rodzinny kwartet zapre-
zentował piękną aranżację 
pieśni „Rozkwitały pąki 
białych róż”. Wyróżnienie 
trafiło do Państwa Marci-
niaków z Płocka - wspania-
ła rodzina wprowadziła nas 
w nastrój nostalgii i patrio-
tycznej refleksji. 

Podczas obrad Jury, 
zaprezentowała się nasza ambasadorka 
– Oleńka Kocięda. Wraz z tatą Ma-
riuszem dała nam artystyczny oddech 
i obraz niesamowitej relacji taty i có-
reczki. 

Bardzo dziękujemy za pracę fanta-
stycznemu Jury w osobach: Julia Ro-
sińska-Kopala - przewodnicząca (wo-
kalistka jazzowa i popowa, wykładowca 
Akademii Muzycznej w Poznaniu) oraz 
Anita Ziółkowska - dyrektor Gminny 
Ośrodek Kultury w Radzanowie i Ma-
riusz Wrzesiński - dyrektor Państwowej 
Szkoły Muzycznej w Płońsku. Nad ca-
łością czuwała niezwykła i wspaniała 
Małgorzata Milewska. 

Po wręczeniu nagród nastąpiła 
część programu artystycznego w któ-
rym można było wysłuchać koncertu 
zespołów: Julia i Grzegorz oraz Moja 
Rodzina. W obydwu przypadkach pa-
sja muzyczna łączy i budu-
je więzi rodzinne. 

Kolejnym doświad-
czeniem rodzinnej pasji 
podzielili się Małgorzata i 
Piotr Onyszko – małżeń-
stwo, które prowadzi Ze-
spół Pieśni i Tańca „Wi-
sła” Płockiego Ośrodka 
Kultury i Sztuki w Płocku. 
Zarówno Państwo Onysz-
ko, jak i ich dwaj synowie, 
opowiedzieli o swoim za-
chwycie folklorem i pasji 
tanecznej. Mieliśmy też 
okazję obejrzeć i wysłu-

chać zespół „Wisła” w przepięknym 
widowisku muzycznym. 

Festiwalowi towarzyszyła wysta-
wa fotograficzna „Rodzinne Pasje w 
Obiektywie” Tomasza Wendy. A były 
to rodzinne pasje w różnych dziedzi-
nach m.in.: wyczyny sportowe, pisanie 
ikon, motoryzacja, rekonstrukcja histo-
ryczna, teatr ognia czy ochotnicza straż 
pożarna. 

Towarzyszyła nam również strefa 
dla dzieci, Witaminki dla Rodzinki, V 
Brygada Mazowieckiej Obrony Teryto-
rialnej. 

Dziękujemy zgromadzonej, wspa-
niałej publiczności, która swoją obecno-
ścią dała nam potwierdzenie sensu pracy 
i działania. Szczególne podziękowania 
kierujemy do wolontariuszy, bez których 
Festiwal Pasji byłby bardzo ubogi.

Każda rodzina, która przybyła na 
Festiwal otrzymała gadżet „Plecaczek 
pełen pasji”. Partnerem przedsięwzię-
cia było Muzeum Szlachty Mazowiec-
kiej w Ciechanowie. W związku ze 
zmianą pogody Festiwal odbył się w 
hali sportowo- widowiskowej MO-
SiR-u, za której udostępnienie ser-
decznie dziękujemy dyrekcji obiektu. 
Wszystkim, którzy w jakikolwiek 
sposób przyczynili się do realizacji I 
Festiwalu Pasji Rodzinnych składamy 
serdeczne podziękowania. Projekt był 
dofinansowany ze środków Narodo-
wego Centrum Kultury w ramach 
programu „Kultura - Interwencje 
2018”.

Zapraszamy na stronę Fundacji: 
www.takdlarodziny.pl

ALDONA WIŚNIEWSKA

Festiwal Pasji Rodzinnych

Rodziny z pasją

Zespół „Julia i Grzegorz”
Uczestnicy konkursu  muzycznego.

Zespół „Moja Rodzina”.Zespół Pieśni i Tańca „Wisła” z Płocka.
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Szkoła Podstawowa TWP w Ciechanowie, 
zorganizowała marsz uczniów, rodziców i 
nauczycieli z okazji 100. rocznicy odzyska-
nia niepodległości przez Polskę. Ulicami 
miasta przeszedł barwny korowód. 

W wydarzeniu wzięła udział spo-
łeczność Szkoły Podstawowej TWP 
w Ciechanowie oraz innych ciecha-
nowskich szkół. Na czele kroczyły 
dzieci niosące ogromną flagę Polski. 
Wyruszyli ze skrzyżowania ulicy War-

szawskiej i 17 Stycznia. Po przemasze-
rowaniu miejskim deptakiem minęli 
siedzibę Muzeum Szlachty Mazowiec-
kiej, podziwiając okolicznościowy mu-
ral zatrzymali się na Placu Kościuszki. 
Przed pomnikiem Pomnik Polskiej 
Organizacji Wojskowej złożono kwiaty 
i wysłuchano krótkiego przemówienia 
nauczyciela historii w SP TWP – Jac-
ka Hryniewicza. Na głazie pod orłem 
z szeroko rozłożonymi skrzydłami 
widnieje napis: „Bohaterom Polskiej 
Organizacji Wojskowej Ziemi Ciecha-
nowskiej, którzy w obronie Ojczyzny 
pod wodzą Józefa Piłsudskiego w latach 
1918-1920 polegli w akcji dywersyjnej: 
Różycki Zygmunt, uczeń gimnazjalny, 
zabity przez żandarmów dnia 16 X 
1918 r., Śmietanko Stefan, handlowiec, 

rozstrzelany przez Niemców dnia 2 XI 
1918 r., Trentowski Kazimierz, uczeń 
gimnazjalny, poległ w akcji dywersyjnej 
18 X 1918 r. Na polu walk: Biedrzycki 
Władysław, uczeń szkoły technicznej, 
Bryl Józef, robotnik, Kurzypiński Mie-
czysław, uczeń gimnazjalny, Lipowski 
Leon, uczeń gimnazjalny, Małecki Wa-

cław, mechanik, Obidziński Teofil, rze-
mieślnik, Oględzki Stefan, rolnik, Szy-
mański Wacław, robotnik, Wiśniewski 
Antoni, rolnik, Żbikowski Wiktor, 
rolnik”. 

Kolejnym i ostatnim przystankiem 
maszerujących był Plac Marszałka Jó-
zefa Piłsudskiego, gdzie zaśpiewano 
wszystkie zwrotki Hymnu Państwowe-
go, złożono kwiaty przed pomnikiem 
oraz wysłuchano przemówienia dyrek-
tora SP TWP – Tatiany Sęk. 

W uroczystościach brali udział cie-
chanowscy harcerze na czele z hm. Pio-
trem Rzeczkowskim – komendantem 
Hufca ZHP w Ciechanowie. 

Patronat na wydarzeniem objął 
Prezydent Miasta Ciechanów. 

Marsz dzieci i młodzieży szkolnej 
jest niezwykle cenną inicjatywą. Miejmy 
nadzieję, że na stałe wpisze się w corocz-
ny harmonogram obchodów tego bar-
dzo ważnego dla każdego Polaka święta. 

PP 

Ciechanowski Marsz Niepodległości

„Cieszymy się niepodległością”
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W ultra-aktywny sposób Święto Nie-
podległości postanowił uczcić Jacek 
Wróblewski – biegacz z Mazovia Pro-
Activ. Od godz. 4 rano do 14.30 prze-
biegł 100 km!

Na kolejnych ośmiu okrą-
żeniach 12-kilometrowej trasy 
towarzyszyło mu łącznie (zmie-
niając się) około 50 biegaczy, w 
zdecydowanej większości z Ma-
zovia ProActiv. Na trasie zabez-
pieczenie techniczne zapewniła 
ekipa Wrak Brothers w dwóch 
autach marki Polonez. Na ostat-
nim okrążeniu (liczącym 4 km) 
biegła z nim duża grupa osób. Natomiast 
na ostatnich 500 metrach trasy dołączyło 
jeszcze więcej biegaczy, a przede wszystkim 
liczna grupa dzieci – w głównej mierze 
najmłodszych zawodników Klubu Lekko-
atletycznego Mazovia ProActiv, wraz z ich 
trenerem – Tomaszem Pajewskim.

I właśnie ten półkilometrowy finał, 
od fontanny na końcu ul. Warszawskiej 
do Pl. Jana Pawła II, był najbardziej wi-
dowiskowy. W doping włączali się prze-

chodnie. Na mecie wspólnie odśpiewano 
Hymn Polski. Było też „Sto lat” dla Jacka 
i smaczny tort dla wszystkich.

Jacek Wróblewski powiedział nam, że 
pomysł na pokonanie 100 km na 100-le-
cie Odzyskania przez Polskę Niepodle-
głości narodził się w połowie październi-
ka. - Przeglądając propozycje startów na 
Święto Nieodległości pomyślałem: „dla-
czego nie mogę zrobić czegoś tylko ode 
mnie?”. I tak zaczęła się moja przygoda i 

przygotowanie do tak długiego 
biegu. W dniu startu wspierało 
mnie wiele znajomych osób z 
Mazovia ProActiv, Wrak Bro-
thers, Motociekawy, najbliżsi 
oraz przypadkowo napotkani 
mieszkańcy Ciechanowa. Dzię-
ki nim każda chwila biegu była 
szczególna i niezapomniana. 
Także dzięki nim nie miałem 
chwil załamania i myśli żeby 
zejść z trasy biegu. Ostatnie 
500 metrów pokonałem w 
doborowym towarzystwie pod-
opiecznych Tomasza Pajewskie-

go z Klubu Lekkoatletycznego Mazovia 
ProActiv. Wbiegając na Pl. Jana Pawła II 
czułem ogromną radość i dumę z tego, 
że mogłem dzięki mojej pasji uczcić ten 
wielki dla Polaków dzień. Już dziś wiem, 
że ten bieg zapisze się na stałe w moim 
kalendarzu biegowym – w przyszłym 
roku przebiegnę 101 km w 101. Rocznicę 
Odzyskania przez Polskę Niepodległości 
– zapowiada Jacek Wróblewski.

TM

Niesamowity bieg Jacka Wróblewskiego

100 km na 100-lecie odzyskania niepodległości

Jackowi Wróblewskiemu na ostatnim 500-metrowym odcinku 
towarzyszyło grono zaprzyjaźnionych biegaczy oraz liczna grupa 
najmłodszych podopiecznych Tomasza Pajewskiego z Klubu 
Lekkoatletycznego Mazovia ProActiv.

Tegoroczne ciechanowskie dyktando nawią-
zywało tematycznie do 100-lecia odzyskania 
przez Polskę niepodległości. Tekst podykto-
wała aktorka - Grażyna Wolszczak, natomiast 
prof. Jerzy Bralczyk wygłosił okolicznościowy 
wykład. 

Najmniejszą ilość błędów popełniła 
Olga Czarnewicz, startująca w kategorii 
URZĘDNICY. Otrzymała nagrodę głów-
ną, czyli laptop oraz szereg innych upo-
minków.

W kategorii DZIAŁACZE NGO 
pierwsze miejsce zajęła Ewa Stangrodzka - 
przewodnik turystyczny. Wśród nauczycie-
li najlepsza była Iga Butryn. Ubiegłorocz-
ny sukces powtórzyła Anna Boniakowska, 
startująca w kategorii PRZEDSIĘBIOR-
CY. W kategorii UCZNIOWIE I STU-
DENCI na najwyższym stopniu podium 
stanęła Katarzyna Bugaj.

Wśród osób rywalizujących w katego-
rii OPEN zwyciężyła Edyta Rzeplińska-Fi-
lipowicz.

Najlepszym DZIENNIKARZEM 
okazał się Arkadiusz Kleniewski - ubie-
głoroczny zwycięzca. W kategorii SŁUŻ-
BY MUNDUROWE zwyciężył policjant 
Andrzej Rybicki.

Każdy zwycięzca otrzymał dyplom, 
pamiątkowe pióro i statuetkę, najnowszą 
książkę Profesora Jerzego Bralczyka oraz 
nagrody niespodzianki.

Organizatorzy, czyli Szkoła Podsta-
wowa STO w Ciechanowie oraz Urząd 
Miasta w Ciechanowie zapraszają na ko-
lejną edycję ciechanowskiego dyktanda w 
przyszłym roku. 

PP 

IV Ciechanowskie Dyktando o Pióro Profesora 
Jerzego Bralczyka

Ciechanowscy mistrzowie pióra

Profesor Jerzy Bralczyk

Laureaci tegorocznego Ciechanowskiego Dyktanda
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Dynamiczny, widowiskowy, momentami 
zapierający dech w piersiach – taki był 
właśnie pokaz Taekwondo olimpijskiego w 
wykonaniu najlepszej na świecie grupy po-
kazowej tej sztuki walki. Zespół Demonstra-
cyjny KUKKIWON zaprezentował się przed 
ciechanowianami w Święto Niepodległości.

Organizatorami tego wspaniałego 
widowiska sportowego, które przycią-
gnęło prawdziwe tłumy, było Miejskie 
Ognisko TKKF „Promyk” przy wspar-
ciu Urzędu Miasta Ciechanów oraz 
Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji. 
Patronat nad wydarzeniem objął prezy-
dent Krzysztof Kosiński.

W trakcie imprezy osoby, które 
w różnych formach zasłużyły się dla 
rozwoju ciechanowskiego Taekwon-
do olimpijskiego otrzymały listy 
gratulacyjne i upominki z rąk Choi 
Jai Moo – przedstawiciela Światowej 
Federacji Taekwondo. – Tymi listami 
oraz samym pokazem grupy KUK-
KIWON w Ciechanowie chcieliśmy 

pokazać jak doceniamy tutejszych 
trenerów, zawodników oraz osoby 
wspierające rozwój Taekwondo olim-
pijskiego. Aby podkreślić jak ważny 
jest Ciechanów na ogólnopolskiej 
mapie Taekwondo warto wskazać, że 
pokaz KUKKIWON odbył się jesz-
cze tylko w Warszawie i Poznaniu. 
Cieszę się, że udało się nam tym wy-
darzeniem wpisać w obchody 100-le-
cia Odzyskania Niepodległości przez 
Polskę. W tym roku obchodzimy też 
100-lecie Taekwondo na świecie oraz 
30-lecie obecności tej sztuki walki w 
Ciechanowie – powiedział nam Choi 
Jai Moo.

Wśród wyróżnionych przez koreań-
skich gości znaleźli się: Dariusz Płoski 
- prezes i trener TKKF „Pomyk”, trene-
rzy Radosław Lisowski i Paweł Nałęcz, 
prezydent Krzysztof Kosiński, Jerzy 
Omieciński – dyrektor oraz Janusz Kąc-
ki – wicedyrektor Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji, Dariusz Mosakowski 

– wieloletni dyrektor Miejskiego Zespo-
łu Szkół nr 2. Szczególnie miło jest nam, 
że w tym zacnym gronie był także nasz 
redakcyjny kolega – Waldemar Nicman.

TM

Taekwondo olimpijskie na Święto Niepodległości

Widowiskowy pokaz Taekwondo

W ramach uczczenia przez nasze miasto 100. rocz-
nicy Odzyskania przez Polskę Niepodległości po-
wstał patriotyczny mural, a na charakterystycznych 
obiektach pojawiły się biało-czerwone iluminacje.

Patriotyczny mural…

Mural powstał na północnej ścianie 
szczytowej budynku, znajdującego się 
przy pl. Kościuszki 1/3. Obejmuje ob-
szar od poziomu piątej kondygnacji do 
wysokości drugiej. Zajmuje powierzch-
nię około 105 m². 

Prócz elementów patriotycznych, 
niepodległościowych, pojawiły się mo-
tywy ciechanowskie – zamek i most 3 
Maja. Jest także hasło: „W sercach noście 
narodowego ducha wolności”. Projekt 
wykonała Mariola Kujawa, zwyciężczyni 
konkursu zorganizowanego przez Urząd 
Miasta Ciechanów.

Przechodniom, z którymi rozmawiali-
śmy mural bardzo się podoba. - Wygląda to 
pięknie. Możemy być dumni, że w naszym 
mieście coś takiego powstało. Aż mi się łza 
w oku zakręciła - powiedział nam starszy 
mężczyzna spotkany przy fontannie. - Mu-
ral jest czaderski, tak jak wiele innych rzeczy 
które ostatnio powstały w naszym mieście, 
chociażby skatepark i pumptrack - dodało 
dwóch nastolatków przysłuchujących się na-
szej rozmowie. I tak opinia o muralu połą-
czyła dwa odległe wiekiem pokolenia. 

O gustach jednak się nie dyskutuje, dla-
tego na pewno są i tacy, którzy woleliby, aby 
ściana nadal była szara i „przyozdobiona” graf-
fiti będącym efektem działań wandali, a które 
wraz z powstaniem muralu zniknęło ze ściany 
budynku.

… i iluminacje

Patriotyczna iluminacja do końca listo-
pada wyświetlana będzie na Zamku Książąt 
Mazowieckich. Prezentowane są naprzemien-
nie wizerunki czterech postaci historycznych: 
Józefa Piłsudskiego, Wincentego Witosa, Ro-
mana Dmowskiego i Ignacego Paderewskiego 
oraz biało-czerwone tło.

Warto przypomnieć, że na murach zamku, 
od 2015 roku, wyświetlana jest patriotyczna 
iluminacja podczas majówki. Miasto zainwe-
stowało w stałe podświetlenie w marcu 2016 r. 

– Zamek to 
symbol Ciechanowa, 
nasza główna atrakcja 
turystyczna i punkt 
orientacyjny, którego 
nie sposób pominąć. 
Dlatego niewątpliwie 
warto go ekspono-
wać i ponadto po-
kazywać właśnie na 
jego murach, że np. 
obchodzimy ważne 
historyczne rocznice. 
Zamek to najważ-
niejszy zabytek mia-
sta, stąd pomysł by swoim wyglądem zwra-
cał uwagę na historię – podkreśla prezydent 
Krzysztof Kosiński.

Przez kilka dni na biało-czerwono pod-
świetlona była zrewitalizowana wieża ciśnień. 
Dzięki zastosowanym rozwiązaniom możliwe 
są wielobarwne podświetlenia okoliczno-
ściowe, np. patriotyczne, bądź świąteczne. 
Najczęściej konstrukcja będzie podświetlana 
w jednym kolorze, który co jakiś czas będzie 
zastępowany innym. 

Wokół wieży zamontowanych zo-
stało sześć słupów z lampami, które 
doświetlają torus. Na samej konstrukcji 
pojawiło się 36 lamp. Zastosowano ener-
gooszczędne lampy ledowe.

TM

Patriotyczny mural i iluminacje 

Ciechanów w barwach Niepodległej

Finał z falgami Polski i Korei Południowej.
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Pokaz miał widowiskowy charakter.
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Nasz redakcyjny kolega Waldemar Nicman i Choi Jai Moo – przedstawiciel Światowej 
Federacji Taekwondo.
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Osoby uhonorowane za wspieranie rozwoju Taekwondo olimpijskiego w Ciechanowie.
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Mural na budynku przy pl. Kościuszki

Patriotyczna iluminacja na Zamku Książąt 
Mazowieckich.
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Wieża ciśnień w 
biało-czerwonej 
odsłonie.
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Piotr Pszczółkowski: Dotychczas pracowała 
Pani w Muzeum Romantyzmu w Opinogó-
rze. Jaki charakter miało to doświadcze-
nie zawodowe i czy czerpie Pani z niego w 
nowym wyzwaniu, jakim jest zarządzanie 
Miejską Biblioteką Publiczną?

Alicja Wodzyńska: Z Muzeum 
Romantyzmu w Opinogórze zwią-
zana byłam przez ponad dziesięć lat. 
Zaczynałam pracę w tej placówce od 
stanowiska przewodnika muzealnego. 
Była to dla mnie doskonała lekcja, 
bowiem nie tylko musiałam poznać 
w miarę szybko muzealne zbiory i 
ekspozycje, ale również charakter 
działalności placówki. Turysta ma 
prawo zadawać pytania, a oprowa-
dzanie zwiedzających to wielokrotnie 
rozmowa, podczas której przedstawia 
się to, co najważniejsze dotyczące 
miejsca, ale też udziela informacji 
ogólnych dotyczących regionu, czy 
praktycznych, np. jak dostać się do 
Ciechanowa kiedy nie jest się zmoto-
ryzowanym turystą, czy gdzie jest naj-
bliższy bankomat. Praca przewodnika 
muzealnego jest bardzo ważna, acz-
kolwiek bardzo często niedoceniana. 
Następnie zajmowałam się promocją 
opinogórskiego Muzeum, a ostatnio 
pełniłam funkcję kierownika działu 
obsługi turystycznej i promocji. Do 
moich zadań należało m.in. organi-
zowanie koncertów niedzielnych i so-
botnich, wydarzeń kulturalnych (np. 
Noc Muzeów), współpraca z media-
mi, placówkami oświatowymi, doma-
mi kultury. Była to praca przyjemna, 
dająca możliwości twórczego roz-
woju. Tu poznałam wielu nietuzin-
kowych artystów różnych dziedzin, 
których miałam okazję gościć w Mu-
zeum. Poznałam też wiernych bywal-
ców koncertów, odbiorców muzealnej 
oferty, którym za tych kilka lat współ-
pracy, wymiany uśmiechów i każde 
dobre słowo serdecznie dziś dziękuję. 
Wszystkie podejmowane działania 
starałam się wypełniać jak najlepiej, 
co doceniali dyrektorzy - Roman F. 
Kochanowicz i Joanna Potocka-Rak. 

Czy czerpię doświadczenia zdobyte 
w muzeum w pracy obecnej? Tak. Nie 
można inaczej. Choć charakter placó-
wek jest inny, to muzeum i biblioteka 
są uzupełniającymi się dobrami cywili-
zacji, z których powinno się korzystać 
jak najczęściej. Przeszłość kształtuje 
każdego z nas, więc trudno jest zupeł-
nie odciąć się od tego, co robiłam przez 
wiele lat. To dzięki umiejętnościom 
zdobytym w latach poprzednich, w 
poprzednich miejscach pracy, a przed 
muzeum opinogórskim było Muzeum 
Szlachty Mazowieckiej w Ciechanowie 
i Powiatowe Centrum Kultury i Sztu-
ki w Ciechanowie, mam w sobie wiarę 
do podejmowania wyzwań. A niewąt-
pliwie wyzwaniem takim jest obecne 
miejsce pracy i kierowanie Miejską 
Biblioteką Publiczną w Ciechanowie. 
Powierzenie mi stanowiska dyrektora 
tej placówki jest też kredytem zaufania, 
że zdobyte doświadczenie będę potrafi-
ła właściwie wykorzystać. Sięgać trzeba 
wysoko i iść za marzeniami.

Proszę o kilka słów na temat struktury Bi-
blioteki. Po jakie książki można się udać do 
konkretnej filii lub oddziału MBP?

Miejska Biblioteka Publicz-
na w przestrzeni Ciechanowa 
funkcjonuje od 2000 roku. 
Bezpośredni nadzór nad Biblio-
teką sprawuje Prezydent Miasta 
Ciechanów, zaś nadzór mery-
toryczny Powiatowa Biblioteka 
Publiczna w Ciechanowie.

Celem działania Biblioteki 
jest rozwijanie i zaspokajanie 
potrzeb czytelniczych i informa-
cyjnych mieszkańców miasta, 
upowszechnianie wiedzy i nauki 
oraz rozwój kultury.

Do podstawowych zadań 
biblioteki należy: gromadzenie 
i opracowywanie materiałów 
bibliotecznych służących rozwi-
janiu czytelnictwa oraz zaspoka-
janiu potrzeb informacyjnych, 
edukacyjnych i samokształ-
ceniowych, pełnienie funkcji 
ośrodka informacji bibliotecz-
no-bibliograficznej, udostęp-
nianie zbiorów na miejscu, 
wypożyczanie na zewnątrz, pro-
wadzenie wypożyczeń i wymia-
ny międzybibliotecznej, organizowanie 
czytelnictwa i udostępnianie materia-
łów bibliotecznych ludziom chorym i 
niepełnosprawnym, organizacja form 
pracy z czytelnikiem służących popu-
laryzowaniu książki, nauki oraz upo-
wszechnianiu dorobku kulturalnego 
miasta, współdziałanie z Powiatową 
Biblioteką Publiczną, bibliotekami in-
nych sieci, instytucjami i organizacja-
mi w zakresie rozwijania czytelnictwa 
i zaspokajania potrzeb oświatowych i 
kulturalnych społeczności miasta.

Miejską Bibliotekę Publiczną w 
Ciechanowie tworzą: Biblioteka Głów-
na (ul. Batalionów Chłopskich 15), 
Oddział Zbiorów Naukowych i Regio-
nalnych (Krzywa Hala, tymczasowo na 
czas remontu ul. Sikorskiego 7), Filia 
Nr 1 (ul. Kicińskiego 21/23), Filia Nr 
2 (ul. Sempołowskiej 19) oraz Filia Nr 
3 (ul. Reutta 13).

Miejska Biblioteka Publiczna ak-
tualnie udostępnia czytelnikom księ-
gozbiór w ilości 101.045 woluminów 
oraz czasopisma bieżące. W 2017 
r. Miejską Bibliotekę Publiczną od-
wiedziło 40.302 czytelników, którzy 
wypożyczyli 88.997 woluminów, w 
tym literatury pięknej dla dorosłych 
– 57.033, literatury pięknej dla dzieci 
– 20.159 książki, literatury niebeletry-
stycznej – 9.953 książek.

Wszystkie biblioteki oferują: księ-
gozbiór podręczny (wydawnictwa en-
cyklopedyczne, informatory, kompen-
dia z poszczególnych dziedzin wiedzy), 
księgozbiór do wypożyczania (lektury 
szkolne, literatura piękna polska i 
obca, literatura dla dzieci i młodzieży), 
księgozbiór naukowy i popularnonau-
kowy, książki dotyczące Ciechanowa 
i regionu, wydawnictwa ciągłe (prasa 
codzienna, czasopisma kobiece, kom-
puterowe, fachowe, społeczno-poli-

tyczne, kulturalne, motoryzacyjne, 
prawne, regionalne, czasopisma dla 
dzieci i młodzieży).Każdego miesiąca 
do Biblioteki zakupowane są nowości, 

które po opracowaniu trafiają na pół-
ki. Korzystamy też z darów, za każdą 
podarowaną do Biblioteki książkę ser-
decznie dziękujemy.

Podczas naszej wieloletniej współpracy 
dała się Pani poznać jako osoba pełna pa-
sji, pomysłów i energii do działania. Jakie 
pomysły rozwojowe zaczęła Pani wdrażać 
w Bibliotece, a jakie zostaną wprowadzone 
w przyszłości?

Dziękuję za tak pozytywną ocenę 
:) Rzeczywiście, jestem osobą, która nie 
potrafi siedzieć i po odczekaniu ośmiu 
godzin wyjść z pracy do domu. Staram 
się aktywnie spędzać czas, czy to ten 
służbowy, czy ten prywatny.

Uważam, że praca w kulturze to 
powołanie. Aby to powołanie realizo-
wać jak najlepiej, należy wykorzysty-
wać cały swój potencjał. Mamy ten 
przywilej, że po części jesteśmy osoba-
mi, które kreują rzeczywistość. Orga-
nizując zajęcia, tworząc ofertę działań 
kulturalnych w jakimś stopniu wpły-
wamy na ludzkie decyzje, zwłaszcza 
jeżeli wybiorą spośród wielu naszą 
ofertę, przyjdą na nasze spotkanie, 
do naszej placówki. Możemy spra-
wić, że świat będzie przyjemniejszy. 
Pomysłów na działanie mam bardzo 
dużo, jednak nie będę ich zdradzać. 
Tak dużo dzieje się na ciechanowskim 
rynku kulturalnym, że mogłoby oka-
zać się, iż moje pomysły staną się dla 
kogoś gotowym planem działania :) 
Obiecuję, że będziemy informować 
na bieżąco o wszystkich wydarzeniach 
bibliotecznych.

Pracę w Bibliotece rozpoczęłam 
1 października, kiedy już wiele zadań 
zostało zrealizowanych, a te, które 
były zaplanowane na 2018 r. muszą 
się odbyć. Aktywnie włączyłam się w 
przygotowanie konkursu plastycznego 

„Godło Polski Orzeł Biały”, który zo-
stał skierowany do przedszkolaków i 
uczniów klas „0” z Ciechanowa. Jutro 
(21.11.2018) odbędzie się wręczenie 

nagród w konkursie. Choć tematyka 
nie była zaskakująca, wpisała się w ob-
chody 100. rocznicy odzyskania przez 
Polskę niepodległości, to zaskakująca 
była liczba dostarczonych prac, która 
przeszła nasze najśmielsze oczekiwania.

Zorganizowane 6 listopada 2018 
r. spotkanie w ramach „Regionalnych 
wtorków w Miejskiej Bibliotece” rów-
nież stanowiło działalność wcześniej 
zaplanowaną. Tu dołożyłam od siebie 
działanie promocyjne, czego efektem 
było tak liczne przybycie mieszkańców 
Ciechanowa i okolic na spotkanie.

Pracę w nowym miejscu rozpoczę-
łam od zapoznania się z pracownikami 
i wszystkimi placówkami. Kolejne kro-
ki to podejmowane działania, zacho-
wanie tego co dobre i służy, co działało 
w Bibliotece od lat, jak np. głośne czy-
tanie w przedszkolach oraz nowości, w 
tym  spotkania autorskie, a pierwsze 
odbędzie się 28 listopada 2018 r.

Jak oceniłaby Pani poziom czytelnictwa w 
Ciechanowie? Co można zrobić, by miesz-
kańcy chętniej sięgali po książki?

Poziom czytelnictwa w Ciecha-
nowie nie różni się niczym innym 
od poziomu czytelnictwa w ogóle. 
Nie jest prawdą, że ludzie nie czytają 
książek (dowodem na to są kolejki po 
listy nowości w bibliotekach, w tym 
w naszej), statystyki są krzywdzące i 
uogólniają. Część czytających kupuje 
książki, część wypożycza, popularne 
są czytniki książek, są osoby, które 
nie czytają, ale słuchają audiobo-
oków. Kontakt z książką niewątpli-
wie jest. Czytanie jest przyjemnością, 
ale do takiego stanu trzeba dojrzeć. 
Na pewno należy od najmłodszych 
lat wpajać dzieciom chęć do czyta-
nia. Nie można wymagać od dorosłe-
go, ukształtowanego człowieka, aby 

czytał, skoro nie robił tego w dzie-
ciństwie. W myśl powiedzenia „czym 
skorupka za młodu nasiąknie...”. 
Choć nie jest to reguła. Ja w biblio-

tecznych placówkach codziennie 
widzę osoby, które przychodzą, 
aby wypożyczyć książki, aby 
przeczytać prasę, dzieciaki przy-
chodzą po lektury.

W każdej placówce jest dużo 
nowości wydawniczych, tytułów 
poczytnych autorów, panie biblio-
tekarki czuwają nad tym, aby ich 
czytelnicy, bez względu na zami-
łowania, zawsze mieli co wybrać. 
Zadziwiająco bogata jest oferta 
literatury dziecięcej.

Najważniejsze, aby była w 
każdym z nas potrzeba czytania. 
Ja taką mam, więc czytam książki i 
bez nich nie wyobrażam sobie ży-
cia. Czyta też moja córka, ostatnio 
przyniosłam jej z biblioteki pierw-
szy tom „Domku na prerii” i kiedy 
widzę, że trudno jej oderwać się 
od przygód małej Laury i jej ro-
dziny to mimowolnie na ustach 
pojawia się uśmiech.

W Bibliotece od samego po-
czątku były podejmowane dzia-
łania mające na celu rozbudzenie 

w ciechanowianach potrzeb czytelni-
czych. Jestem przekonana, że zaplano-
wane działania na rok 2019 i kolejne 
lata, pozwolą mieszkańcom zaprzyjaź-
nić się z naszą placówką.

Najbliższe wydarzenie w MBP to...
Spotkanie autorskie z Joanną Ku-

ciel-Frydryszak, dziennikarką, absol-
wentką Polonistyki na Uniwersytecie 
Wrocławskim. Poświęcone będzie Ka-
zimierze Iłłakowiczównie, bohaterce 
książki „Iłła. Opowieść o Kazimierze 
Iłłakowiczównie”. Kim była i dzięki 
czemu zapisała się na kartach historii 
wielka dama o nietuzinkowej osobo-
wości dowiecie się Państwo podczas 
wieczoru autorskiego, który odbędzie 
się 28 listopada 2018 r. o godz. 18.00 
w Miejskiej Bibliotece Publicznej, ul. 
Sikorskiego 7 (Oddział Zbiorów Na-
ukowych i Regionalnych). Wydarzenie 
współtworzą: Wydawnictwo MARGI-
NESY oraz redakcja PULSu Ciecha-
nowa.

Już dziś pragnę zaprosić dzieci na 
pierwszy „Poranek w Bibliotece”, który 
odbędzie się 15 grudnia 2018 r. Pod-
czas spotkania będą zarówno czytanki 
o tematyce bożonarodzeniowej, jak 
i zajęcia plastyczne, podczas których 
wspólnie wykonamy ozdoby świątecz-
ne. Jest to zupełnie nowe działanie, 
które będzie organizowane cyklicznie. 
Ma ono na celu rozbudzanie i rozwija-
nie zainteresowań czytelniczych,  roz-
wijanie postaw twórczych dzieci w po-
łączeniu z wszechstronną aktywnością.

Szanowni Państwo, biblioteki są 
potrzebne i są ważne. Ja ze swojej stro-
ny serdecznie zapraszam do Miejskiej 
Biblioteki Publicznej w Ciechanowie.

Dziękuję za rozmowę 
PIOTR PSZCZÓŁKOWSKI

Rozmowa z Alicją Wodzyńską – dyrektorem Miejskiej Biblioteki Publicznej w Ciechanowie 

Sięgać trzeba wysoko i iść za marzeniami
Wraz z początkiem października tego roku Anna Suchodolska – dyrektor Miejskiej Biblioteki Publicznej w Ciechanowie odeszła na zasłużoną emeryturę. Funkcję dyrektora objęła wówczas Alicja Wodzyńska - były kierownik Działu Obsługi 
Turystycznej i Promocji Muzeum Romantyzmu w Opinogórze. Z nowym dyrektorem MBP rozmawiamy na temat planów rozwoju miejskiej biblioteki oraz stanu czytelnictwa w naszym mieście. 
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tel. 506 16 45 16

USŁUGI KOPARKO
-ŁADOWARKĄ 
WYCINKI DRZEW
USŁUGI RĘBAKIEM
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*
*

tel. 506 16 45 16

reklama

Cztery gminy z terenu 
naszego powiatu w wy-
niku wyborów samorzą-
dowych mają nowych 
wójtów. Są to: Gołymin, 
Grudusk, Regimin i Sońsk.

W Grudusku do-
tychczasowy wójt Jacek 
Oglęcki nie ubiegał się 
o ponowny wybór. Uzy-
skał za to mandat rad-
nego Rady Powiatu. Na 
stanowisku wójta zastą-
pi go Marek Piotrowicz.

W Gołyminie w 
I turze wyborów wójt 
Andrzej Chmielewski 
przegrał z Adamem 
Budkiem. Podobnie w 
Regiminie Mariola Ko-
łakowska w pierwszej 
turze pokonała dotych-
czasowego wójta Lecha 
Zduńczyka.

W I turze wyborów stanowisko Bur-
mistrza Miasta i Gminy Glinojeck utrzy-
mał bez problemów Łukasz Lewandow-
ski, a Wójta Gminy Opinogóra – Piotr 
Czyżyk (był jedynym kandydatem).

Dwóch dotychczasowych wójtów 
wygrało wybory w II turze – Marek Ki-

wit w gm. Ciechanów oraz Zdzisław 
Mierzejewski w gm. Ojrzeń.

Z kolei w gminie Sońsk w wyniku 
II tury wyborów Jarosław Muchowski 
zastąpił na stanowisku wójta Marzenę 
Ślubowską.

TM

Wybory w gminach powiatu ciechanowskiego

Zmiany wójta w 
czterech gminach

Dwie tytułowe wartości jak najbardziej 
pozostają ze sobą w ścisłym związku, bo 
gdyby nie było pieniędzy unijnych to o 
wiele trudniej byłoby polskim szpitalom 
(w tym ciechanowskiemu), modernizować 
się i osiągać zachodnioeuropejskie (czyli 
zaawansowane) standardy akredytacyjne 
dla lecznictwa szpitalnego.

Z okazji nadania przez Ministra 
Zdrowia naszemu Specjalistycznemu 
Szpitalowi Wojewódzkiemu „Certy-
fikatu Akredytacyjnego” – potwier-
dzającego spełnianie przez placówkę 
rozwiniętych standardów akredyta-
cyjnych dla lecznictwa szpitalnego, w 
październiku podczas specjalnej uro-
czystości z dyrekcją oraz licznymi 
przedstawicielami załogi spotkali się 
Marszałek Województwa Mazowiec-
kiego Adam Struzik oraz wicemarsza-
łek Wiesław Raboszuk, a także wielu 
zaproszonych gości z różnych środo-
wisk regionu. W trakcie wydarzenia 
grono pracowników Szpitala oficjalnie 
uhonorowano Listami Gratulacyjny-
mi za trud włożony w proces certyfi-
kowania jednostki.

Co to jest akredytacja szpitali?

„Wśród zewnętrznych metod za-
pewnienia wysokiej jakości świadczeń 
akredytacja jest najszerzej sprawdzoną 
na świecie i najskuteczniejszą. Jej rola 
we współczesnych systemach zdrowot-
nych polega głównie na wyszukiwaniu 
zagadnień, które w największym stop-
niu wpływają na poziom świadczeń i 
bezpieczeństwo pacjentów. W tych ob-
szarach tworzone są mierzalne kryteria 
oceny placówek opieki zdrowotnej 
określonego typu np. szpitali, lecznic-
twa otwartego, czy zakładów opieki 
długoterminowej, zwane standardami 
akredytacyjnymi. Standardy te mają 
charakter dynamiczny, podlegają okre-
sowej modyfikacji, zależnie od szybko-
ści wywoływania pożądanych efektów. 
Dzięki temu spełnione jest założenie 
akredytacji polegające na stałym sty-
mulowaniu do osiągania poziomu 
optimum, jaki wyznaczają standardy 
akredytacyjne. Każdorazowo wymogi 
standardów muszą być na poziomie 
możliwie wysokim, a przy tym jednak 
realnie osiągalnym.

Najcenniejszym elementem syste-
mu akredytacji jest to, iż pojedyncza 
placówka, taka jak szpital, ma możli-
wość dokonania samooceny poprzez 
porównanie się z wzorcami dobrego 
postępowania jakimi są, przyjęte expli-
cite, standardy akredytacyjne. Okre-
ślenie w ten sposób własnych słabych 
stron pozwala osobom zajmującym 

się jakością na poszukiwania sposobów 
poprawy funkcjonujących wewnątrz 
jednostki procesów” – treść za interne-
towym serwisem informacyjnym Cen-
trum Monitorowania Jakości w Ochro-
nie Zdrowia.

Podstawy prawne akredytacji

Akredytacji szpitali dokonuje się 
na podstawie ustawy o akredytacji w 
ochronie zdrowia (wraz z przepisami 
wprowadzającymi tę ustawę oraz prze-
pisami wprowadzającymi ustawy o 
prawach pacjenta i Rzeczniku Praw Pa-
cjenta oraz o konsultantach w ochronie 
zdrowia), a także rozporządzenia Mi-
nistra Zdrowia w sprawie Rady Akre-
dytacyjnej oraz w sprawie procedury 
oceniającej spełnienie przez podmiot 
udzielający świadczeń zdrowotnych 
standardów akredytacyjnych, etc. (na 
podstawie serwisu CMJwOZ).

Kto udziela akredytacji?

Wg ustawy akredytacji w formie 
certyfikatu akredytacyjnego udziela 
Minister Zdrowia na podstawie re-
komendacji Rady Akredytacyjnej, po 
przeprowadzeniu przez właściwy ośro-
dek akredytacyjny eksperckiej proce-
dury oceniającej podmiot udzielający 
świadczeń zdrowotnych.

Co podlega przeglądowi?

Oto wiodące ogólne zakresy te-
matyczne oceny eksperckiej:  jakość 
opieki i ciągłość opieki nad pacjentem; 

prawa pacjenta; ocena 
stanu pacjenta; kon-
trola zakażeń; zabiegi 
i znieczulenia; farma-
koterapia; działalność 
laboratorium; dia-
gnostyka obrazowa; 
odżywianie pacjen-
tów; poprawa jako-
ści i bezpieczeństwa 
pacjenta; zarządzanie 
ogólne; zarządzenie 
zasobami ludzkimi; 
zarządzanie informa-
cją; zarządzanie śro-
dowiskiem opieki.

Standardy wymagają pieniędzy – 
Marszałek o pieniądzach

W trakcie październikowej uroczy-
stości marszałek Adam Struzik mówiąc 
o roli środków europejskich dla rozwo-
ju polskiej cywilizacji (w tym moderni-
zacji sfery ochrony zdrowia), nawiązał 
również do prób ich bagatelizowania 
jako błahych i nieznaczących: 

– Trzeba się posługiwać prawdą. 
Między 1 maja 2004 roku, a 30 lipca 
bieżącego roku, transfery do Polski w 
formie funduszy europejskich wynio-
sły 152 miliardy euro. A zapłaciliśmy 
składkę 49 mld euro. 103 mld euro 
mamy na plusie – mówił marszałek 
Struzik.

Trzeba mówić prawdę 

– Jak się spotykam z moimi dyrek-
torami różnych instytucji – zdrowia, 
edukacji, kultury – ale się spotykam 
też z dyrektorami wyższych uczelni, z 
drogowcami, z kolejami – to widzę te 
miliony czy miliardy złotych, które są 
w różne dziedziny życia wkomponowa-
ne. Więc nie mówmy o wyimaginowa-
nej Wspólnocie (…) Mówmy uczciwą 
prawdę – akcentował Marszałek Woje-
wództwa Mazowieckiego.

Personalia selecta

Podczas uroczystości kierownic-
two Szpitala reprezentowali – dyrektor 
Andrzej Kamasa i wicedyrektorzy: ds. 
medycznych – lek. Mariusz Rolewski, 
ds. pielęgniarstwa – Agnieszka Kadec-
ka, ds. administracyjno-technicznych 
– Małgorzata Turowska, a także peł-
nomocnik dyrektora ds. zarządzania 
jakością – Violetta Natla. Obecne były 
również: prof. dr hab. med. Hanna 
Szwed – konsultant wojewódzki w 
dziedzinie kardiologii, dr n. med. Be-
ata Pawlus – konsultant wojewódzki w 
dziedzinie neonatologii, oraz Danuta 
Pawlik – konsultant w dziedzinie mi-
krobiologii.

Nad stroną medialną i organizacyj-
ną spotkania czuwała rzeczniczka pra-
sowa SSzW red. Agnieszka Woźniak.

KAROL PODGÓRNY

Ciechanowskie wiadomości szpitalne

Certyfikat o standardach i pieniądze unijne
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 Marszałek Adam Struzik (drugi od lewej) i wicemarszałek Wiesław Raboszuk (pośrodku) 
– wśród przedstawicieli kierownictwa ciechanowskiego Specjalistycznego Szpitala Woje-
wódzkiego podczas uroczystości z okazji nadania placówce Certyfikatu Akredytacyjnego.

Jedna z grup pracowników wyróżnionych Listem Gratulacyjnym 
za wkład w proces certyfikowania Szpitala.
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promocja

Najważniejszym czynnikiem determinują-
cym rozwój w pierwszych latach życia jest 
ruch. Dotyczy to również prawidłowego 
kształtowania się stóp. Bosa stopa dopa-
sowując się do otoczenia, reagując na nie, 
tworzy prawidłowe wysklepienie. Uczy się 
odpowiednio napinać mięśnie oraz zbiera 
informacje sensoryczne. 
Dzięki swobodnemu rucho-
wi opanowuje również re-
akcje równoważne.

Przygotowanie sto-
py do chodu rozpoczyna 
się znacznie wcześniej 
niż pierwsze kroczki. 
Około 3 miesiąca życia 
dziecko zaczyna opierać 
się na stopach budu-
jąc tzw. „małe mostki”, 
trze stopą o stopę le-
żąc na brzuchu lub na 
plecach. Mniej więcej 
w 5 miesiącu dziecko 
bawiąc się chwyta za 
stopy, czasem wkłada 
je do buzi. W prawi-
dłowym rozwoju stopa 
w tym momencie jest 
supinowana - odwraca-
na podeszwą w stronę 
środka ciała. Pełzając, 
czołgając się odpycha 
się stopami. Podczas 
czworakowania stopy 
powinny być  zwrócone 
palcami ku sobie. Ko-
lejnym krokiem przy-
gotowującym stopę do 
obciążenia jest pozycja ‚niedźwiadka’, 
czyli na stopach i dłoniach. 

Stojąc przy meblach czy stawiając 
pierwsze kroczki  samodzielnie  dzieci 
najczęściej przyjmują szeroką podsta-
wę, czasem lekko ‚koślawiąc’ kostki, 
co pomaga im utrzymać równowagę 
w tej bardzo trudnej nowej pozycji. 
Takim ustawieniem stóp nie należy 
się martwić o ile jest ono identyczne w 
obu nóżkach i znika w ciągu kilku ty-
godni wraz z opanowaniem stabilności 
w chodzie. 

Niesymetryczne ustawienie stóp 
może być spowodowane prowadza-
niem dziecka zanim osiągnęło samo-
dzielnie tę umiejętność. Niebezpieczne 
dla rozwoju stóp i chodu może być 
także wstawianie dziecka do tzw. cho-
dzików, skoczków. Nie warto również 

przyspieszać obciążania nóg zanim 
dziecko potrafi samodzielnie stać – np. 
gdy stawiamy je „tylko na chwilecz-
kę” żeby łatwiej założyć spodenki lub 
dla zabawy. Aby utrzymać równowagę 
dziecko napina mocno nie tylko nogi, 
ale cale ciało, najczęściej w nieprawi-
dłowym ustawieniu. Często zdarza się, 
że organizm zapamięta ten sposób i bę-
dzie go powtarzał gdy zacznie się nauka 
chodu. Wszystkie powyższe „niewinne 
zabawy” pospieszające naturalny roz-
wój sensomotoryczny dziecka przekła-

dają się na nieprawidłowy 
wzorzec chodu, a następ-
nie mogą skutkować wadą 
postawy.

Gdy zaczyna się nauka 
chodu oczekujemy, że bę-
dzie on płynny, elastyczny, 
funkcjonalny. Stopa ma 
trzy punkty podparcia: 
piętę oraz głowy I i V kości 
śródstopia. Przez ich linię 
następuje przetaczanie 
stopy w chodzie – od po-
stawienia jej na pięcie do 
wybicia z palucha. Jeżeli 
dziecko nie obciąża które-
goś z tych punktów, warto 
skonsultować to ze specja-
listą (np. chodzi głównie 
na palcach, lub ciągle ście-
ra tylko wewnętrzne części 
podeszwy buta). Prawidło-
wy chód to oczywiście nie 
sama praca nóg, lecz całego 
tułowia a nawet rąk. 

Za fizjologiczne usta-
wienie uznajemy stopę 
koślawą do 6 tygodnia 

życia, wynikającą z ułożenia w 
czasie ciąży, a stopę płaską do 
2 roku życia kiedy zaczyna for-
mować się wysklepienie stopy. 
Natomiast koślawość stawów 
kolanowych może występować 
między 2 a 4 (5 u dziewczynek) 

rokiem życia. Zwią-
zana jest ona z roz-
wojem chrząstki sta-
wowej. Wysklepienie 
stopy oraz oś koń-
czyn dolnych po-
winny się ukierun-
kować prawidłowo 
do 7-8 r.ż. Koniec 
kształtowania się 
stóp następuje ok 16 
r.ż. Jest to czas, przez 
który nawet przy 
prawidłowym ich 
uformowaniu należy 
zachować profilak-
tykę, tzn. dobierać 
prawidłowo obuwie 
oraz dbać o różnorodność 
ruchu dziecka.

Przez cały okres kilku 
– kilkunastu miesięcy za-
nim mały człowiek posta-
wi pierwsze kroczki, jego 
stopa zbiera ogromną ilość 
doświadczenia. Ważne jest 
aby jej tego nie ograniczać 
np. przez zakładanie butów, 
układanie głównie w foteli-
kach, bujaczkach. Lepiej spę-
dzić ten czas np. na macie/

kocyku, z większą przestrzenią pozwala-
jącą na swobodny ruch całego ciała. 

Od czasu, gdy dziecko już swo-
bodnie samodzielnie chodzi, również 
na zewnątrz, a pogoda nie pozwala na 
bieganie boso po trawie, warto zaku-
pić obuwie w jak  najmniejszym stop-
niu ograniczające swobodę stopy. Taki 
bucik powinien:

• mieć elastyczną podeszwę, zgina-
jącą się do 90st. w 1/3 przedniej długo-
ści (tak jak zginają się nasze stopy, a nie 
w połowie buta), oraz pozwalającą na 
rotację buta bez użycia dużej siły, 

• mieć lekko usztywniony zapiętek, 
ale w środku miękki i wyprofilowany, 
aby nie obcierał ścięgna Achillesa, 

• mieć szerokie przodostopie - nie 
ściskamy palców,

• być dopasowany do kształtu sto-
py (kilka rzepów a nie jeden ułatwi za-
danie), 

• posiadać odpowiedni rozmiar, 
dlatego nie warto zbyt wcześnie doko-
nać zakupu ponieważ nie wiemy jaką 
długość stopa osiągnie w momencie 
gdy dziecko zacznie chodzić (średni 
wiek rozpoczęcia chodu to 10-18 mie-
sięcy, co daje nam dużą rozbieżność 
rozmiarów), 

• być dłuższy od stopy – obciążo-
na stopa delikatnie się wydłuża, więc 
mierzymy stopę i but na stojąco (zaleca 
się zakup buta o 12 mm dłuższy niż 
zmierzona stopa - 6 mm to zapas na 
wzrost stopy a kolejne 6 - to przestrzeń 
dla swobodnego ruchu stopy w czasie 
chodu), 

• być nie używany – każdy czło-
wiek może mieć różny wzorzec cho-
du, nie każde dziecko samodzielnie 
od pierwszych kroczków obciąża stopy 
prawidłowo dlatego nie przekazujemy 
bucików młodszemu rodzeństwu,

• przynajmniej do 4 r.ż. warto wy-
bierać zabudowany zapiętek, nawet w 
sandałkach, a unikać japonek, klap-
ków, zwłaszcza na spacerach,

W celu doboru odpowiedniego 
obuwia dla naszych pociech, należy pa-

miętać o kilku istotnych zasadach:
• stopę dziecka warto mierzyć 

popołudniu a nie rano, podobnie 
jak i przymierzać buty, ponieważ 
stopy wtedy są dłuższe niż rano, 

• w wątpliwych przypadkach 
lepiej wybrać but o rozmiar więk-
szy niż mniejszy, 

• pomocny w wyborze obu-
wia może być wycięty obrys stopy 
wykonany na stojąco, na tekturce, 
który będzie można łatwiej po-
równać do kształtu buta; można 
powiększyć go o wspomniane 12 
mm. Powinien łatwo wsuwać się 
do buta.

Zdrowe stopy nie potrzebują 
wkładek ortopedycznych. Jeżeli 
rodzic nie jest pewien czy ustawie-
nie stóp dziecka jest prawidłowe, 
należy skonsultować je z lekarzem 
ortopedą lub fizjoterapeutą przed 
zastosowaniem samemu  wkładki. 
Często nie sprawdzają się one przy 
korekcji nieznacznych wad stóp 

ponieważ zamiast stymulacji stopy, po-
zwalają na jej bezczynność i osłabienie 
mięśni.

Zasady te odnoszą się do dzieci z 
prawidłowym ustawieniem stóp. 

Między pierwszym a drugim ro-
kiem stopa dziecka rośnie ok 17-19 
mm na rok, w 2-3 r.ż. – ok. 13 mm, a 
4-5 r.ż. – ok. 7-10 mm. Dlatego należy 
dość często sprawdzać czy but nie jest 
już za mały. Zalecana jest więc kon-
trola długości stopy oraz dopasowania 
obuwia dzieciom w wieku 1-3 lat - co 
2 miesiące, natomiast 3-4 lata - co 4 
miesiące, a 4-6 lat - co 6 miesięcy. 

MAGDALENA KRASNODĘBSKA-PORĘBSKA
MGR FIZJOTERAPII

NIEPUBLICZNA SPECJALISTYCZNA 
PORADNIA PSYCHOLOGICZNO – PEDAGOGICZNA 

„TĘCZOWA KRAINA”

Niepubliczna Specjalistyczna Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna „Tęczowa Kraina”

Rozwój stopy i dobór obuwia dla dzieci
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www.pulsciechanowa.plŚwięto Niepodległości

Wielu ciechanowian uczciło Święto Nie-
podległości biorąc udział w 30. edycji 
Biegu Niepodległości w Warszawie. 
Bieg ukończyło łącznie 17.765 zawod-
ników.

Najliczniejszą zorganizowaną 
grupę reprezentantów naszego mia-
sta stanowili biegacze skupieni wo-
kół Stowarzyszenia Mazovia ProAc-
tiv. Wśród przedstawicieli naszego 
miasta byli też, m.in.: żołnierze z 5. 

Mazowieckiej Brygady 
Obrony Terytorialnej 
im. st. sierż. Mieczysła-
wa Dziemieszkiewicza 
ps. „Rój”, zawodnicy  z 
Klubu Biegacza TKKF 
Promyk Ciechanów oraz 
osoby, które wybrały się 
na Bieg indywidualnie.

Dla ciechanowskich 
biegaczy miłym wido-

kiem był pozdrawiający ich z usta-
wionego przy trasie auta Marszałek 
Józef Piłsudski, w którego rolę wcie-
lił się mieszkaniec naszego miasta – 
ppłk zw. Mirosław Maciński, który 
aktywnie działa w miejscowych 
strukturach Związku Piłsudczyków 
RP.

TM

30. Bieg Niepodległości w Warszawie

Ciechanowscy biegacze na 
warszawskim Biegu Niepodległości Robert Adamiak wraz z grupą przyjaciół 

wziął udział w biegu maratońskim na jego 
historycznej trasie. Był to dla nich spraw-
dzian samego siebie, ale i forma uczczenia 
100. Rocznicy Odzyskania przez Polskę Nie-
podległości.

- Trzeba marzyć, bardzo, bardzo 
chcieć i wytrwale dążyć do celu. Dla 
mnie celem, ale i spełnieniem marze-
nia był start na tej właśnie, historycznej 
trasie. Pokonanie  dystansu z Maratonu 
do Aten było namaszczeniem godnym 
tytułu MARATOŃCZYKA. Z wielką 
pokorą zaliczyłem mój bieg na dystansie 
42 km 195 metrów. Był to niewątpliwie 
jeden z najtrudniejszych maratonów w 
moim życiu. Nic dziwnego, w końcu 
według Herodota kiedy posłaniec Fi-
lippides pobiegł do Aten, by obwieścić 
zwycięstwo i poinformować mieszkań-
ców, że płynie ku nim flota perska, to 
zaraz po przekazaniu tej wiadomości 
padł martwy. Ja żyję i cieszę się z życia. 
Dziękuję wspaniałej drużynie z Cie-
chanowa oraz wszystkim obywatelom 
Polski za wspólny bieg maratoński. Za-
pewne te wspólne emocjonujące chwile 
zapamiętam do końca życia – powie-
dział nam Robert Adamiak.

Nasz rozmówca zachęca wszystkich 
biegaczy, by na własnej skórze przeko-
nali się jak to jest z tą trasą maratonu. 
- Być może wtedy się ze mną zgodzi-
cie, że bycie maratończykiem, to chyba 
bardziej stan ducha niż efekt przebie-
gnięcia mierzalnej ilości kilometrów. 
A odwiedzić Ateny i wziąć udział w 
maratonie naprawdę warto – podkreśla 
Adamiak.

TM

Udziałem w maratonie oddali cześć Niepodległej

Adamiak z polską flagą pobiegł w Grecji
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Część biegaczy z grupy Mazovia ProActiv przed Biegiem Niepodległości w Warszawie.

Biegaczy pozdrawiał Marszałek Józef Piłsudski, w którego 
rolę wcielił się ciechanowianin – ppłk zw. Mirosław Maciń-
ski ze Związku Piłsudczyków RP.
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Na ciechanowskim stadionie zorganizowa-
no imprezę biegową z okazji Narodowego 
Święta Niepodległości. Dla dzieci był Bieg 
Malucha na 100 m, a dla dorosłych sztafeta 
na 400 m.

Tę wspaniałą rodzinną imprezę 
przygotowali: TKKF „Promyk” i Ma-
zovia ProActiv we współpracy z Urzę-
dem Miasta Ciechanów i Miejskim 
Ośrodkiem Sportu i Rekreacji.

- Jestem bardzo szczęśliwy, że 
mimo chłodu na dworze opiekuno-
wie przyprowadzili swoje pociechy 
na stadion, by dzieci w ten wspa-
niały sposób mogły uczcić setną 
rocznicę naszego Niepodległego 
Państwa. Miałem przyjemność 
wystartować 92 młodych biegaczy. 

Najmłodszy uczestnik biegu miał 
zaledwie 4 lata, a najstarszy 14 lat. 
Każde dziecko stanęło na podium i 
mogło poczuć się wyjątkowo pod-
czas dekoracji otrzymując pamiąt-
kowy medal okolicznościowy oraz 
certyfikat ukończenia biegu – po-
wiedział nam trener Tomasz Pa-

jewski z Klubu Lekkoatletycznego 
Mazovia ProActiv, organizator Bie-
gu Dzieci „100 metrów na 100 lat 
Niepodległości Polski”.

Udała się także sztafeta 400 m dla 
dorosłych. – Młodsi i starsi biegali w 
parach tworzonych według schematu 
rodzinnego, koleżeńskiego, czy będą-

cego dziełem 
przypadku. 
W s p ó l n i e 
wykonywa-
ne okrążenia 

pod biało-czerwoną flagą łączyły lu-
dzi różnych pokoleń, przynależności 
klubowej, przekonań politycznych a 
nawet wyznań. Można powiedzieć, że 
bieg oprócz charakteru patriotycznego 
miał też wymiar ekumeniczny, bo w 
sztafecie pobiegł m.in. pastor Krzysztof 
Adamkowski z ciechanowskiej Społecz-
ności Chrześcijańskiej Kościoła Chry-
stusowego w RP – powiedział nam Sła-
womir Kubiński – skarbnik Zarządu 
TKKF „Promyk”.

TM

Bieg z okazji Narodowego Święta Niepodległości

Biegi patriotyczne i ekumeniczne

W sztafecie wziął udział m.in. pastor 
Krzysztof Adamkowski.

Uczestnicy i organizatorzy Biegu Dzieci „100 metrów na 100 lat Niepodległości Polski”. Pierwszy z lewej – trener Tomasz Pajewski.

W Biegu Dzieci wzięło udział 92 biegaczy.
Ostatnie okrążenie należało do Romana Solińskiego 
(z lewej) i Waldemara Podgórskiego.

Dwóch pięciolatków -  Natan (z lewej) i Mateusz – z 
dumą prezentują otrzymane medale.

„Międzyklubowa” para w sztafecie na 400 m. Od lewej: 
Patryk Nieznański (Mazovia ProActiv) i Tomasz Wudar-
czyk (Klub Biegacza TKKF „Promyk”).
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Podczas zakładowej gali z okazji 80-lecia Zakładu 
Wodociągów i Kanalizacji Sp. z o.o. w Ciechano-
wie, wśród wielu dostojnych wyrazów uszano-
wania zaadresowanych do Firmy-Jubilata, dwa 
urodzinowe prezenty przez swe współzaistnienie 
niejako w tandemie najcelniej wyraziły istotę 
tego, co z okazji osiemdziesięciolecia symbolicz-
nie najpełniej wyrazić wypadało i się udało. 

A były to Medal Pamiątkowy ProMa-
sovia od Marszałka Województwa Mazo-
wieckiego Adama Struzika za zasługi Firmy 
na niwie rozwoju cywilizacyjnego naszego 
zakątka ziemi mazowieckiej, oraz złocista 
Pamiątkowa Zasuwa Kołnierzowa Dwuca-
lowa Szesnastoatmosferowa od Kazimierza 
Olszewskiego z PLAST-BUD-u  s.j. w Cie-
chanowie, której forma jak najdoskonalej 
oddaje aurę technicznego charakteru Zakła-
du-Jubilata.

Na początku powitano wszystkich

Uroczystość zainaugurowała rzecznik 
prasowa Urzędu Miasta Ciechanów Re-
nata Jeziółkowska, która powitała załogę 
Zakładu z prezesem Zarządu Spółki Je-
rzym Ryzińskim i wiceprezesem Arturem 
Gizińskim na czele oraz przewodniczącego 
Rady Nadzorczej – Cezarego Szeskiego, a 
także oficjalnych gości – m.in. prezydenta 
miasta Krzysztofa Kosińskiego i wiceprezy-
dent Joannę Potocką-Rak, a także Wiesła-
wę Krawczyk (która w imieniu Marszałka 
Województwa Mazowieckiego przekazała 
Medal ProMasovia) oraz przedstawicieli 
ciechanowskich spółek komunalnych:  dr 
inż. Małgorzatę Niestępską i Krzysztofa 
Łyzińskiego – prezesa i wiceprezesa PEC 
sp. z o.o, Mirosława Szymańczyka – prezesa 
PUK sp. z o.o., Łukasza Lewandowskiego – 
prezesa TBS sp. z o.o., oraz Waldemara Ki-
cińskiego – prezesa ZKM sp. z o.o. W gro-
nie specjalnie powitanych byli także m.in. 
prof. dr hab. inż. Andrzej Osiadacz z Po-
litechniki Warszawskiej (także wykładowca 
Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej w 

Ciechanowie i Mławie), wójt gminy Cie-
chanów - Marek Kiwit, prezes Mazowiec-
kiej Izby Gospodarczej - Andrzej Bayer i 
dyrektor MIG - Danuta Drzewiecka, dy-
rektor Szkoły Podstawowej Nr 4 - Barbara 
Kamińska i dyrektor SP Nr 7 z Oddziała-
mi Integracyjnymi - Aldona Krzywicka, a 
także prezes PLAST-BUD s.j. – Kazimierz 
Olszewski. Etc.

Gospodarz Jubileuszu do 
zgromadzonych

Zwracając się do załogi Firmy oraz 
zaproszonych gości, gospodarz rocznicowe-
go spotkania prezes ZWiK Jerzy Ryziński 
m.in. powiedział: – Jubileusz to okazja do 
zatrzymania się na chwilę w naszym co-
dziennym pędzie i podsumowania osiem-
dziesięciolecia ciechanowskich Wodocią-
gów. Historii, na którą składa się codzienna 
praca bardzo wielu osób, które pracowały 
dawno temu, i tych którzy pracują teraz, 
by Spółka działała dynamicznie i sprawnie 
jako całość. Każdy z nas pojedynczo musi 
dobrze wykonywać swoją pracę. Dziękuję 
serdecznie każdemu z moich współpracow-
ników, nie sposób wymienić wszystkich, 
ale proszę o tym by pamiętać, że każdy w 
naszej Firmie jest tak samo ważny – zaak-

centował prezes Ryziński, po czym zaprosił 
obecnych do obejrzenia filmu o historii i 
dniu dzisiejszym przedsiębiorstwa.

Słowo od prezydenta Krzysztofa 
Kosińskiego

Składając gratulacje jubileuszowe 
prezydent Krzysztof Kosiński zwrócił 
uwagę na rolę pracy zespołowej w przed-
siębiorstwie: – Drużynowa praca całej 
załogi daje efekt w postaci postępu, roz-
woju, nowoczesności, innowacyjności. Bo 
tak należy ocenić te osiemdziesiąt lat dzia-
łania Spółki. Gratuluję Wam osiągnięć 
i zaangażowania, i za to zaangażowanie 
bardzo serdecznie dziękuję. Bo efektów, 
które widzimy, nie byłoby bez Was. Spół-
ka Zakład Wodociągów i Kanalizacji to są 
konkretni ludzie, którzy dzisiaj pracują, 
którzy mają za sobą wiele lat pracy, ale 
też osoby które tu pracowały, odeszły na 
emeryturą lub nie ma ich już wśród nas. 
To jest efekt pracy wielu, wielu ludzi, któ-
rzy służą mieszkańcom i gwarantują im 
wysoką jakość usługi. Za to poświęcenie, 
za to zaangażowanie, z okazji osiemdzie-
sięciolecia bardzo serdecznie Państwu 
dziękuję. Dziękuję Panu Prezesowi, dzię-
kuję poprzednim Zarządom, poprzednim 

Radom Nadzorczym, wszystkim tym, 
którzy tworzą pozytywny kapitał tej firmy 
– mówił prezydent Kosiński. – Myślę, że 
przed Wami wiele ciekawych, istotnych 
wyzwań, także w zakresie innowacyjności, 
bo trzeba ten świat ciągle gonić… Dzisiaj 
mamy na pewno nowoczesność, ale tę no-
woczesność trzeba ciągle gonić. Taka zało-
ga, taki skład personalny, z powodzeniem 
pozwala nowoczesność gonić – spuento-
wał Krzysztof Kosiński.

Profesor Andrzej Osiadacz o wodzie

Podczas wykładu okolicznościowego 
prof. dr hab. inż. Andrzej Osiadacz odno-
sząc się do problemu dostępności wody na 
cele zaopatrzenia populacji w kontekście 
uwarunkowań przyrodniczych i cywilizacyj-
nych, m.in. wskazywał: – Woda (…) prak-
tycznie jest bogactwem nieodnawialnym… 
W związku z tym będzie nam tej wody 
ciągle ubywać. Bez niej życia nie ma. W 
związku z tym musimy odpowiedzieć sobie 
na pytanie, w jaki sposób nią gospodarować, 
żeby wystarczyła jak najdłużej – sygnalizo-
wał prof. Osiadacz, dalej referując szeroki 
i wielowątkowy zestaw kwestii dotyczących 
problematyki wodociągów i kanalizacji.

***

W trakcie spotkania wśród życzeń i gra-
tulacji od gości oficjalnych, w pewnym mo-
mencie powiało nostalgią gdy wiceprezydent 
Joanna Potocka-Rak przekazała Zarządowi 
Spółki oprawione w ramki piękne zdjęcie 
sprzed czterdziestolecia, na którym załoga Wo-
dociągów maszeruje w pochodzie 1-Majowym. 

Wyrazistym punktem eventu była też prezenta-
cja prac plastycznych uczniów Szkoły Podstawowej 
Nr 4 na tematy wodne i wodociągowe, wraz z prze-

kazaniem wyróżnionym autorom wyrazów uhono-
rowania od Zarządu ZWiK.

Szczególnym zaś momentem była długa 
uroczystość wręczania pracownikom Spółki 
jubileuszowych statuetek, które otrzymało 41 
osób.

Pamiątką dla wszystkich uczestni-
ków urodzinowego zgromadzenia bę-
dzie sprezentowany każdemu kolorowy 
album przedstawiający historię i dzień 
dzisiejszy Zakładu, uzupełniony pendri-
vem z filmem okolicznościowym.

KAROL PODGÓRNY

Prezes Jerzy Ryziński i wiceprezes Artur Giziński na chwilę przed pokrojeniem 
jubileuszowego tortu.

Oryginalny prezent od firmy PLAST-
BUD - Pamiątkowa Zasuwa Kołnierzowa 
Dwucalowa Szesnastoatmosferowa.

Wiceprzewodnicząca Sejmiku Województwa Mazowieckiego Wiesława Krawczyk 
przekazała prezesowi Jerzemu Ryzińskiemu Medal Pamiątkowy ProMasovia wraz ze 
stosownym dyplomem.

Album prezentujący 80 lat działalności 
ciechanowskich Wodociągów.

ProMasovia i zasuwa 
2-calowa kołnierzowa



Długie dzieje ciechanowskich Wodociągów 
(których nazwa oficjalna w czasie osiemdzie-
sięciolecia brzmiała różnie) przez cały czas 
nieustannie splatały się z ciągiem ważnych i 
zwrotnych wydarzeń w życiu miasta i kraju. 
Także wiązały się ze znamienitymi postaciami 
m.in. życia naukowego, gospodarczego, samo-
rządowego, etc. A nierzadko to co towarzyszy-
ło lokalnej aktywności na niwie dystrybucji 
wody, generowało powiedzonka lub miejskie 
pogłoski.

Pamiętny początek 

Oficjalnie historia ciechanowskiej in-
frastruktury wodociągowo-kanalizacyjnej 
rozpoczyna się tuż przed wojną, gdy nasz 
ówczesny Urząd Miejski rozpoczął budo-
wę systemu zaopatrzenia miasta w wodę 
i odprowadzania ścieków wg projektu 
profesora hydrotechniki Karola Pomia-
nowskiego, wtedy uczonego Politechni-
ki Warszawskiej (potem organizatora i 
pierwszego po Wyzwoleniu w 1945 roku 
dziekana Wydziału Inżynierii Lądowej na 
Politechnice Gdańskiej).

Inwestycja objęła budowę około 
sześciu kilometrów rurociągów wodo-
ciągowych oraz około jednego kilometra 
kanału kanalizacji ogólnospławnej. A 
także budowę stacji pomp, odżelaziaczy i 
hydroforów wraz z budynkiem przy obec-
nym moście w ciągu ulicy 17 Stycznia. 
I w tym momencie narodziły się nasze 
Wodociągi, które trwają i rozwijają się do 
dzisiaj!

Co było przedtem

Tuż przed powstaniem Wodo-
ciągów ciechanowska populacja (ów-
cześnie multi-culti) zaopatrywała się 
w wodę tak jak od niepamiętnych 
czasów pozyskiwano ją na równinach 
środkowoeuropejskich przez wieki, 
a nie inaczej. Więc czerpano wodę 
z prywatnych studni kopanych na 
podwórkach i w ogródkach oraz ze 
studni publicznych w otwartej prze-
strzeni miejskiej (pewnie kręcąc kor-
bą, ale raczej za pomocą żurawia albo 
kulki – nikt tego dzisiaj dokładnie 
nie wie, a warto by nasi regionaliści 
np. ustalili ile tuż przed rokiem 1938 
było w mieście kulek do wody). Oraz 
pobierano, jak podają źródła, także 
„ze zdrojów publicznych” – tu za-
pewne polegało to na tym, że woda 
sama leciała z rury, ale nie wiadomo 
w jaki sposób, może z ulokowanej 
nad studnią pompy ssącej z wielką 
wajchą, którą poruszali obywatele 
osobiście lub specjalny wajchowy na 
etacie miasta. Bogatsi mieszkańcy 

mogli zamówić wodę u woziwodów 
(którzy beką na furmance za opłatą 
dowozili ją z rzeki lub zdrojów). Albo 
u nosiwodów, odpłatnie donoszących 
wodę np. w konwiach i putniach za-
czepionych na klukach lub pydach. 
Kulturowym śladem owych praktyk z 
czasów wieloetniczności Ciechanowa, 
przez długie lata po wojnie (aż do lat 
siedemdziesiątych) było tutejsze po-
wiedzonko tyczące bufonów z awansu 
społecznego, mniej więcej brzmiące: 
„taki hrabia, a przed wojną Żydom 

wodę nosił”. Warto też wspomnieć 
o łapaniu deszczówki spływającej z 
dachów, którą podlewano kwiaty w 
doniczkach i warzywa w ogródkach, 
również służącej do prania, gdyż była 
to woda miękka w przeciwieństwie do 
twardej ze studni.

Paradoks czasu wojny – rozwój i postęp

Tak okres ten ujmuje Jubileuszowy 
Album pt. „80 lat Zakładu Wodociągów 
i Kanalizacji w Ciechanowie Sp. z o.o. 
1938-2018”: – „1940-1944 r. Intensyw-
na rozbudowa urządzeń wodociągowych. 
Ze względu na rozbudowę prawobrzeżnej 
części miasta w okresie okupacji wzrasta-
ło zapotrzebowanie na wodę. Wykonano 
dwie dodatkowe studnie głębinowe (w 
sumie 4), zmodernizowano istniejącą 
stację pomp oraz uzdatniania wody. Sieć 
wodociągową rozbudowano do 31 km, 
natomiast kanalizacyjną do 23 km (…) 
Wzrastało jednak cały czas zapotrzebowa-
nie, a wody brakowało. Niemcy rozpoczę-
li poszukiwania nowego ujęcia wody. We 
wsi Gostkowo wykonano 6 otworów ba-

dawczo-obserwacyjnych i jeden otwór na 
terenie wsi Przążewo”.

Po Wyzwoleniu ruszono na nowo

Oto wspomnienie z Albumu: – 
„1945 r. (styczeń) Zniszczenie naziemnej 
części stacji pomp wodociągowych, na 
skutek wysadzenia mostu na Łydyni przez 
wycofujące się wojska niemieckie. Dzięki 
znacznej liczbie ludności, która zgłosiła 
się do pracy, wiosną uruchamiano agre-
gat z silnikiem Diesla dwa razy dziennie. 
Agregat zasilał w energię elektryczną sta-
cję pomp, aby mieszkańcy mogli zaopa-
trzyć się w wodę. Paliwo do napędu silni-
ka dostarczała Armia Czerwona”.

Powojenne problemy i sprytne 
rozwiązanie tychże

Tak przedstawia to rocznicowy Al-
bum: – „ Po wyzwoleniu zaczęto odczuwać 
braki wody. W 1948 r. kierownictwo spro-
wadziło dwie pompy głębinowe o znacznie 
większej wydajności (…) Planowano wy-
konać prace instalacyjne na terenie miasta, 
brakowało jednak fachowców, narzędzi i 
sprzętu. W 1950 r. Zakład Wodociągów 
przejął urządzenia, sprzęt i 15-osobową 
załogę prywatnego zakładu hydrauliczne-
go. Jeden z właścicieli został kierownikiem 
zakładu, drugi zaś mistrzem”. (Chodzi o za-
kład należący do Zygmunta Blankiewicza i 
wspólnika – przyp. red.)

Przeskok do współczesności – skok na 
Gostkowską i Wieża na Płockiej

Istotny rozwój Wodociągów na-
stąpił w okresie 1957-1962 kiedy 
z inicjatywy ówczesnego dyrektora 
Zygmunta Blankiewicza (kierującego 
Zakładem nieprzerwanie przez trzy 
dekady w latach 1950-1980) powstała 
obecna siedziba Firmy przy ulicy Gost-
kowskiej, gdzie wraz z budynkiem 
administracyjno-biurowym zlokalizo-
wano kompleks nowych obiektów – 
stację filtrów, chlorownię, odstojniki, 
zbiorniki wody czystej i stację pomp, 
a także warsztaty, garaże, magazyny, 
place składowe i szesnaście studni głę-
binowych. (Trochę potem mieszkańcy 
na wodę lecącą z kranu zaczęli mówić 
„blankiewiczanka”).

Lata sześćdziesiąte i siedemdziesiąte 
ubiegłego wieku to również szybki rozwój 

sieci wodociągowo-kanalizacyjnej, ko-
niecznej dla zaopatrzenia w wodę powięk-
szającej się populacji miejskiej i nowo 
powstających licznych zakładów produk-
cyjnych. Wtedy też podjęto budowę me-
chanicznej oczyszczalni ścieków, a także 
słynnej w kraju i zagranicą Wieży Ciśnień 
na największej górce w mieście. Nie we-
szła ona do planowej eksploatacji i to 
stało się ówcześnie powodem różnych wy-
mysłów i legend miejskich. M.in. poufnie 
opowiadano sobie, że jak zaczęto napeł-
niać wodą wielką banię na wierzchu, to 
Wieża się przechyliła, więc przerwano bo 
jakby się przewróciła to z pękniętej bani 
woda zalałaby cały Śmiecinek i Jajczarnię. 
Tak głosiły sympatyczne opowiastki miej-
skie, a jak było naprawdę, któż to wie…

Dobra passa trwała nadal

Również czas lat osiemdziesią-
tych i dziewięćdziesiątych XX wieku 
oraz pierwsze lata wieku obecnego 
przyniosły Firmie znaczący rozwój. 
Zbudowano nowe ujęcia wody – trzy 
studnie głębinowe w Przedwojewie 
i po jednej w Kaliszu oraz Trzciance, 
zaś na Szczurzynku nieopodal Łydyni 
wzniesiono nową mechaniczno-biolo-
giczną oczyszczalnię ścieków. Poważ-

nie również zmodernizowano dwie 
Stacje Uzdatniania Wody – Gostkowo 
i Tysiąclecia.

Pieniądze unijne wsparły miasto

Po przystąpieniu Polski do Unii 
Europejskiej w latach 2007 – 2015 Za-
kład Wodociągów i Kanalizacji Sp. z o.o. 
przeprowadził zakrojony na szeroką skalę 

projekt pn. „Modernizacja i rozbudowa 
systemu wodno-kanalizacyjnego aglome-
racji Ciechanowa – I etap”, który wspar-
ty został dofinansowaniem z funduszy 
unijnych w wysokości ponad 50 mln zł. 
Subwencja pozwoliła na wykonanie ko-
lektora sanitarnego w osi ulic Sienkiewi-
cza i Fabrycznej do Oczyszczalni Ścieków, 
a także budowę kanalizacji sanitarnej na 
osiedlach Bielin, Krubin i Kwiatowe oraz 
w ulicach Gruduskiej, Płońskiej, Prza-
snyskiej i Wojska Polskiego. W ramach 
projektu dokonano dalszej modernizacji 
Stacji Uzdatniania Wody oraz wybudo-
wano Stację Termicznej Utylizacji Osa-
dów Ściekowych wraz gospodarką cieplną 
i modernizacją obiektów towarzyszących 
w Oczyszczalni Ścieków. Zakupiono też 
nowoczesny wydajny samochód do czysz-
czenia ciągów kanalizacyjnych.

Dzień dzisiejszy Firmy

„Każdego dnia dla mieszkańców 
Ciechanowa i pobliskich wsi, a także na 
potrzeby istniejących zakładów przemy-
słowych i instytucji, ZWiK w Ciecha-
nowie Sp. z o.o. dostarcza ok. 8.000 m3 
wody. Każdego dnia do oczyszczalni na 
Szczurzynku wpływa ok. 10.500 m3 ście-
ków. System wodociągowo-kanalizacyjny 

to skomplikowany organizm. Studnie 
głębinowe, uzdatnianie wody, pompy, 
kilometry rurociągów wodociągowych, 
kanalizacyjnych, oczyszczalnia ścieków 
– wszystko to musi pracować i funkcjo-
nować w wymagany sposób. Nad tym 
właśnie czuwa 118-osobowa załoga” – in-
formuje Zarząd Wodociągów w Albumie 
Jubileuszowym.

KAROL PODGÓRNY

Urodzinowa sympatyczna opowieść o Wodociągach

Budynek Wodociągów – 1937 rok…
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Zbiornik biogazu po modernizacji.

Fo
t. 

Ar
ch

iw
um

 ZW
iK







MAGAZYN OPINII

ZIEMI CIECHANOWSKIEJ
19

reklama



20
www.pulsciechanowa.plreklama



MAGAZYN OPINII

ZIEMI CIECHANOWSKIEJ
21

edukacja

materiał promocyjny

W Szkole Podstawowej nr 7 z Oddziałami Inte-
gracyjnymi w Ciechanowie odbył się „Festiwal 
Wody”. Uroczystość została zorganizowana 
z okazji Międzynarodowego Dnia Rzek we 
współpracy z Zakładem Wodociągów i Kanali-
zacji w Ciechanowie. 

W uroczystości wzięli udział, m.in.: 
Jerzy Ryziński - prezes Zakładu Wodocią-
gów i Kanalizacji w Ciechanowie (inicja-
tor i patron honorowy wydarzenia), Artur 
Giziński – wiceprezes ZWiK, Halina Bast-
kowska - prokurent ZWiK, Henryk Grześ 
-  przedstawiciel Polskiego Związku Węd-
karskiego oraz Wiesław Brzozowski - rad-
ny Rady Miasta Ciechanów. Gości powi-
tała Aldona Krzywicka - dyrektor szkoły. 

Wystąpienie Jerzego Ryzińskiego, 
prezesa ZWiK, dotyczące głównych celów 
działalności przedsiębiorstwa, zdobywcy 
wielu prestiżowych nagród 

i wyróżnień w regionie i w kraju oraz 
projekcja filmu obrazująca 80-letnią histo-
rię Zakładu spotkały się z wielkim uzna-
niem społeczności uczniowskiej. Istotnym 
aspektem wystąpienia prezesa oraz prze-
słaniem filmu było popularyzowanie no-
woczesnych rozwiązań technologicznych 
i ekonomicznych realizowanych przez 
ZWiK w Ciechanowie oraz upowszech-
nianie najlepszych praktyk w zakresie 
realizacji ekologicznych projektów zwią-
zanych z gospodarką wodną. Podkreślono 

wykorzystanie olbrzymiego potencjału 
rozwiązań inspirowanych naturą w połą-
czeniu z infrastrukturą inżynierską, przy 
wykorzystaniu nowatorskich technologii i 
wykwalifikowanej załogi składającej się z 
wielu specjalistów. 

W tematykę Festiwalu wprowadzili 
młodzież oraz zaproszonych gości Mał-
gorzata Nowakowska - koordynator Fe-
stiwalu oraz Zosia Bednarska i Wiktor 
Pokrzywnicki, uczniowie prowadzący 
uroczystość. Uczestnicy usłyszeli wiele 
ciekawostek dotyczących wody, Zespołu 
Przyrodniczo-Krajobrazowego „Dolina 
Rzeki Łydyni” oraz zagrożeń płynących z 
nieodpowiedzialnych postaw człowieka. 
Podczas Festiwalu edukacja przenikała 

się ze sztuką, kulturą i sportem. Stawiano 
czoła globalnym wyzwaniom ekologicz-
nym - Czy świat bez wody może istnieć? 
Na różnego typu pytania szukano odpo-
wiedzi w słowach piosenek „Świat bez 
wody” (w wykonaniu Ani Wysockiej) i 
„Piosenki o zdrowej wodzie” (w wykona-
niu zespołowym Nadii Lesińskiej, Zofii Ja-
kimiec i Jakuba Kwiatkowskiego). Podczas 
Festiwalu na uczestników wydarzenia cze-
kały stanowiska kreatywne, artystyczne, 
naukowe i sprawnościowe. 

Ola Kosewska i Ania Stawińska, za-
prezentowały mądrości ludowe. Wśród 
publiczności przeprowadziły konkurs 
- niedokończone przysłowia. Do wspól-
nej zabawy z kroplami wody zachęciła 

Marta Skibińska z zespołem tanecznym 
w składzie: Amelka Kazimierska, Maja 
Lewandowska, Marysia Zielińska w pio-
sence „Deszczowy blues” oraz zespół 
wokalny, który tworzyli Ola Grabowska, 
Andrzej Dubrownik, Szymon Napiór-
kowski, Łukasz Kurek, Nadia Lesińska, 
Zosia Jakimiec zaśpiewał piosenkę „Solo 
z parasolem”. Walkę dobra ze złem, za-
prezentowały w ekspresyjnym tańcu do 
utworu Michaela Jacksona - Ala Bastkow-
ska, Amelka Tańska i Dominika Łuczak. 
Dziewczynki same ułożyły choreografię 
do swojego występu.

Odbyły się dwa pokazy. Pierwszy, 
dotyczył zasobów wody na świecie i po-
łączony był z konkursem dla widowni, 
który przygotowali członkowie szkolnego 
koła biologicznego - Julia Prusińska i Julia 
Ignatowska. Drugi - woda przed i po jej 
oczyszczeniu - zaprezentował Artur Filip-
czyk - kierownik laboratorium ZWiK.

Młodzież poznała wiele znaczeń 
wody: zdrowotne, klimatotwórcze, wypo-
czynkowe. Dla młodych wędkarzy przygo-
towano konkurs rozpoznawania gatunków 
ryb żyjących w Łydyni. Najwięcej popraw-
nych odpowiedzi udzielił Kacper Pniew-
ski. Członkowie Szkolnego Koła Scrabble, 
pod opieką Anny Długołęckiej, układali 
wyrazy kojarzące się z wodą. Z niewielką 
przewagą zwyciężył zespół chłopców - Ma-
ciek Garliński i Jakub Kraska. 

Woda to również relaks i sporty wod-
ne. Na Festiwalu nie zabrakło więc rywali-
zacji sportowej w 6-osobowych drużynach 
z klas szkoły podstawowej i gimnazjum. 
Wygrał zespół z klasy III c gimnazjum. Pa-
nel sportowy przygotowały Sylwia Borcz i 
Natalia Grabowicz. 

W trakcie Festiwalu, pod okiem Han-
ny Długołęckiej, odbył się konkurs pla-
styczny „Woda - nasz największy skarb”. 
Jury wyłoniło najlepsze prace. Największe 
uznanie zdobyła praca Zuzanny Deyna-
kowskiej. Uczniowie pod opieką nauczy-
cieli plastyki, pań Marty Górkiej i Hanny 
Długołęckiej, przygotowali tematyczne 
prace na wystawę ekologiczną, które moż-
na było oglądać podczas trwania festiwalu. 

W trakcie imprezy, na ekranie po-
jawiały się kolejno slajdy tematyczne, 
nawiązujące do zagadnień związanych z 
wydarzeniem. Prezentację multimedialną 
przygotowała Katarzyna Palińska. Opie-
kunkami wykonawców piosenek i ukła-
dów tanecznych były Anna Burszewska i 
Hanna Długołęcka. Sponsorami nagród 
był ZWiK w Ciechanowie oraz Henryk 
Grześ z PZW.

Duże zainteresowanie Festiwalem 
Wody wśród społeczności szkolnej oraz 
radość na twarzach uczestników potwier-
dzają, że impreza była udana. 

Dyrekcja i cała społeczność 
uczniowska Szkoły Podstawowej nr 7 
z Oddziałami Integracyjnymi im. Jana 
Pawła II w Ciechanowie dziękuje Preze-
sowi Jerzemu Ryzińskiemu i pracowni-
kom ZWiK w Ciechanowie za efektyw-
ną współpracę. Dzięki wspólnej pracy 
udało się zrealizować wiele ciekawych 
inicjatyw na rzecz dzieci i młodzieży. 
Całej załodze ZWiK w Ciechanowie 
życzymy z okazji 80-lecia wytrwałości 
i sukcesów w pracy oraz wszelkiej po-
myślności w życiu zawodowym i oso-
bistym. Szkoła liczy na równie owocną 
współpracę w przyszłości. 

SP

Szkoła Podstawowa nr 7 z Oddziałami Integracyjnymi w Ciechanowie

Festiwal Wody

„Festiwal Wody” w Szkole Podstawowej nr 7 z Oddziałami Integracyjnymi w Ciechanowie.
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W ramach obchodów 100-lecia Odzyskania 
Niepodległości przez Polskę w Zespole Szkół 
nr 3 im. Stanisława Staszica odbyła się „ 
Lekcja patriotyzmu” przygotowana przez 
Samorząd Uczniowski. Prezentację okolicz-
nościową obejrzeli uczniowie klas pierw-
szych i drugich.

Uczestniczący w lekcji mogli za-
poznać się z pięknem polskiej przy-
rody, historią Ojczyzny, symbolami 
narodowymi, a także dowiedzieć się z 
czego możemy być dumni jako Polacy. 

Szukali odpowiedzi na pytanie „Czym 
jest patriotyzm?”. Zyskali wiedzę jak 
zachowywać się w trakcie uroczystości z 
obecnością sztandaru. Interesująca oka-
zała się też sonda na temat „Co Polacy 
wiedzą o Polakach?”. 

„Lekcja patriotyzmu” niewątpli-
wie pogłębiła poczucie tożsamości 
narodowej młodzieży i wkompono-
wała się w obchody Święta Niepod-
ległości.

AL/EW

Ciechanów pozyskał do-
finansowanie na zakup i 
montaż paneli fotowolta-
icznych i pomp ciepła dla 
gospodarstw domowych 
oraz obiektów użyteczno-
ści publicznej. Na projekt 
przyznano blisko 8 mln zł 
dofinansowania z UE. 

Decyzją Zarządu 
Województwa Mazo-
wieckiego, zwiększona 
została pula środków na 
program dotyczący OZE. Dzięki temu 
dofinansowanie przyznano w sumie dla 
33 projektów na Mazowszu, w tym dla 
projektu, którego Ciechanów jest lide-
rem, a w który zaangażowały się Glino-
jeck, Opinogóra Górna i Strzegowo.

Wartość tego wspólnego projek-
tu wynosi 10.632.198,41 zł, z czego 
dofinansowanie to 7.974.148,80 zł. 
Łącznie uwzględnione zostały 444 
gospodarstwa domowe, gdzie zamon-
towanych zostanie 555 instalacji do 
produkcji energii odnawialnej. Pod 
uwagę wzięto także 16 obiektów uży-
teczności publicznej. Z tego w samym 
Ciechanowie zamontowanych zostanie 
179 instalacji w 123 gospodarstwach 
domowych. 

W mieście instalacje fotowoltaicz-
ne pojawią się na 9 budynkach uży-
teczności publicznej. Instalacje o mocy 
40 kW na budynkach: ZWiK, ZKM, 
Szkoły Podstawowej nr 3, 4 i 7, krytej 
pływalni, PWSZ (przy ul. Narutowicza 
9 oraz przy ul. Wojska Polskiego 52). 
Na budynku Urzędu Miasta w planach 
jest instalacja o mocy 15 kW. Ponad-
to na pl. Jana Pawła II zamontowana 
zostanie ładowarka do samochodów 
elektrycznych. 

Dofinansowanie dla samego Cie-
chanowa to 3.208.529 zł. Wkład wła-
sny miasta – 1.069.509, 83 zł. - Dzięki 
pozyskaniu środków unijnych wyko-
rzystanie odnawialnych źródeł ener-
gii jest dla nas opłacalne. Skorzystają 
obiekty publiczne i ponad 120 gospo-
darstw domowych. Pozwoli to na obni-
żenie rachunków, ale także pozytywnie 
wpłynie na środowisko – mówi prezy-
dent Krzysztof Kosiński.

Prezydent podkreśla, że niekorzyst-
ne zmiany klimatu, związane z emisją 
dwutlenku węgla i innych zanieczysz-
czeń do atmosfery, to duży problem 
polskich miast, w związku z czym ko-
nieczne jest zwiększanie udziału odna-
wialnych źródeł energii w strukturze 
energetycznej.

Gmina Miejska Ciechanów w 
czerwcu 2016 r. informowała miesz-
kańców o planowanych działaniach, 
m.in. zamieszczając na stronie inter-
netowej urzędu ankiety dotyczące 
zapotrzebowania mieszkańców na in-
stalacje paneli fotowoltaicznych oraz 
pomp ciepła do c.w.u. przy założeniu 
otrzymania dofinansowania ze środków 
zewnętrznych.

UM/TM

Zespół Szkół nr 3 im. Stanisława Staszica

Lekcja patriotyzmu

Kolejne środki unijne dla Ciechanowa

8 mln zł na OZE

„Lekcja patriotyzmu” w  Zespole Szkół nr 3 im. Stanisława Staszica.
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Państwowa Wyższa Szkołą Zawodowa w 
Ciechanowie coraz częściej realizuje projek-
ty, które otwierają mury Uczelni dla dzieci 
i młodzieży.

Uniwersytet Dziecięcy

Już po raz trzeci w Państwowej Wyż-
szej Szkole Zawodowej w Ciechanowie 
na Wydziale Ochrony Zdrowia i Nauk 
Humanistycznych odbyła się uroczy-
sta inauguracja roku akademickiego na 
Uniwersytecie Dziecięcym. W obecności 
Senatu zaproszonych gości i rodziców pra-
wie pięćdziesięcioro dzieci w wieku od 5 
do 9 lat zostało pasowanych na studentów 
przez JM Rektora prof. dr. hab. Leszka 
Zygnera. Z rąk Prorektora dr. Grzegorza 
Koca studenci odebrali indeksy - symbol 
przynależności do braci studenckiej, a 
od dziekana Wydziału Ochrony Zdro-
wia i Nauk Humanistycznych dr Bożeny 
Ostrowskiej otrzymali birety.

Studenci, ich rodzice i opiekuno-
wie, zaproszeni goście oraz studenci 
kierunku pedagogika po wysłuchaniu 
Gaudeamus igitur wzięli udział w wy-
kładzie inauguracyjnym zaprezentowa-
nym przez mgr Marzenę Drzewiecką 
pt. „Od mazowieckiej nauczycielki do 
dwukrotnej noblistki – Maria Skło-
dowska-Curie”.

Teraz najmłodszych studentów czeka 
już tylko poznawanie świata i siebie, roz-
wijanie zainteresowań, odkrywanie pasji 
i oczywiście dobra zabawa. Wszystko to 
będzie miało miejsce w salach wykłado-
wych, warsztatach i laboratoriach Uczelni. 
Studenci będą uczestniczyli w zajęciach z 
różnych dziedzin i dyscyplin. Tematy za-

jęć to, m.in.: „Ach ta chemia!”, „Co zro-
bić w chwili zagrożenia życia?”, „Jak dbać 
o bezpieczeństwo?”. Powodzenia!

„Młodzi - Ambitni – Kompetentni”

Na PWSZ zainaugurowano pro-
jekt „Młodzi - Ambitni – Kompetent-
ni”, który jest realizowany w ramach 
programu „Uniwersytet Młodego Od-
krywcy”, Program Operacyjny Wiedza 
Edukacja Rozwój 2014-2020 i współfi-
nansowany ze środków Unii Europej-
skiej w ramach Europejskiego Fundu-
szu Społecznego. Projekt realizowany w 
partnerstwie z Fundacją Regeneracja.

Uczestnicy podzieleni na osiem 
grup, według wieku od 6 do 16 lat, 
zaraz po inauguracji, rozpoczęli zajęcia 

dydaktyczne. Zajęcia z Modułu ICT, 
kształtujące kompetencje informacyj-
no-komunikacyjne przeplatały się z 
zajęciami z Modułu Matematyczno-
-Przyrodniczego.

W każdej Grupie, oprócz prowa-
dzącego zajęcia wykładowcy PWSZ, 
był opiekun zapewniający wsparcie 
Młodym Odkrywcom. Laboratorium 
chemiczne, pracownie komputerowe i 
sale dydaktyczne PWSZ w Ciechano-
wie były miejscem realizacji zajęć.

Celem projektu jest rozwijanie klu-
czowych kompetencji dzieci i młodzieży w 
wieku 6-16 lat z powiatu ciechanowskiego. 
Są to kompetencje: informatyczne, mate-
matyczno-przyrodnicze, kreatywne, przed-
siębiorcze, krytycznego myślenia.

PWSZ/TM

Dzień 11 listopada to jedna z najważniej-
szych dat w historii naszej Ojczyzny. Właśnie 
tego dnia po 123 latach niewoli, Polska odzy-
skała niepodległość. W przedszkolu od naj-
młodszych lat wpajamy dzieciom patriotyzm, 
przywiązanie do swojej Ojczyzny oraz uczymy 
szacunku dla polskich symboli.

Dlatego też tegoroczne, piąte już 
obrady Optymistycznego Sejmu Dzie-
cięcego w naszym przedszkolu zostały 
połączone z 100. rocznicą Odzyskania 
Niepodległości przez Polskę.

Obradom Sejmu przysłuchiwali 
się zaproszeni goście: Lucyna Witczak 
- przedstawicielka Mazowieckiego Ku-
ratorium Oświaty, Krzysztof Leszczyń-

ski – przewodniczący Rady Rodziców i 
Radny Miasta Ciechanów, Małgorzata 
Grzelak - Kierownik Miejskiej Biblio-
teki Publicznej, przedstawiciele służb 
mundurowych 2 Ośrodka Radioelektro-
nicznego w Przasnyszu - Artur Pyszczek i 
Łukasz Rębowski oraz Monika i Marcin 
Jaskulscy - przedstawiciele grona rodzi-
ców.

Uroczysty program przedszkola-
ki rozpoczęły od wyrecytowania kilku 
wersów „Inwokacji” i zatańczyły taniec 
- polonez. W formie patriotycznych 
wierszy przedstawiły historię Polski oraz 
udowodniły jak ważna jest dla nich data 
11 listopada. Wspólnie zaśpiewały pieśń 

„Legiony”, tak bliską sercu Wielkiego 
Polaka, dzięki któremu odzyskaliśmy 
wolność. Postać Józefa Piłsudskiego 
przedstawiła dzieciom nauczycielka Kry-
styna Czaplicka-Kutryb. Dzieci wcieliły 
się w role posłów i posłanek, a także 
marszałka i wicemarszałków Sejmu. 
Uroczystości towarzyszyła atmosfera 
powagi, a marszałek czuwał nad porząd-
kiem obrad.  Na początku odświętnie 
ubrane dzieci odśpiewały hymn przed-
szkola, a następnie trzykrotne uderzenie 
laską marszałkowską rozpoczęło obrady 
sejmu. Przedszkolaki wyjaśniły, co to 
takiego jest sejm, kto prowadzi obrady 
oraz gdzie znajduje się jego siedziba. Na-
stępnie odbyła się debata dotycząca sym-
boli narodowych. Sejm stworzył projekt 
ustawy „Jestem Polką i Polakiem”, która 
została jednogłośnie przyjęta przez mar-
szałka sejmu – Antoniego i będzie obo-
wiązywała wszystkie dzieci oraz pracow-
ników przedszkola. 

W tym dniu włączyliśmy się też w 
akcję „Rekord dla Niepodległej”, cała 
społeczność przedszkolna oraz zapro-
szeni goście wspólnie odśpiewali Hymn 
Polski.

Dzień Niepodległości stał się bardzo 
radosnym dniem w przedszkolu i mamy 
nadzieję, że zapadnie on w pamięci na-
szych „Małych Polaków”.

MP

Państwowa Wyższa Szkoła Zawodowa

Uczelnia otwarta na dzieci i młodzież

Miejskie Przedszkole Nr 10 w Ciechanowie 

Obrady Optymistycznego Sejmu Dziecięcego

Mali posłowie Optymistycznego Sejmu Dziecięcego, który obradował w Miejskim Przedszkolu 
nr 10 wraz z zaproszonymi gośćmi.
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Inauguracja Roku Akademickiego na Uniwersytecie Dziecięcym funkcjonującym przy PWSZ.
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Przy skrzyżowaniu ul. Fabrycznej z ul. Sien-
kiewicza umieszczona została lokomotywa. 
Wcześniej przygotowany został fragment 
torów oraz odnowiono skwer. Utworzono 
alejki, pojawiły się ławki i śmietniki oraz ta-
blica informacyjna o historii wąskotorówki. 

Parowóz, który zainstalowano dziś 
na skwerze pochodzi z serii Ptx48, 
gdzie P oznacza parowóz z tendrem, 
x – cztery osie napędne, 48 – zatwier-
dzony do produkcji w 1948 r. Zanim 
lokomotywa trafiła do Ciechanowa, od 
1955 roku służyła w Zbiersku, Sompo-
lnie, Krośniewicach, Trzebnicy Gaju, 
Włocławku, Środzie Wielkopolskiej, 
Gnieźnie, Lisewie i Mławie. Ostatnie 
lata funkcjonowała jako eksponat. 
Parowóz w czasach swojej świetności 
mógł osiągnąć prędkość 35 km/h. 

W renowację lokomotywy zaan-
gażowane były przedsiębiorstwa Me-
taltech oraz Ciechbud. Celem było 
uzyskanie wyglądu z ostatnich lat eks-
ploatacji. Renowacja parowozu i tendra 

była czasochłonnym, wymagającym 
precyzji procesem. Z uwagi na fakt, 
że parowóz znajduje się w rejestrze za-
bytków, remont był wykonywany pod 
nadzorem konserwatora zabytków. Pa-
rowóz był m.in. czyszczony, usunięto 
korozję, spawano wymagające tego ele-
menty oraz został pomalowany. Nieba-
wem zamontowane zostaną brakujące 
części i tabliczki. Stosowane były spe-
cjalne techniki i farby. Odwzorowano 
historyczną kolorystykę. 

Parowóz waży ponad 20 ton, ma 
długość prawie 7 m, wysokość ponad 
3 m, szerokość ponad 2 m. Łącznie z 
tendrem długość parowozu wynosi 
prawie 13 m, a waga w stanie próżnym 
– 28 ton. By zainstalować go na skwe-
rze, konieczne było użycie specjalnego 
podnośnika oraz wprowadzenie na 
kilka godzin tymczasowej organizacji 
ruchu.

Cel inwestycji to ożywienie prze-
strzeni oraz przypomnienie o funkcjo-

nującej w przeszłości w Ciechanowie 
kolejce wąskotorowej. Zainstalowano 
szyny, wydobyte spod nawierzchni ul. 
Sienkiewicza podczas przeprowadzonej 
w ubiegłym roku modernizacji tej uli-
cy. Na około 180 m² położono kostkę 
granitową. Alejki zbudowano z płyt 
betonowych z obrzeżami granitowymi. 
Łączna długość alejek wynosi około 
210 m, a szerokość 1,5 m. Na skwerze 
pojawiły się ławki i kosze na śmieci. 

Realizowany w ramach Budżetu 
Obywatelskiego projekt „Parowóz wra-
ca do Ciechanowa” został zgłoszony 
przez radnego Tomasza Podsiadlika. 
Pomysł na upamiętnienie ciechanow-
skiej wąskotorówki już w 2016 roku 
zgłaszał dr Grzegorz Kęsik. Warto pod-
kreślić bardzo duże osobiste zaangażo-
wanie w realizację projektu ze strony 
zastępcy prezydenta Joanny Potockiej-
-Rak.

UM/TM

Parowóz stanął na skwerze przy ul. Fabrycznej

Stoi przy wiadukcie lokomotywa…

Lokomotywa wzbudza duże zainteresowanie ciechanowian – szczególnie tych najmłodszych.
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W październiku na 
„dołku”, czyli w Ka-
wiarni Artystycznej 
w Powiatowym Cen-
trum Kultury i Sztu-
ki w Ciechanowie 
zagrały dwa hard 
rockowe zespoły. 
Pierwszy z nich to 
„Suczysty” o ciecha-
nowskim rodowo-
dzie, któremu towa-
rzyszył znakomity 
perkusista - Maciej 
Ostromecki. Następnie zaprezentował się 
warszawski „Atom Heart”. 

Obydwa zespoły za punkt honoru 
stawiają sobie kultywowanie starych 
hardrockowych tradycji. Miejsce kon-
certu, czyli Kawiarnia Artystyczna, od 
lat kojarzona jest wśród ciechanowian z 
dobrym rockowym graniem. W piątek 
tradycja ta została podtrzymana. Nie 
zawiodła również publiczność, która 

pomimo licznych wydarzeń odbywają-
cych się w całym mieście tego wieczora 
- licznie zebrała się na „dołku”.

Skład „Atom Heart”: Daniel Brühl 
– wokal, Ilya Mayeuski – perkusja, Ka-
mil Wysocki – gitara oraz Rafał Zdu-
niak - gitara basowa.

Skład zespołu „SUCZYSTY”: 
Szymon Ostromec-
ki – śpiew, Michał 
Jędrzejewski – gitara, 
Paweł Bartczak – gita-
ra, Jakub Wiśniewski - 
gitara basowa, Maciej 
Ostromecki i Marcin 
Grochowski – perku-
sja.

Fotorelacja z tego 
wydarzenia dostępna 
jest na stronie  www.
pulsciechanowa.pl

PP

Koncert „SUCZYSTEGO” i „ATOM HEART” 

Mocne uderzenie na dołku
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Najlepszy 
pomysł dla 
Polski
Prawdę mówiąc kilka dni 

przed 100. rocznicą odzyskania 

niepodległości przez Polską 

miałem mnóstwo wątpliwości 

co do powodzenia obchodów 

upamiętniających tę datę 

i ze wstydem przyznaję – 

odechciewało mi się świętować. 

12 listopada wolny – jednak nie, a 
jednak tak. Marsz Niepodległości jak 
co roku, ale tym razem z Prezydentem 
– jednak nie. Marsz Niepodległości 
odwołany – jednak nie. Chaos, chaos i 
jeszcze raz chaos.

Z jednej strony względnie neutralny 
obserwator, w którego rolę tym razem 
się wcieliłem, ma ochotę załamać ręce i 
do głowy przychodzi myśl, że wszyscy ci 
decydenci muszą mieć w sobie ogromne 
pokłady złej woli, żeby skutecznie dez-
organizować obchody jednej z najważ-
niejszych rocznic. Druga myśl jednak 
jest nieco mniej spontaniczna i oczy-
wista – a może jest wprost przeciwnie? 
Może oni wszyscy chcą dobrze?

Prezydent Warszawy Hanna Gron-
kiewicz-Waltz myśli sobie „znów znisz-

czą chodniki i posadzone drzewka, 
to będzie wstyd na obchody stulecia 
Niepodległości, mam możliwość to 
zablokować – nie dopuszczę do takie-
go przedstawienia Polski w mediach, a 
przecież oczy całego świata będą skie-
rowane na Warszawę, tak, zakażę im!”. 
Chwilę później organizatorzy Marszu 
Niepodległości w głowach mają „niech 
sobie zabrania, czy jest prezydentem 
Warszawy, Polski czy świata, Marsz 
przejdzie, to my bronimy polskiej racji 
stanu, to my oddalibyśmy za nią życie 
i najlepiej wiemy, czym jest patriotyzm 
i jak go manifestować, przejdziemy 11 
listopada”. Żeby było mało, to gdzieś 
w gabinecie prezydenckim mogły paść 
słowa „Marsz Niepodległości jest ok, 
ale musi być bezpiecznie – w tak ważny 
dzień nie możemy dopuścić do jakiej-
kolwiek rozróby, fama pójdzie na cały 
świat, a udział władz w takim wydarze-
niu będzie kompromitacją, robimy wła-
sne obchody, tak trzeba”.

Właściwie nie wygląda to już tak 
negatywnie, prawda? Pewnie tak, ale 
trzeba powiedzieć szczerze – upiekło 
nam się. To, że wszystkie te podejmowa-
ne w biegu decyzje nie zwróciły nam się 

żółcią na ulicach w niedzielę 11 listopa-
da, to z pewnością efekt ogromnego wy-
siłku wielu ludzi, ale i szczęścia. Niestety 
nie zawsze dopisywało nam ono tak jak 
ostatnio.

Pod koniec XVIII wieku, a raczej 
przez dziesiątki, jeśli nie całe stule-
cia wstecz, również wiele osób miało 
„najlepszy pomysł dla Polski”. Kon-
cepcje były różne – przytulić się do 
tego sąsiada, przytulić do tego, wo-
jować ze wszystkimi. Dziś oceniamy 
ich jako zdrajców i patriotów przede 
wszystkim uwzględniając to, „czy im 
się opłacały” rozwiązania, które Pol-
sce proponowali. Mamy w tym wiele 
racji, oczywiście. Jednak powiedzmy 
sobie szczerze – mogło tak być, że ci 
korzystający na współpracy z cary-
cą czy innymi władcami byli świę-
cie przekonani, że i Polska na tym 
skorzysta, a może w ogóle skorzysta 
przede wszystkim, a oni sami to tak 
tylko mimochodem, prawie że przy-
padkiem. Mogło tak być? Mogło.

Dzisiaj też tak może być. Wszyscy 
głośno krzyczymy przekonani o swo-
jej racji, ale zapominamy, że czasem, a 
może zawsze większą siłę daje jedność 
niż „mój najlepszy pomysł”. Trudno jest 
to przełknąć i jeszcze trudniej wybrać, 
kto ma w końcu decydować czyj pomysł 
realizujemy, ale odwracanie się plecami 
i mówienie „robimy po mojemu albo 
wcale nie robimy” nie przyniesie nicze-
go dobrego. Nie tylko nam, ale Polsce 
przede wszystkim. A przecież o nią nam 
wszystkim chodzi.

publicystyka :: kultura

PULS młodych

TOMASZ RACKI

W Galerii im. Bolesława Biegasa w Powia-
towym Centrum Kultury i Sztuki, w ramach 
XXVIII „Spotkania z Książką w Galerii”, 
gościła dr Ewa Kurek – autorka książki pt. 
„Jedwabne – anatomia kłamstwa”.

W ramach swojego wystąpienia 
wiele czasu dr Ewa Kurek poświęciła 
zagadnieniom związanym z zagroże-
niami dla wolności badań naukowych. 
Wskazywała te mające charakter praw-
ny, ale przede wszystkim te pozaprawne 
– mające swe źródła w fałszywie pojmo-
wanej tzw. „poprawności politycznej”.

Dr Ewa Kurek w swej działalności 

naukowej zajmuje się głównie bada-
niem stosunków polsko-żydowskich. 
Jest autorką wielu książek historycz-
nych. Jej bardzo znaną pracą, wydaną 
także w języku angielskim, jest książka 
pt. „Dzieci żydowskie w klasztorach”. Z 
kolei najnowsza publikacja to „Jedwab-
ne – anatomia kłamstwa”.

Współorganizatorami spotkania z 
dr Ewą Kurek byli PCKiSz oraz Stowa-
rzyszenie Inicjatyw Społecznych KO-
RYFEUSZ, zaś patronat medialny nad 
nim objął m.in. PULS.

TM

Spotkanie z Książką w Galerii

Z dr Ewą Kurek o wolności 
badań naukowych

Od lewej: dr Ewa Kurek, Mariola Kujawa - prezes Stowarzyszenia Inicjatyw Społecznych KO-
RYFEUSZ oraz dr Teresa Kaczorowska – dyrektor Powiatowego Centrum Kultury i Sztuki.
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Z inicjatywy Komitetu Społecznego „Wolon-
tariat Pamięci” na ciechanowskich cmenta-
rzach, wzorem warszawskich Powązek, już 
po raz drugi zorganizowano kwestę na rzecz 
renowacji zabytkowych grobów kapłanów, 
zakonnic i osób zasłużonych dla miasta. 

Zbiórka prowadzona była przez 
trzy dni na Cmentarzu Komunalnym 
przy ul. Gostkowskiej oraz na Cmen-
tarzu Parafialnym przy ul. Płońskiej. 
Kwestowali, m.in.: dziennikarze, samo-
rządowcy, działacze organizacji religij-
nych, społecznych i kulturalnych. Pa-
tronem przedsięwzięcia jest prezydent 
Krzysztof Kosiński.

Kwestę prze-
prowadził Komitet 
Społeczny Zbiórki 
Publicznej „Wo-
lontariat Pamięci” 
z a r e j e s t r o w a n y 
w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrz-
nych i Admini-
stracji. Jego prze-
wodniczącym jest 
Roman Niesio-
będzki. - Kwesto-
wało łącznie ponad 
100 wolontariuszy. 

Kwesta była 
bardzo uda-
na. W sumie 
z eb r a l i śmy 
przy obu 
cmentarzach 
16.210 zł, 
czyli o 460 zł więcej niż rok temu. 
Bardzo dziękujemy wszystkim 
ofiarodawcom za wspieranie na-
szych działań, a wolontariuszom 
za trud kwestowania – mówi Nie-
siobędzki.

W 2019 roku planowane jest 
odrestaurowanie pięciu grobów:  
śp. ks. Wiktora Radzikowskiego 
(1839 – 1908), śp. ks. Piusa Sęku-
sa (1864 – 1889), śp. Walentego 
Wolskiego (1804 – 1851). Dodat-
kowo planowane jest odnowienie 
grobu rodziny Dembowskich i 
grobu nieznanej osoby, które są 

usytuowane w pobliżu odrestaurowa-
nego w tym roku grobu śp. ks. Józefa 
Kwiatkowskiego, założyciela cmentarza. 
- Pragniemy w ten sposób uporządkować 
fragment cmentarza, który ma już 190 
lat. Trwają ustalenia kto spoczywa we 
wspomnianych dwóch grobach – infor-
muje Roman Niesiobędzki.

Redakcja PULSU sprawuje nad ak-
cją patronat medialny, a wśród kwestu-
jących znaleźli się, m.in.: Piotr Pszczół-
kowski – wydawca i redaktor naczelny 
naszego Magazynu oraz Rafał Kado – 
rysownik współpracujący z PULSEM.

TM

Komitet Społeczny „Wolontariat Pamięci”

Udana kwesta na ciechanowskich cmentarzach

Dr Grzegorz Kęsik

Kwestujące rodzeństwo – Renata i Michał Jeziółkowscy.

Bożena Żywiecka
Piotr Pszczółkowski – wydawca i redaktor 
naczelny PULSU.

Od lewej: Barbara Bielasta, Grzegorz Małkowski i Edyta Rzeplińska-Filipowicz.
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W Zespole Szkół nr 2 w Ciechanowie zakoń-
czył się projekt „Aktywny senior oswaja 
komputer” realizowany w ramach grantu 
TESCO „Decydujesz, pomagamy”. 

Październik jest miesiącem se-
niorów, dlatego też wolontariusze z 
Dwójki zrobili piękny ukłon w stronę 
osób starszych i przygotowali serię zajęć 
zaznajamiających ich z cyberprzestrze-
nią. - Zajęcia odbywały się w przyjaznej 
atmosferze przy filiżance kawy i słod-
kim poczęstunku. Każdy z seniorów 
miał do dyspozycji swojego opiekuna 
- ucznia, który indywidualizował pro-
ces dydaktyczny. Młodzież pomagała 

uczestnikom projektu zakładać pocztę 
elektroniczną, konta na Facebooku, po-
kazywała im, jak można robić zakupy 
przez Internet, czy wyszukać potrzebne 
informacje. Zarówno nauczyciele, jak 
i wolontariusze spotkali się z ciepłymi 
słowami i reakcjami na przygotowane 
przez nich spotkania. Realizacja pro-
jektu dała wszystkim dużo satysfakcji i 
samozadowolenia, gdyż wolontariusze 
dają cząstkę siebie, a otrzymują w re-
wanżu dużo więcej – powiedziała nam 
Karolina Przybyłowska – nauczycielka 
ZS 2 koordynująca projekt.

TM

Zespół Szkół nr 2 w Ciechanowie

Dzięki TESCO oswajali 
seniorów z komputerem

Uczestnicy i realizatorzy projektu „Aktywny senior oswaja komputer”.

„Aktywnie i bezpiecznie” – Dzień Seniora pod takim wła-
śnie hasłem zorganizował Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
– Inspektorat w Ciechanowie.

W ramach imprezy, która odbyła się w siedzibie 
PCK seniorzy mogli uzyskać porady specjalistów z 
ZUS i instytucji partnerskich. Były m.in. stoiska przy-
gotowane przez: Narodowy Fundusz Zdrowia, Polski 
Związek Emerytów i Rencistów, Dzienny Dom Senio-
ra prowadzony przez Miejski Ośrodek Pomocy Spo-
łecznej, Powiatową Bibliotekę Publiczną, Państwową 
Wyższą Szkołę Zawodową oraz Bank Pocztowy. Pre-
lekcję na temat bezpieczeństwa wygłosili funkcjona-
riusze z Komendy Powiatowej Policji w Ciechanowie.

W ramach części artystycznej wystąpił m.in. zespół 
SONATA z Klubu Seniora działającego przy Gminnym 
Ośrodku Kultury w Sońsku oraz zespół wokalny „Le-
gato” działający przy Uniwersytecie Trzeciego Wieku w 
Ciechanowie.

Największy aplauz wzbudził występ dzieci z 
Miejskiego Przedszkola nr 3 w Ciechanowie. Przed-
szkolaki z grupy „Wesołe Nutki” recytowały, śpiewa-
ły i prezentowały układy taneczne.� TM

Zakład Ubezpieczeń Społecznych

Dzień Seniora z ZUS

W Urzędzie Stanu Cywil-
nego w Sońsku wręczo-
no medale za Długolet-
nie Pożycie Małżeńskie. 
Medale przyznał Prezy-
dent Rzeczypospolitej 
Polskiej postanowie-
niem z dnia 16 kwiet-
nia oraz z dnia 22 maja 
2018 roku. 

Medal i legitymację 
otrzymały pary z gminy 
Sońsk: 

KAZIMIERZ I 
KRYSTYA BABECCY 
- Koźniewo Wielkie

KAZIMIERZ I TE-
RESA BŁASZCZYK - 
Koźniewo Wielkie

 ZYGMUNT I 
ALEKSANDRA GBURZYŃSCY - 
Gąsocin

 STEFAN I HONORATA 
GRZANKOWSCY - Burkaty

KAZIMIERZ I LIDIA JAKU-
BIAK - Strusinek

HENRYK I BARBARA KACZO-
ROWSCY - Gąsocin

JÓZEF I HANNA KLIMIE-
WICZ - Gąsocin

JAN I IRENA KUSKOWSCY - Sońsk
STANISŁAW I STANISŁAWA 

LUSAWA – Sońsk
RYSZARD I HENRYKA MAR-

CINAK - Koźniewo Wielkie
MARIAN I TERESA MILEW-

SCY – Kosmy-Pruszki
STANISŁAW I WIESŁAWA 

PODGÓRSCY - Burkaty
HENRYK I JADWIGA WOL-

NIAK - Łopacin

JAN I HALINA WRÓBLEWSCY 
– Koźniewo Wielkie

Dekoracji par małżeńskich me-
dalami przyznanymi przez Prezyden-
ta Rzeczypospolitej Polskiej dokonała 
Wójt Gminy - Marzena Józefa Ślu-
bowska w asyście Kierownika Urzędu 
Stanu Cywilnego – Jolanty Wyży-
kowskiej. 

PP

Gmina Sońsk

Wręczono medale za Długoletnie Pożycie Małżeńskie
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Uczestnicy Dnia Seniora wysłuchali m.in. prelekcji wygłoszonej przez funkcjonariuszy z Komendy Powiatowej Policji w Ciechanowie.

Wielki aplauz wzbudził występ dzieci z Miejskiego Przedszkola nr 3 w Ciechanowie.
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W Szkole Podstawowej nr 5 im. 
Władysława Broniewskiego w 
Ciechanowie odbył się koncert pa-
triotyczny z okazji setnej rocznicy 
odzyskania niepodległości przez 
Polskę. 

Oddział ciechanowski 
Stowarzyszenia Autorów Pol-
skich oraz Stowarzyszenie 
Uniwersytet Trzeciego Wie-
ku wraz z przedstawicielami 
szkoły zorganizowali wspól-
nie prezentację poetycko-
-muzyczną. Koncert Trzech 
Pokoleń pod hasłem „Jeste-
śmy dumni z Ciebie Polsko” 
zorganizowany został z okazji 
100-lecia odzyskania niepod-
ległości przez Polskę.

Przed koncertem wszyscy 
uczniowie szkoły z nauczyciela-
mi i zaproszonymi gośćmi od-
śpiewali cztery zwrotki Hymnu 
Polski. Po hymnie uczniowie 
recytowali wiersze poetów, a 
między każdym odczytanym 
tekstem wraz harcerzami śpie-
wali pieśni patriotyczne. Na 
zakończenie wystąpił Chór 
Legato z ciechanowskiego Uni-
wersytetu Trzeciego Wieku, 
uzupełniając wydarzenie pie-
śniami patriotycznymi takimi 
jak: „Hej, hej ułani” czy „Jedzie 
na kasztance”.

Publiczność podziękowa-
ła wszystkim gromkimi bra-
wami. 

TOMASZ JURCZAK

Koncert Trzech Pokoleń w Szkole Podstawowej nr 5

Dumnie i patriotycznie

Fo
t. 

Ar
ch

iw
um

 ZS
 nr

 2

Uczniowie śpiewali pieśni patriotyczne i recytowali wiersze.

Chór Legato z Uniwersytetu Trzeciego Wieku zaśpiewał 
dla wszystkich zaproszonych gości i uczniów SP5 w 
Ciechanowie.
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W Wypożyczalni nr 1 Powiatowej Biblioteki Pu-
blicznej, przy ul. Okrzei, odbyła się promocja 
książki pt. „Zachwyt i smutek” autorstwa znanego 
ciechanowskiego nauczyciela i społecznika – Ry-
szarda Sobotko.

W swej książce wieloletni radny dzieli 
się z czytelnikami swoimi wspomnieniami i 
przemyśleniami. Zgodnie z tytułem publika-
cji pisze zarówno o tym co go zachwyca, ale 
też o tym co budzi smutek a czasami wręcz 
niepokój. 

Warto podkreślić, że spotkanie w bi-
bliotece odbyło się w bardzo serdeczniej, nie-
malże rodzinnej, atmosferze, co było zasługą 
autora i wspaniałych pań bibliotekarek. Ry-

szard Sobotko wraz z Romanem Tolsdorfem 
umilili spotkanie śpiewem, akompaniując 
sobie na akordeonie i gitarze. Autor nie tylko 
opowiadał o książce, przy okazji czyniąc wiele 
interesujących – a często i zabawnych – dy-
gresji, ale także recytował wiersze.

Była też mini-wystawa przygotowana 
przez autora promowanej książki, na której 
znalazły się m.in. jego publikacje, dyplomy i 
odznaczenia.

A już 4 grudnia o godz. 18:00 promocja 
książki Ryszarda Sobotko w Galerii im. B. 
Biegasa w Powiatowym Centrum Kultury i 
Sztuki.

TM

Powiatowa Biblioteka Publiczna

Zachwyty i smutki Pana Ryszarda

W połowie października w Bibliotece Publicznej im. 
Zygmunta Krasińskiego w Ciechanowie odbyło się 
uroczyste otwarcie wystawy zdjęć z VIII edycji „Cie-
chanów wrzuć na luz i jeszcze plus”. Najlepszym foto-
grafikom wręczono atrakcyjne nagrody.

Tradycyjnie jak co roku od 8 lat zebrano 
zdjęcia z imprezy „Wrzuć na luz i jeszcze plus” 
i podsumowano wydarzenie. Najpierw zebrani 
obejrzeli filmy z tegorocznej imprezy autorstwa 
Krzysztofa Kowalskiego i Czarka Olszewskiego.   

Następnie rozstrzygnięto konkurs na imię 
dla pierwszego ciechanowskiego rycerzyka. Lau-
reatką jest Beata Wróblewska, która w nagrodę 
otrzymała statuetkę Rycerza „Cieszko”. 

Punktem kulminacyjnym wernisażu 
było uroczyste wręczenie nagród najlepszym 
fotografikom. Jury pod przewodnictwem Bo-

lesława Prusa prierwszą nagrodę (wycieczkę 
do Wiednia) przyznało Andrzejowi Bayero-
wi. II miejsce zdobył Piotr Biedrzycki, który 
w nagrodę spędzi week-
end nad morzem. Trzecie 
miejsce otrzymali: Marcin 
Kędzierski, Przemysław 
Wesołowski oraz Teresa 
Sokołowska. Wyróżniona 
została fotografia Grzego-
rza Małkowskiego.

Wystawę można było 
podziwiać przez trzy tygo-
dnie. Składało się na nią 
prawie sto prac wykona-
nych przez 22 fotografów: 
15 uczestników konkursu 

fotograficznego oraz zdjęcia ciechanowskich 
fotografików, m.in.: Bolesława Prusa, Kazika 
Kosmali, Grzegorza Hoffmana, Michała Kon-
drackiego, Tomasza Wendy, Piotra Kowalskiego 
i wielu innych.

Nagrody ufundowało Stowarzyszenie 
„Wrzuć na luz”, Foto Studio „Alicja” oraz Firma 
Intur. Organizatorami wystawy była Powiatowa 
Biblioteka Publiczna w Ciechanowie oraz Sto-
warzyszenie „Wrzuć na luz”. Wystawę przygo-
towała Alicja Gąsiorowska - pomysłodawczyni 
i Organizatorka VIII edycji „Ciechanów wrzuć 
na luz i jeszcze plus”. Magazyn Opinii Ziemi 
Ciechanowskiej PULS był jednym z patronów 
medialnych tego przedsięwzięcia. 

TOMASZ JURCZAK 

Podsumowania z imprezy

Wystawa zdjęć z VIII edycji 
„Ciechanów wrzuć na luz i jeszcze plus”

Ryszard Sobotko (z prawej) i Roman Tolsdorf.
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MZwycięskie zdjęcia VIII edycji „Ciechanów wrzuć na luz i jeszcze plus”.

Nagrodzeni za zdjęcia: I miejsce: Andrzej Bayer, II miejsce: Piotr 
Biedrzycki, trzecie miejsca: Marcin Kędzierski, Przemysław 
Wesołowski oraz Teresa Sokołowska, zaś wyróżnienie otrzymał 
Grzegorz Małkowski.

Zaproszeni goście chętnie oglądali zdjęcia, 
które pojawiły się na wystawie.
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Biblioteka Pedagogiczna w Ciechanowie serdecznie za-
prasza do udziału w III powiatowej edycji konkursu „Wy-
dajemy Własną Książkę”. 

Konkurs adresowany jest do uczniów szkół 
podstawowych  z terenu powiatu ciechanowskie-
go. Zadaniem uczestników jest stworzenie własnej 
książki           o dowolnej tematyce. Prace można 
przekazywać do 25 stycznia 2019 r. 

Regulamin konkursu wraz z kartą zgłoszeniową 
i klauzulą informacyjną dostępny jest na stronie in-
ternetowej biblioteki www.bpciechanow.edu.pl

BP/TM

Biblioteka Pedagogiczna w Ciechanowie

Wydaj własną książkę

Coraz częściej w trakcie zawodów biegowych 
jest organizowany Bieg Malucha (przeważnie 
na dystansie 100 lub 200 metrów). Jest to 
świetny sposób na zachęcenie najmłodszych 
dzieci do biegania.

Mali zawodnicy otrzymują medal za 
ukończenie biegu, który jest dla nich mo-
tywacją do dalszych treningów przed kolej-
nym startem. O tę świetną atrakcję zadbał 
Klub Biegacza TKKF Promyk Ciechanów 
w trakcie V Biegu w ramach Grand Prix 
w Biegach Ziemi Ciechanowskiej, który 
odbył się w Lesie Śmiecińskim. W trakcie 
imprezy zorganizowano Bieg Malucha na 
100 m, a dla nieco starszych dzieci biegi 

na dłuższe dystanse.
Zainteresowanie ze 

strony najmłodszych 
biegaczy było tak duże, 
że organizatorzy oba-
wiali się czy dla wszyst-
kich wystarczy medali. 
Na szczęście KB TKKF 
stanął na wysokości 
zadania. Warto pod-
kreślić świetną organi-
zację imprezy. Wielkie 
brawa!

TM

XXXIII Grand Prix w Biegach Ziemi Ciechanowskiej

Zachęcają dzieci do biegania

W siedzibie Miejskiego Ogniska TKKF „Pro-
myk” w Ciechanowie dokonano uroczystego 
podsumowania XXXIII Grand Prix w Biegach 
Ziemi Ciechanowskiej, którego organizato-
rem był Klub Biegacza działający przy tej 
organizacji. Najlepsi biegacze otrzymali 
puchary.

Grand Prix odbywało się pod 
patronatem prezydenta Ciechanowa 
oraz wójtów gmin: Grudusk, Ojrzeń i 
Sońsk. Składało się na niego pięć bie-
gów. Jego celem, oprócz popularyzacji 
biegania, była promocja walorów tu-
rystyczno-historycznych Północnego 
Mazowsza.

W klasyfikacji drużynowej zwy-
ciężyła grupa „Jednorożec robi co 
może”. W klasyfikacji indywidualnej 
(brano pod uwagę cztery najlepsze 
wyniki spośród pięciu biegów) w 
kategorii open pierwsze trzy miejsca 
zajęli:

- dystans 10 km: Michał Makow-
ski (Mazovia ProActiv Ciechanów), 
Andrzej Piechna (KB TKKF „Promyk” 

Ciechanów), Andrzej Pawlak (KB 
TKKF „Promyk” Ciechanów)

- dystans 4/5 km: Tomasz Budniak 
(KB TKKF „Promyk” Ciechanów), 
Marcin Tomczak (Ciechanów), Maciej 
Podlecki (KB TKKF „Promyk” Ciecha-
nów)

Warto podkreślić, że wszystkie 
pięć biegów, które odbyły się w 

ramach GPZC zostało przygoto-
wanych w sposób perfekcyjny. Na 
szczególną pochwałę organizatorzy 
zasługują za przyciąganie coraz 
większej liczby dzieci. Uśmiech na 
twarzach najmłodszych uczestni-
ków Biegu Malucha był niewątpli-
wie najlepszą nagrodą za ich pracę.

TM

Klub Biegacza TKKF „Promyk”

Bardzo udane Grand Prix 

Organizatorzy i uczestnicy posumowania XXXIII Grand Prix w Biegach Ziemi Ciechanowskiej.
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Bieganie jest coraz bardziej popularnym sportem także wśród najmłod-
szego pokolenia.

Młodzi zawodnicy z dumą prezentowali medale za ukończenie bie-
gu. Na zdjęciu – Ania Rycicka.
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„W sercu i w pamięci” - to tytuł niesamowi-
tego spektaklu powstałego z okazji 100-le-
cia odzyskania niepodległości przez Polskę. 
Wzięli w nim udział tancerze z Zespołu Tańca 
Nowoczesnego „FUNNY” z PCKiSz oraz Teatru 
Tańca „FAKT”. 

Inicjatorem i zarazem realizatorem 
przedsięwzięcia było Stowarzyszenie 
Akademia Kultury. Premierowy spektakl, 
który wystawiono w sali widowiskowej 
Powiatowego Centrum Kultury i Sztuki 
w Ciechanowie zgromadził komplet pu-
bliczności. 

Widowisko zostało sfinansowane ze 
środków konkursowego grantu Fundacji 
„Wspieramy Rozwój” Firmy „Cedrob”.

PP

Niezwykłe widowisko muzyczno-taneczne w PCKiSz

„W sercu i w pamięci”
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Sojusznicy i kolaboranci Hitlera

„Od Hajnówki do Pahlawi”
Anna Mironowicz
Książka przekazuje pamięć ofiar II woj-
ny światowej, opisując losy Polaków 
- 100 rodzin leśników z Puszczy Bia-
łowieskiej - zesłanych na Syberię do 

pracy w kopalni złota. Relacjonuje he-
roiczną walkę tej niewielkiej społecz-
ności o zachowanie polskości i kulty-
wowanie wartości patriotycznych w 
skrajnie niesprzyjających warunkach 
zesłania i sowieckich represji.
Anna Mironowicz, żona leśniczego 
z Hajnówki, została deportowana 
przez sowieckie władze wraz z mę-
żem i trójką dzieci 10 lutego 1940 
roku do miejscowości Gromatucha 
w Górach Sajańskich na Syberii. Ich 
los dzieliło 100 innych rodzin leśni-
ków z Puszczy Białowieskiej. Dotarli 
na miejsce 5 kwietnia 1940 roku - po 
dwóch miesiącach podróży w nie-
ludzkich warunkach.
W swoich wspomnieniach poświęciła 
wiele miejsca dzieciom, wśród których 
było wiele sierot. Przez ukazanie ich 
postawy w obliczu wojny, głodu i ter-
roru książka pozwoli uświadomić so-
bie młodemu pokoleniu czytelników, 
jaką wartością jest życie w warunkach 
pokoju.
Liczba stron: 152, Cena: 28,00 zł

Nowości Wydawnictwa EDITIONS SPOTKANIA

Białoruś
Białoruś to kraj, którego nie było 

na żadnej mapie przed II wojną świa-
tową. Pojawił się dopiero po upadku 
imperium radzieckiego. 

Białoruska świadomość narodowa 
zaczęła się budzić dopiero na początku 
XX wieku. Nie było stałych granic, było 
tylko terytorium, gdzieś tam pomiędzy 
Witebskiem, Mińskiem, Smoleńskiem, 
Homlem czy Grodnem. Na obszarach 
tych zamieszkiwali Białorusini i Rosja-
nie, a obok nich: Polacy, Żydzi i osad-
nicy niemieccy. Terytorium to miało 
złe położenie geopolityczne. Wszyscy 
ci, którzy byli w sporze z Rosją, musie-
li przeprowadzić swoje wojska 
przez Białoruś, lub toczyć bitwy 
na jej obszarze. 

Niemcy pojawili się tutaj 
po raz pierwszy, gdy odparli Ar-
mię Carską w 1915 r. Wystąpili 
wtedy w podwójnej roli: jako 
zdobywcy i zarazem okupanci. 
Pokój w Brześciu Litewskim za-
warty w marcu 1918 r. pozwolił 
Niemcom pozostać nieco dłużej 
na terytorium tak zwanej „rosyj-
skiej Polski”, gdzie zmierzali zre-
alizować swoje plany gospodar-
cze a także wizje kolonizacyjne. 
Nie spodziewali się, że na tym 
terenie będą powstawały jakie-
kolwiek ruchy narodowościowe 
czy militarne. Po zawarciu po-
koju ryskiego w 1921 r., Polsce 
przypadły zniszczone tereny za-
chodniej Białorusi. W radziec-
kiej części Białorusi (ze stolicą w 
Mińsku) prowadzono w czasach 
stalinowskich nieustanne repre-
sje i deportacje. Zginęło wtedy 
pół miliona osób.

Po wkroczeniu Armii Czer-
wonej po 17 września 1939 r. re-
presje rozszerzyły się na wschod-
nią Polskę. Wojsko Polskie nie 
było w stanie postawić skutecznego 
oporu, gdyż głównie walczyło z Niem-
cami a sporadyczna obrona ochotni-
ków i ludności cywilnej skończyła się 
tragicznie. Np. Grodno zostało znisz-
czone przez artylerię radziecką, a wzię-
tych do niewoli żołnierzy rozstrzelano. 
800 cywilnych ochotników rozjechano 
czołgami. Straty ludności w Grodnie 
są trudne do określenia, gdyż Rosjanie 
przeprowadzali wiele mordów zbioro-
wych. Pod koniec września tereny te 
wcielono do ZSRR, dołączając do nich 
obszary Wileńszczyzny i część Ukrainy, 
a 220 tys. młodzieży włączono w szeregi 
Armii Czerwonej.

Kiedy Niemcy napadli na Związek 
Radziecki, to ich machina wojenna 
przetoczyła się przez Białoruś pozo-
stawiając po sobie zgliszcza i śmierć. 
Kwestia żydowska była rozstrzygnięta w 
ten sam sposób jak w innych krajach. 
Polakami na tych ziemiach specjalnie 
się nie przejmowano, a Białorusinów 
uważno za „rasę małowartościową”. 
Niemcy nie potrzebowali ich jako so-
juszników, gdyż bezpieczeństwo trans-
portów na Wschód miały zapewnić od-
działy Waffen SS. Setki tysięcy Rosjan 
dostało się do niewoli, a ponad 12 tys. 
czerwonoarmistów podjęło w lasach 
wojnę partyzancką. Kierowani przez 
NKWD partyzanci rosyjscy wymordo-
wali więcej ludności wiejskiej, w tym 

wielu polskich chłopów, niż żołnierzy 
niemieckich. Oddziały Wehrmachtu, 
policji, SS czy bataliony wartownicze, 
starały się zabezpieczyć drogi łączniko-
we i większe miasteczka, ale brakowało 
im ludzi. W tej sytuacji Niemcy starali 
się pozyskiwać ludność miejscową i na-
wet ją uzbrajać, pod warunkiem, że była 
wrogo nastawiona do komunistów.

Najwyższym przedstawicielem władzy 
hitlerowskiej w Komitecie Generalnym 
– Białoruś był gauleiter Wilhelm Kube, 
który kreował się na „ojca narodu” biało-
ruskiego. Długo nie porządził, bo we wrze-
śniu 1943 r. został zabity przez wywiad 
Armii Czerwonej. Kolaboranci białoruscy 
starali się przekonać władze okupacyjne, 

że ich dążenia do własnej państwowości 
przyniosą jakieś pozytywne rezultaty. Łą-
czyć ich miała wspólna nienawiść do ko-
munizmu, ale Niemcy nie mieli zamiaru 
sprzyjać planom kolaborantów. Białoruski 
Ruch Narodowy i jego różne organizacje, 
jak np. Białoruska Samopomoc Narodowa 
cieszyły się poparciem społeczeństwa, gdyż 
pragnęło ono poprawy warunków życia. 
Niemcy jednak nie chcieli zmniejszać obo-
wiązkowych dostaw oraz naboru do obo-
wiązkowych prac w Rzeszy. Korzystne dla 
nich było tworzenie zbrojnej samoobrony 
przeciw partyzantom, ale Ruch Narodowy 
chciał ją traktować jako Białoruską Siłę, 
czyli przyszłą armię narodową własnej 
państwowości. 

Próbowano też tworzyć umoc-
nione wsie, jak było na Wołyniu, ale 
Niemcy długo dyskutowali o celowości 
tego przedsięwzięcia i stawiali warunki 
uzależniając przydziały broni od lojal-
ności wójta czy burmistrza. Białorusi-
nów rekrutowano głównie do policji i 
wysyłano do działań przeciw Żydom. 
Po zakończeniu akcji transportowa-
no ich na roboty do Niemiec. Takie 
jednostki kwalifikowano jako „służ-
by porządkowe”, policję pomocniczą, 
czy „oddziały ochrony”. Ochotnicy 
ci stanowili siłę kilkunastu tysięcy, źle 
umundurowanych i uzbrojonych prze-
ważnie w zdobyczną broń radziecką, 
żołnierzy. Nierzadko stanowili ochronę 

w niemieckich obozach dla jeńców wo-
jennych. 

Dowódcy policji i SS na Białoru-
si powoływali do walki z partyzantami 
wielonarodowe oddziały, w których słu-
żyli ochotnicy ukraińscy, łotewscy czy 
litewscy. W 1942 r. utworzono nawet 
dwie szkoły oficerskie dla miejscowych 
policjantów. W 1943 r. w maju stoczono 
największą bitwę z partyzantami w miej-
scowości Naliboki. Część oddziałów sa-
moobrony stanowili Polacy, byli to jednak 
głęboko zakonspirowani żołnierze ZWZ 
AK. Oficjalnie mogli nosić broń. Rosja-
nie o tym wiedzieli, napadli na Naliboki 
i dokonali masakry ludności polskiej. 
Zginęło wtedy 128 osób, w tym kobiety 

i dzieci. Trzy miesiące później Na-
liboki zostały spacyfikowane przez 
Niemców. IPN w Łodzi od 2001 r. 
prowadzi dochodzenie w sprawie 
zbrodni popełnionej przez party-
zantów radzieckich.

W czasie okupacji zostało 
utworzonych 12 batalionów 
Schuma, złożonych z Białoru-
sinów. Były one formacjami 
wojskowymi działającymi na 
rzecz Niemców. Poza tym o 
czym już pisałem, były to bata-
liony ochrony kolei, Białoruska 
Obrona Krajowa, samodzielny 
batalion spadochronowy, 30 Dy-
wizja Grenadierów SS, sformo-
wana w Polce koło Warszawy. W 
Nowogródku powstał szwadron 
kawalerii, właściwie złożony z 
Kozaków oraz wiele batalionów 
zapasowych.

Ciekawe rzeczy działy się 
w 30 Dywizji Grenadierów SS, 
gdyż w sierpniu 1944 r. doszło 
tam do buntu żołnierzy „nie-
aryjskich” przeciwko Niemcom, 
m.in. za złe traktowanie, zabito 
wtedy kilkudziesięciu oficerów. 
Historycy są podzieleni, czy 
było to na terenie Polski czy 

Francji, gdzie dywizja została przerzu-
cona. Mówi się. że Białorusini chcieli 
walczyć z Armią Czerwoną, a nie z 
aliantami zachodnimi. W Polsce mieli 
tłumić Powstanie Warszawskie, ale oni 
uciekali do partyzantów. We Francji ro-
bili to samo, chcąc później dostać się do 
Amerykanów. W takiej sytuacji dywizję 
rozwiązano.

Istniały też formacje złożone z Bia-
łorusinów, które działały poza Okrę-
giem Generalnym „Białoruś”. Był to 
np. Batalion Policji w Okręgu Biały-
stok, czy jednostka komandosów we 
Włoszech.

Ogólnie rzecz biorąc, Niemcy nie 
bardzo ufali oddziałom białoruskim, 
gdyż jak mówili „ zbyt często zmieniali 
nastawienie”. W ogóle nie wierzyli w lo-
jalność Słowian jako żołnierzy. Pomimo 
tego wycofując się z Białorusi w 1944 
r. wcielili, na własną odpowiedzialność, 
do swoich oddziałów resztki białoru-
skich formacji. Około 2.300 żołnierzy 
zwolniono do kopania okopów i szań-
ców. Oddziały białoruskie zakończyły 
swój szlak bojowy 30 kwietnia 1945 r. 
na poligonie Grafenwohr w Bawarii.

Ogółem ocenia się, że przez oddzia-
ły kolaboracyjne przewinęło się ok. 50 
tys. białoruskich poborowych i ochot-
ników. 

CDN – Ukraina
ANDRZEJ GINDRYCH

Wilhelm Kube - gauleiter Okręgu Generalnego „Białoruś”.
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Nowości Wydawnictwa FRONDA

Nakładem
Wydawnictwa

FRONDA ukazała
się bardzo ciekawa książka
autorstwa Ireny i Andrzeja
Fedorowiczów pt. 
„25 polskich wynalazców i
odkrywców którzy zmienili
świat”.

Do tej pory w głównej mierze
czytałem i recenzowałem na łamach
naszego miesięcznika książki o „cięż-
kiej” tematyce. Z potrzeby i swego
wyboru. Było o traumatycznych
wydarzeniach II światowej apokalipsy.
Także o zsyłkach naszych rodaków do
obozów koncentracyjnych nazistow-
skich Niemiec i gułagów imperium
zła. Również o Żołnierzach Wyklę-
tych/Niezłomnych, o bestiach z
NKWD i UBP, a także zwyrodnial-
cach ze Smiersza i Wojskowej Infor-
macji. Niedawno skończyłem 70 lat i
zbliżam się nieuchronnie do mety
ziemskiego pielgrzymowania, a jedy-
nym mym zdrowym w miarę organem
jest… głowa. I za to wielkie dzięki
Bogu! Czas zatem nieco wyluzować i
poczytać coś lżejszego i pozytywne-
go, co nie znaczy, że gorszego. Może
zamiast romantyzmu więcej pozyty-
wistycznej pracy u podstaw? Dla
zdrowia psychicznego nas wszyst-
kich. 

Wielu ludzi proweniencji nija-
kiej, jak też lewicowo-liberalnej, a
także przedstawicieli  mediów
„głównego” nurtu, o takiej też
orientacji twierdzi, że polskość to
nienormalność, a Polacy w znacznej
części to zacofani przedstawiciele
ciemnogrodu i wyjątkowi nieudacz-
nicy. Trudno mi się z tym zgodzić.
Jest to całkowicie złudna i nikczemna
opinia. Oczywistym jest fakt, że tak
jak w każdej dużej zbiorowości, jaką
jest niewątpliwie naród, trafiają się
różnorakie jednostki i grupy osób.
Mamy jednak na przestrzeni wieków,
a także aktualnie ludzi mądrych, świa-
tłych, godnych. Takich, którymi
możemy się chwalić na całym świecie.
I o takich właśnie osobach jest świeżo
wydana przez przebojową i wszech-
stronną FRONDĘ książka pt. „25
polskich wynalazców i odkrywców
którzy zmienili świat”, autorstwa
Ireny i Andrzeja Fedorowiczów.

Pozycja liczy sobie 320 stron, na
których to autorzy opisali 25 świet-
nych ludzi przynależnych do polskiej
nacji. Cena 29,90 zł wręcz zachęca do
kupienia. Czyta się sprawnie i szybko

ze względu na ciekawą zawartość.
Miękka oprawa nie obniża wartości
poznawczej pozycji. Zachęcam ze
wszech miar do sympatycznej lektury.

Historie wyjątkowych
Polaków

Książka ta nie opowiada wbrew
tytułowemu przesłaniu o wynalazkach i
eksperymentach naukowych. To są

historie o wyjątkowych Polakach, którzy
wbrew wszystkiemu i wszystkim posta-
nowili przełamać zastane schematy
myślenia i zmienić świat. Cel, który
sobie wyznaczyli, był o wiele trudniejszy
do realizacji, niż w przypadku wynalaz-
ców i odkrywców innych narodowości.
Życie ludzi trwale zmieniających naszą
cywilizację nigdy nie było łatwe, ale w
przypadku Polaków skalę trudności
trzeba podnieść co najmniej do potęgi
drugiej. Wielu bohaterów tejże książki
działało bowiem w czasach, gdy polskie
ziemie były wyjątkowo zacofane: bez
przemysłu, uczelni, tradycji badań
naukowych, know-how i politycznego
wsparcia, o pieniądzach na wynalazki
nawet nie wspominając. Taki jest już
bowiem urok bycia polskim wynalazcą
lub odkrywcą, że zawsze ma on pod

przysłowiową górkę. Praca bohaterów
tejże pozycji nie była zatem spacerkiem
intelektualnym w żadnej mierze. Była za
to walką gladiatorów. Wygrywali ją naj-
lepsi i najsilniejsi. Jak w życiu. I o takich
to ludziach jest książka. Oprócz 25 uka-
zanych w niej Polaków, setki naszych
rodaków długi czas brało udział w świa-
towym wyścigu naukowców i wynalaz-
ców, ba nadawało mu tempo, a bywało
że przez czas jakiś przewodziło stawce
całej.

Co zawdzięczamy
Polakom?

Czy wiecie Szanowni Czytelnicy,
że kuloodporną kamizelkę, walkie-tal-
kie, ręczną kamerę filmową, drabinę
strażacką, a nawet… zwykły spinacz
biurowy wymyślili Polacy? Każdy czło-
wiek ma indywidualną, niezmienną
przez całe życie grupę krwi, którą to
dziedziczy po swych przodkach – do
takiego wniosku doszedł nie kto inny
jak Ludwik Hirszfeld,  analizując bada-
nia nad krwinkami psów. To przeło-
mowe w medycynie odkrycie uratowa-
ło życie milionom ludzi, pozwalając
na bezpieczne przetaczanie krwi mię-
dzy pacjentami.

Jako mała dziewczynka projektowa-
ła ubranka dla… lalek. Stefania Chwałek,
znana lepiej na świecie jako Stephanie
Kwolek, wynalazła kevlar, materiał
wykorzystywany do produkcji doskona-
łych hełmów wojskowych, nart, rakiet
tenisowych i jachtów.

Dziś nie wyobrażamy sobie bez
niego najprostszej pracy biurowej. Jed-
nak z pewnością niewielu z nas wie, że
zwykły… spinacz wymyślił pianista i
kompozytor Józef Hofmann, zainspiro-
wany do tego kształtem… klucza wioli-
nowego. Wśród setki opatentowanych
przez niego pomysłów znalazły się rów-
nież wycieraczki samochodowe.

W 25 ciekawych, a wręcz porywają-
cych opowieściach Irena i Andrzej
Fedorowiczowie prezentują geniusz,
upór i pracowitość polskich naukow-
ców i wynalazców. Tudzież wielkich
odkrywców i wizjonerów nauki – specja-
listów z różnych dziedzin.
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„Legenda polska”
Ewa Jabłońska-Deptuła
opowiada o patriotyzmie wyrosłym z
buntu wobec zaborców, występującym
przeciw niewoli i wynarada-
wianiu, którego cechą cha-
rakterystyczną było, mani-
festowane wręcz, wyzna-
nie wiary. Jej bohaterem ?
zbiorowym ? stały się kolej-
ne pokolenia walczące o
wolność Polski, od czasów
Konfederacji Barskiej,
poprzez Insurekcję
Kościuszkowską, Powsta-
nie Listopadowe, Wiosnę
Ludów, do Powstania
Styczniowego docho-
dząc. O kolejach i znacze-

niu historycznych splotów religii i
ruchów wyzwoleńczych pisze pogrążo-
na w głębokiej refleksji nad tematem
Autorka.

Istotną częścią pozycji
jest dołączona część
albumowa, w której
zaprezentowano repro-
dukcje grafik z epoki,
biżuterii patriotycznej,
strofy pieśni i poezji
patriotycznej, dzięki któ-
rym między innymi świa-
domość narodowa i
patriotyzm przetrwały.
Część albumowa zajmuje
80 stron.
Liczba stron: 242, Cena:
30,00 zł

No wo ści Wy daw nic twa FRON DA 

No wo ści Wy daw nic twa EDITIONS SPOTKANIA

„Niewyjaśnione zabójstwa”
Przemysław Słowiński
W cyklu „Mroczny PRL” tym razem uka-
zała się pozycja opisująca morderstwa,
które nigdy nie zostały wyjaśnione,
bądź oficjalna wersja podana przez wła-
dze budzi wątpliwości.
Porwanie i zabójstwo Bogdana Piasec-
kiego (syna szefa PAX-u - Bolesława Pia-
seckiego), proces „Wampira z Zagłę-
bia”, śmiertelne pobicie przez milicjan-
tów Grzegorza Przemyka – te i wiele
innych nigdy do końca niewyjaśnio-
nych zagadek kryminalnych PRL-u znaj-
dujemy w tej bardzo ciekawej książce
Przemysława Słowińskiego.
Liczba stron: 360, Cena: 39,90 zł

„Gar’Ingawi Wyspa
Szczęśliwa - Tom 3:
Dzieje Taguna”
Anna Borkowska
W trzecim, ostatnim już
tomie „Gar’Ingawi”,
ważą się losy Taguna.
Sprzedany feineńskim
kupcom dociera do
Lhed. Trafia tam na
dwór króla Kneha i
księżniczki Mdan. Nie-
stety, jego szczęście
nie trwa długo. Praw-

dziwe męki przeżywa w małpim Kraju
Galgal-pa’asz, gdzie jest wyśmiewany i
lżony. Jak zakończą się jego losy? Czy
Nulani ruszy na pomoc młodszemu
bratu? Walka o władzę toczy się między
Unganą, a jego synem Inutu. Kto zwy-
cięży?
Liczba stron: 288, Cena: 29,90 zł

„Detektyw Krzysztof Rutkowski
– cz. I - Porwania”
Roman Mańka, Łukasz Ziaja
Dramatyczne losy osób uprowadzonych
przez mafię. Opis działań nietypowych,
zdesperowanych porywaczy. Kulisy naj-
głośniejszych porwań dla okupu.
Kto zlecił słowackim gangsterom upro-
wadzenie znanego krakowskiego biz-

nesmena? Jakie tajemnice
kryje porwanie Krzysztofa
O.? Jak działa ekipa słynne-
go detektywa?
Krzysztof Rutkowski w pory-
wającej rozmowie ujawnia
sprawy, o których nikomu do
tej pory nie mówił. Przedsta-
wia też praktyczne porady,
m.in. jak zapobiegać porwa-
niu i co robić, jeżeli jednak
porwą ciebie albo kogoś z
twojej rodziny.
Liczba stron: 320, Cena: 34,90

Warto przeczytać: „25 polskich wynalazców…”
– I. i A. Fedorowiczowie

O Polakach,
którzy zmienili
świat
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Warto przeczytać: „W trzech wojnach” 
– Roman Potocki

Wspomnienia 
patrioty i arystokraty

Przez całe wieki Rzeczpospolita była praw-
dziwą, europejską potęgą. Pod wieloma 
względami. Ciężar budowania i utrzymy-
wania państwa na wysokim poziomie spo-
czywał, ze względu na ówczesny ustrój na 
barkach mieszczan, ziemian, szlachty i ary-
stokracji wytworzonej przez dekady. 

Nie liczyła się prawie wcale, oprócz 
dostarczania poborowych do wojska 
pańszczyźniana klasa chłopska (boli 
mnie serce z tego powodu, jako spo-
łecznika i związkowca, ale takie to były 
czasy – W.N.). 

Nawet po dramatycznym upad-
ku potęgi Naszej Ojczyzny, w czasach 
zaborów, to w pałacach oraz na dwo-
rach i dworkach rozsianych licznie po 
olbrzymich terenach byłej I Rzeczpo-
spolitej szerzył się patriotyzm, oświata i 
kultura. To właśnie stamtąd wywodziła 
się konspiracja przeciw zaborcom oraz 
myśl i czyn insurekcyjny 1831 i 1863 
roku. W czasach II Rzeczpospolitej 
potomkowie wielkich polskich rodów 
(gwoli prawdy nie wszyscy ich przed-
stawiciele w różnych okresach byli cacy 
– W.N.) pełnili wiele różnych, ważkich 
i ważnych funkcji rządowych oraz dy-
plomatycznych. 

Na rynku czytelniczym pojawiła 
się ostatnio cudownie wydana książka 
pt. „W trzech wojnach”, która to jest 
niezmiernie ciekawymi wspomnienia-
mi jednego z przedstawicieli wielkiego 
rodu, a mianowicie – Romana Potoc-
kiego. Pozycja ta, niezwykłej wartości 
merytorycznej i wizualnej ukazała się 
dzięki niezwykle zasłużonemu, onegdaj 
emigracyjnemu, wydawnictwu Editions 
Spotkania – Piotra Jeglińskiego. 

Twarda oprawa z typowo żołnier-
ską, intrygującą i przyciągającą oko 
okładką zawiera w środku 494 strony. 
Piękny, kredowy i lśniący papier zado-
woli z pewnością najbardziej wybred-
nych. Książka zawiera wiele interesują-
cych treści. Prawdziwym rarytasem jest 
zbiór aż… 270 świetnych fotografii. 
Większość ma unikalny charakter. Z 
tego też względu łatwo się czyta i oglą-
da, bo publikacja ma formę podobną 
do albumowej. Może być prawdziwą 
perełką domowego księgozbioru. Pew-
nym mankamentem może być cena  - 
125 zł. Myślę jednak, że prawdziwych 
koneserów ona nie odstraszy - gorąco 
polecam. A dla tych którzy cenią sobie 
wydania ekskluzywne Wydawnictwo 
Editions Spotkania przygotowało coś 
szczególnego. Jest to wydanie wspo-
mnień Romana Potockiego oprawione 
w safianową skórę, które ma pozłacane 
24-karatowym złotem brzegi stron i 
tłoczenia,  a dodatkowo jest opako-

wane w płócienne etui. W 
tym przypadku trzeba się 
już liczyć z wydatkiem rzę-
du 2 tysięcy złotych.

Książka daje piękny 
przekaz dawnych czasów 
i pokazuje wielkich ludzi, 
którzy przy okazji, a może 
z potrzeby serca byli praw-
dziwymi patriotami. Taki-
mi jakich dziś już nie uświadczysz.

Kim był Roman Potocki?

Autor tychże ciekawych wspo-
mnień był wojskowym, ziemianinem, 
przemysłowcem. Żył w latach 1893 – 
1971. Pochodził z arystokratycznego 
rodu Potockich, a jego pradziadami 
byli m.in. Jan Potocki, pisarz i podróż-
nik, autor słynnego i sfilmowanego 
„Rękopisu znalezionego w Saragossie” 
i Stanisław Kostka Potocki, właściciel 
Wilanowa. Był starszym synem Józefa 
Potockiego i Heleny z Radziwiłłów z 
linii nieświeskiej, córki ordynata An-
toniego i Marii Castellane. Ród babki 
wywodził się z południowej Francji. 
Przez matkę babki Pauline, z domu 
Tayllerand (ile znamienitych nazwisk 
europejskich – W.N.), rodzina była 
także związana z arystokracją francu-
ską. Ojciec Romana, Józef, młodszy 
syn II ordynata łańcuckiego Alfreda 
Potockiego (premiera i ministra rol-
nictwa Austrii, później namiestnika 
Galicji) i Marii z Sanguszków, jedynej 
córki księcia Romana Adama Stani-
sława Sanguszki, zwanego Sybirakiem, 
oddziedziczył olbrzymią ordynację an-
tonińską, której spadkobiercami mieli 
być właśnie Roman oraz młodszy jego 
brat Józef. 

Plany, wizje i zamierzenia rodzinne 
brutalnie zostały pokrzyżowane przez 
wydarzenia historyczne, takie jak: I 
wojna światowa, rewolucja bolszewic-
ka, następnie wojna Polski z tymi ostat-
nimi oraz II woja światowa. Zmagania 
z dziejami historii, ale też czynny udział 
w jej epizodach to tematy książkowych 
wspomnień, które pod koniec życia 
spisał Roman Potocki. Przypomnieć 
należy, że jako rotmistrz 17. Pułku 
Ułanów był on kolejno adiutantem ge-
nerałów: Józefa Dowbór-Muśnickiego, 
Stanisława Marii Szeptyckiego i Anto-
niego Listowskiego.

O czym jest ta książka?

Oto do rąk Szanownych Czytelni-
ków trafia tom wspomnień, kameral-
nych notatek opisujących w zasadzie 

jedno życie bogate w przeży-
cia, wydarzenia i przygody. 
Składa się wszak na tę opo-
wieść wiele obrazów, które z 
dużą mocą ukazują nie tylko 
losy głównego bohatera czy 
innych pojedynczych osób, 
ale losy całego polskiego 
społeczeństwa wchodzącego 
w nową dla siebie sytuację 

wraz z końcem I wojny światowej. 
Dzieje potyczek, w wyniku to których 
do głosu doszła polska niepodległość to 
cezura dotykająca każdego mieszkańca 
ziem polskich w latach 1914 – 1918. 
Roman Potocki w 1918 roku miał 25 
lat, był rotmistrzem 17. Pułku Ułanów 
Wielkopolskich i stał na pierwszej linii 
walk, których wynikiem stała się Wolna 
Polska. Aktywnie uczestniczył również 
w wojnie polsko-bolszewickiej walcząc 
o utrzymanie i ugruntowanie naszej 
Niepodległości. Poddany historycznym 
zawirowaniom i katastrofom utracił 
całą ojcowiznę, olbrzymie dziedzictwo 
antonińskie i późno założył nowy dom 
i rodzinę, aby na o wiele skromniej-
szym kawału ziemi, codzienną ciężką 
pracą walczyć dalej z honorem. Działał 
zawsze z prawdziwie wojskową dyscy-
pliną i wytrwałością. W opisach jego 
własnego miejsca na ziemi, majątku 
Derażne, bije prawdziwa miłość do zie-
mi, pracy i ludzi mieszkających wokół.

Słowo od wydawcy na koniec

„Roman Potocki zaczynał spisy-
wać wspomnienia jeszcze w Polsce, 
a dokończył w czasie pobytu u cór-
ki, Marii z Potockich Rey, w zamku 
Monstresor we Francji. Od tego cza-
su minęło już cztery dekady. Zetkną-
łem się z nimi tuż po moim ślubie w 
1985 roku, kiedy to pokazała mi je 
moja żona Katarzyna, wnuczka Au-
tora. Wtedy też powstał projekt ich 
wydania w Paryżu (Piotr Jegliński 
w latach 80-tych minionego wieku 
przebywał tamże na przymusowej 
emigracji – W.N.), w naszym wydaw-
nictwie tamtejszym Editions Spotka-
nia. Dodatkowo zachwyciły mnie 
ocalone z wojennej pożogi albumy 
zdjęć kompletowane przez Romana 
Potockiego. Niestety druk z powodu 
różnych zawirowań historii okazał się 
w tamtym okresie niemożliwy. Do-
piero teraz, w Wolnej Polsce i w roku 
Stulecia Odzyskania Niepodległości 
wydawnictwo w sposób skuteczny 
powróciło do realizacji tegoż projek-
tu. Losy Autora to swoista kwinte-
sencja naszych heroicznych zmagań o 

odzyskanie i utrwalenie suwerenności 
oraz niepodległości Polski. Roman 
Potocki, uczestnik czynny I wojny 
światowej, brał także aktywny i rze-
czywisty udział w kolejnych zma-
ganiach Polaków o Rzeczpospolitą 
godną wyrzeczeń i marzeń naszych. 
Książka zawiera wiele zdjęć, które w 
znakomitej większości są publikowa-
ne po raz pierwszy. Posiada także ap-
pendix (dodatkowe rozdziały innych 
autorów – W.N) złożone z trzech 
tekstów. Na pierwszy z nich składa-
ją się fragmenty „Pożogi” Zofii Kos-
sak-Szczuckiej, mówiące nie tylko o 
zagładzie majątku Antoniny, rodzin-
nego domu Romana Potockiego, ale 
i o zagładzie świata oraz ziem, któ-
re to przed rozbiorami były istotną 
częścią I Rzeczpospolitej. W drugim 
zaś tekście syn Autora. Roman Ma-
ria Potocki opisuje dom rodzinny w 
Derażnem, który to zniknął 17 wrze-
śnia 1939 roku wraz ze zdradzieckim 
wejściem armii sowieckiej na tereny 

polskie. Ostatni i trzeci, który jest 
też ważnym dokumentem to wspo-
mnienia matki Autora, Heleny z Ra-
dziwiłłów Potockiej, która w sposób 
dokładny opowiada o wydarzeniach 
tragicznych pierwszych dziewięć-
dziesięciu dni wojny na Kresach, po 
wyjeździe zmobilizowanego do Woj-
ska Polskiego Autora i po wkroczeniu 
barbarzyńskich Sowietów. W tym 
czasie Autorka tej części przebywa-
ła w majątku Romana Potockiego z 
Jego żoną, Anną z Czetwertyńskich 
Potocką i pięciorgiem małych wnu-
cząt. Opis pobytu i ucieczki stamtąd 
pod okupację niemiecką do Łańcuta, 
to bezcenne źródło naocznego świad-
ka historii. Na koniec wypada dodać 
że te „Wspomnienia” mogły ujrzeć 
światło dzienne dzięki wsparciu fi-
nansowemu dzieci Autora: Marii z 
Potockich Rey, Heleny z Potockich 
von Mauberg, Elżbiety z Potockich 
Gromnickiej i Marka Potockiego.”

WALDEMAR NICMAN

„Rosa jak ty to robisz?”
Rosa Pich- Aguilera Roca
„Jak to robicie? Jak 
się organizujecie w 
kwestii gotowania, 
robienia zakupów czy 
prania dla takiej liczby 
osób? Jak to możliwe, 
że w domu jest spokój 
potrzebny do nauki? 
Jak znajdujecie czas na 
rozrywkę? Na czym polega wasz sekret?”.
W tej książce Rosa Pich, lat czterdzieści 
siedem, córka Rafaela Picha, legendarne-
go założyciela Akademii Familijnej, mat-
ka osiemnaściorga dzieci, na co dzień 
pracująca zawodowo na pół etatu, wy-
jawia nam, jak można być szczęśliwym i 
świetnie się bawić, niezależnie czy ma się 
jedno, dwoje, troje, czy… osiemnaścioro 
dzieci.
Przedstawiając wiele anegdot i zabaw-
nych historii, których uczestnikami są jej 
dzieci, mąż, przyjaciele, itd. opowiada 
nam o codzienności swojej rodziny, o 
wyzwaniach, którym stawiają czoła oraz 
o cudownej przygodzie, jaką jest życie 
rodzinne.
Liczba stron: 180, Cena: 24,90 zł

„Najtajniejsza broń wywiadu”
Sebastian Rybarczyk
Piętnaście opowieści 
ujawniających sensa-
cyjne wątki historii, o 
których czytaliście na 
pierwszych stronach 
gazet; zdemaskowanie 
największego kreta w 
historii CIA – Aldricha 
Amesa, romantyczne początki kariery 
Kima Philbiego – najskuteczniejszego 
szpiega sowieckiego, historia „piątki z 
Cambridge”. Materiał na serial wszech 
czasów.

Dlaczego Ernest Hemingway pomagał 
komunistycznemu wywiadowi? Który 
minister rządu Jej Królewskiej Mości 
dzielił kochankę z sowieckim szpiegiem? 
Czy miłość do kałasznikowa może przy-
ćmić inne uczucia?
Szantaż, zdrada, wielkie pieniądze. Nie-
poskromione żądze skorumpowanych 
urzędników. Politycy wpadający w sidła 
służb specjalnych i oszukani idealiści lą-
dujący w objęciach podstawionych pięk-
ności. Spektakularne akcje wywiadów.
To nie fantazja, te historie wydarzyły się 
naprawdę. Jeśli musisz wcześnie wstać 
do pracy, nie rozpoczynaj tej książki. Nie 
pozwoli Ci zasnąć!
Liczba stron: 352, Cena: 39,90 zł

„Na niebie i ziemi”
Marek Oramus
Największe tajemnice 
Wszechświata obja-
śniają czołowi polscy 
naukowcy.
Jaki kształt ma Wszech-
świat? Co znajduje 
się w środku czarnej 
dziury? Czy wybuchy 
na Słońcu mogą unicestwić życie na Ziemi?
Nigdy nie narzekaliśmy na brak wybit-
nych astronomów i astrofizyków, ale na 
przełomie wieków nadeszło pokolenie, 
jakiego Polska jeszcze nie znała. Książka 
„Na niebie i ziemi” udziela tym badaczom 
głosu.
27 wywiadów Marka Oramusa z naj-
wybitniejszymi polskimi uczonymi. Na 
niebie dzieje się najwięcej, ale i na Ziemi 
niemało. Bohaterowie tej książki pracu-
ją na najbardziej wysuniętych frontach 
współczesnej nauki. Od tego, jak wiele 
się dowiedzą i zrozumieją, może zależeć 
los cywilizacji.
Liczba stron: 432, Cena: 39,90 zł
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W tym roku gorzowskie Hospicjum św. Kamila na 
Stilonowej 21 obchodzi 25-lecie. Na tę okoliczność po-
proszono Jana Grzegorczyka aby napisał książkę. Tak 
powstała pozycja „Posłańcy uśmiechu”, która ukazała 
się nakładem Wydawnictwa ZYSK i S-KA. 

Autor w 2017 roku napisał „Niebo dla akro-
baty” - opowieści o cierpieniu, śmierci, pomocy 
chorym inspirowane działalnością gorzowskiego 
hospicjum. Ze względu na znajomość tego miej-
sca, osób i historii wybór Grzegorczyka okazał 
się oczywistym.

Posłańcy uśmiechu

Pomysł na przeprowa-
dzenie 25 rozmów z leka-
rzami, wolontariuszami, 
dyrekcją i pracownikami 
hospicjum okazał się być 
słusznym posunięciem. 
Dzięki temu wyłonił się 
obraz placówki działającej 
na przestrzeni ćwierćwie-
cza. Tytuł książki odnosi 
się do „kodu, który wszyst-
ko otwiera”. Ze wstępu au-
tora: „Właściwie w każdej 
rozmowie padało słowo 
uśmiech. W najróżniej-
szych kontekstach i złoże-
niach. Słowo klucz. Kod, 
który wszystko otwiera. 
Dar, który przekazują so-
bie i chory, i jego opiekun. Uśmiech działa w 
obie strony. Dzięki niemu wszyscy stają się po-
słańcami dobra”. 

Trzeba w tym miejscu podkreślić, że książka 
nie ma charakteru stricte historycznego lecz ma 
głęboki wymiar duchowy. Najważniejsze w roz-
mowach okazywało się dawanie siebie, miłości, 
poświęcenia, opieki, czułości, towarzyszenie w 
przejściu na drugą stronę, zbliżenie się do tajem-
nicy śmierci. Podkreślona jest ważność modli-
twy, która niejednej osobie pozwalała odejść ze 
spokojem i uśmiechem na ustach. W hospicjum 
od samego początku działy i dzieją się cuda. Naj-
zatwardzialsi odchodzą pojednani z Bogiem. Bo 
hospicjum to nie umieralnia, jak kiedyś twier-
dzono nie znając Prawdy. Hospicjum to życie w 
godności dziecka Bożego do samego końca.

Placówka nie zawsze działała sprawnie. Było 
kilka kryzysów personalnych opisywanych przez 
gorzowskie media. Źle się to odbiło na kondycji 
psychicznej wolontariuszy, lekarzy i pielęgnia-
rek. Wiele zasłużonych dla hospicjum osób po 
prostu odeszło. Ludzie przepełnieni ideą służby 
drugiemu człowiekowi z dnia na dzień postano-
wili z ciężkim sercem zrezygnować. Ten konflikt 
opisany jest na łamach książki przez kilka osób. 
Widzimy jedną sytuację z różnych perspek-
tyw. Smutne to były wydarzenia. Między ludzi 
wkroczyły ambicje, zmęczenie, wypalenie. Grze-
gorczyk o mało co uległby pokusie, aby uciec i 
ocalić lepsze wspomnienia. Ale na dnie tego kry-
zysu zauważył wartość największą i niezmienną 
- chorego. Tak samo bezradny i oczekujący na 
drugiego, mogący dać nagrodę - uśmiech, który 
zawsze będzie powracał. Na koniec zobaczył, że 
ten kryzys jest glebą, która rodzi nowe owoce. I 
znowu nadleciały anioły. Grzegorczyk nigdy nie 

pisze laurek, uznaje, że życie jest piękne i święte 
takie, jakie jest - nie ma potrzeby, by je pudro-
wać.

Tam gdzie dobro, diabeł miesza

To szlachetne dzieło zostało wystawione na 
wiele prób. Już na samym początku zapalony 
ideą pomysłodawca ks. Piotr Kępka został na-
gle przeniesiony do innej parafii. Budynek, któ-
ry miasto przekazało dla hospicjum stał pusty, 
rury popękały, weszli bezdomni, wszystko było 
zniszczone. Podejrzewano, że to koniec zanim 
na dobre się rozpoczęło. Jednak Bóg chciał by 
dzieło istniało. Każdy zaangażowany w remont i 
powstawanie hospicjum dawał z siebie wszystko. 

Postacią, o której nie można nie wspomnieć 
jest siostra Michaela Rak, kierująca hospicjum 
przez 12 lat, do 2008 r., kiedy wyjeżdżała two-
rzyć pierwsze hospicjum na Litwie. Była wyma-
gająca dla personelu a dla pacjentów całkowicie 

oddana. Gdy odchodziła 
zaczęło się źle dziać. 

Załoga podzieliła się 
na dwie frakcje, obie za-
gubione, boksujące się, 
walczące – każdy o swoje 
racje. Ludzka pycha, brak 
miłości i osobowe zło – 
szatan – to były czynniki, 
które stały za poczynania-
mi i intrygami persone-
lu. Przewodniczący Rady 
Miasta Gorzowa trafnie 
zdiagnozował przyczy-
nę konfliktu: „Tam gdzie 
dzieje się wiele dobrego, 
diabeł ogonem miesza i 
kopytem tłucze”. Hospi-
cjum to miejsce, które jest 
świadkiem walk szatana o 
duszę człowieka. Siostra 
Michaela była świadkiem 

takiej historii: w hospicjum umierała powoli 
poza Chrystusem i poza Zbawieniem kobieta - 
wróżbiarka zajmująca się magią, ezoteryką itd; 
wszystkie siostry podjęły za nią nieustanną mo-
dlitwę; kilka godzin przed śmiercią poprosiła 
o księdza, wyspowiadała się i około 4 godziny 
nad ranem zmarła; do końca była przy niej sio-
stra Michaela; poszła spać, a o siódmej została 
wezwana przez przerażone siostry do kaplicy; 
wewnątrz wszędzie były odchody; na ławkach, 
podłodze, tabernakulum, parapetach; wszystkie 
okna i drzwi były zamknięte na noc. Nikt nie 
wchodził i nie wychodził; woda święcona zosta-
ła zamieniona w gnojówkę. W tak namacalny i 
odrażający sposób szatan zemścił się za wyrwa-
nie mu duszy ze szpon. Po wszystkim ksiądz 
egzorcysta na nowo wyświęcił kaplicę.

Pomoc słabszemu człowiekowi

Z rozmów wyłania się obraz dobrych ludzi 
tworzących wspólnotę, której celem jest pomóc 
temu umierającemu człowiekowi i ich rodzi-
nom. Każdy bez wyjątku pozostawił tam ślad. 
Piękne są te rozmowy z osobami tworzącymi 
wzór do naśladowania wielkiego miłosierdzia. 
„Nie ściany tworzą dom, dom tworzą ludzie”. 
Ludzie zaangażowani całym sercem, bezinte-
resowni, tworzący rodzinną atmosferę i dający 
swoje ciepło stworzyli dom pod nazwą Hospi-
cjum św. Kamila. Od swojego powstania poma-
gało aż 12 tys. osób z chorobami nowotworowy-
mi, a łącznie z pomocy placówki skorzystało 60 
tys. potrzebujących.

Gorąco polecam tę książkę, która pomaga w 
innym spojrzeniu na świat i życie.

Pozycja liczy 260 stron, a jej cena to 32,90 zł.

„Wygrać Hollywood, przegrać życie”
Justyna Kobus
Znacie je doskonale. Marzy-
liście o tym, by wyglądać i 
żyć jak one. Podziwialiście ich 
urodę zatrzymaną na taśmie 
filmowej, zazdrościliście im sła-
wy, w przekonaniu, że ich życie 
było wspaniałą bajką. Brigitte 
Bardot, Rita Hayworth, Audrey 
Hepburn, Ingrid Bergman, Ma-
rylin Monroe, Grace Kelly… Czy jest ktoś, kto o nich 
nie słyszał? Niemożliwe. Wszyscy je kochamy.
Ich prawdziwe życie niewiele jednak miało wspól-
nego z sielankowymi opowieściami z ich udziałem, 
znanymi z ekranu. Wielka uroda, sława, talent nie 
uchroniły ich przed nieudanymi związkami, przed 
cierpieniem, nie stały się przepustką do szczęścia. 
Przeciwnie, trwanie na szczycie bywało okupione 
zaniedbywaniem najbliższych, dramatycznymi wy-
borami, nie zawsze trafnymi. Liczba stron: 360, Cena: 
39,90 zł

„Komisja Jakiego. Czas rozliczeń”
Bartłomiej Opaliński, Adam Zie-
liński
Książka stanowi swoistą relację 
z pierwszego roku prac Komisji, 
spojrzenie od wewnątrz przez 
dwóch jej członków wywodzą-
cych się z ugrupowań politycz-
nych, które nigdy nie rządziły 
w Warszawie, a więc nie miały 
do czynienia z problemem re-
prywatyzacji widzianym z per-
spektywy rządzących.
Choć na polskim rynku wydawniczym pojawiło się 
już wiele pozycji poświęconych reprywatyzacji, to 
jednak żadna z nich nie ukazuje Komisji w tak licz-
nych szczegółach i kulisach jej działania. Jest to re-
lacja osób najbliżej związanych z komisja - organem 
rozliczającym patologie reprywatyzacyjne, będących 
w sercu walki z dziką reprywatyzacją, w nieustannym 
ogniu walki z patologiami.
Liczba stron: 156, Cena: 34,90 zł

„Po bezdrożach Alaski”
Sebastian R. Bielak
To fascynująca relacja z podró-
ży po Alasce – pełnej przygód, 
dzikiej przyrody oraz interesu-
jących ludzi. Razem z autorem 
weźmiemy udział w raftingu 
na rzece Kenai, przepłyniemy 
łodzią lub kajakiem prawie 900 
kilometrów wzdłuż biegu Juko-
nu – największej rzeki Alaski, będziemy obserwować 
z bliska niedźwiedzie grizzly, ursony i bieliki amery-
kańskie, łowić ryby w rzekach, w których aż roi się od 
wielkich szczupaków i wędrujących na tarło łososi. 
Powędrujemy leśnymi duktami pełnymi świeżych 
tropów baribali, przeżyjemy nawet rzeczne tsunami 
i pożar tajgi.
Oprócz wielu sympatycznych Amerykanów oraz pół-
nocnoamerykańskich Indian spotkamy też potom-
ków Polaków, którzy dawno temu przybyli na ten 
skrawek świata szukać szansy na lepsze życie.
Liczba stron: 464, Cena: 45,00 zł 

„Niepodległa. Poezje”
Lech Makowiecki
Wiele z tych wierszy i ballad 
jest już wykorzystywanych 
przez nauczycieli na lekcjach 
historii. Sami uczniowie wy-
bierają je do prezentacji na 
szkolnych akademiach, patrio-
tycznych przeglądach i rocz-
nicowych festiwalach, a portal 
YouTube wypełniony jest coverami piosenek: od wer-
sji balladowych przez rocka po wykonania chóralne 
i orkiestralne.

Zbiór wierszy i tekstów będzie najlepszym prezen-
tem od wychowawców, rodziców czy dziadków dla 
otwierającego się na polskość młodego, patriotycz-
nego pokolenia. Być może dzięki temu przebudzeniu 
powstaną nowe, odwołujące się do historii Polski 
przeboje?
Liczba stron: 188, Cena: 29,90 zł

„Księżniczka Popiołu”
Laura Sebastian
Theodosia miała sześć lat, kie-
dy jej kraj został zaatakowany, 
a jej matkę, Królową Ognia, 
zamordowano na jej oczach. 
Tego dnia Kaiser odebrał jej ro-
dzinę, kraj i imię. Theo została 
koronowana na Księżniczkę Po-
piołów, otrzymując hańbiący 
tytuł, miała się wstydzić w nowym życiu spędzonym 
jako więzień.
Przez dekadę była niewolnicą we własnym pałacu. 
Znosiła niezliczone akty przemocy i kpiny ze strony Ka-
isera i jego dworu. Była bezsilna, a przeżyć w nowym 
świecie udało jej się tylko dzięki zakopaniu głęboko w 
swoim wnętrzu dziewczyny, którą była wcześniej.
Pewnej nocy Kaiser zmusza ją do zrobienia czegoś 
niewyobrażalnego. Z krwią na rękach i nadzieją na 
odzyskanie utraconego tronu, Theo zdaje sobie spra-
wę, że przetrwanie już jej nie wystarczy. Posiada przy 
tym broń – umysł ostrzejszy niż jakikolwiek miecz. 
Przez dziesięć lat Księżniczka Popiołów patrzyła, 
jak plądrowano jej kraj i niewolono naród. Teraz to 
wszystko ma się jednak skończyć...
Liczba stron: 424, Cena: 35,90 zł

„Ojciec Gwiazdka i ja”
Matt Haig
Kontynuacja bestsellerowego „Chłop-
ca zwanego Gwiazdką” i „Dziewczyn-
ki, która uratowała Gwiazdkę”.
Dorastanie w Elfim Jarze, gdzie 
wszyscy mieszkańcy są zupełnie 
inni od ciebie, nie zawsze jest ła-
twe. Nawet jeśli twoimi przybrany-
mi rodzicami są nowożeńcy, Ojciec 
Gwiazdka i Mary. Amelia doświadcza tego na co dzień.
Po pierwsze, elfia szkoła może się okazać trochę męcząca, 
kiedy każdego dnia śpiewa się świąteczne piosenki – na-
wet w lipcu – i kiedy nie zdaje się egzaminów z zabawek. 
Po drugie, może być bardzo, bardzo zimno.
Ale gdy zazdrosny Króliczek Wielkanocny i jego wojsko 
przeprowadzą atak, by zatrzymać Boże Narodzenie, tylko 
od Amelii, jej nowej rodziny i elfów, będzie zależeć, czy 
uda się uratować święta Bożego Narodzenia. Zanim bę-
dzie za późno...
Liczba stron: 304, Cena: 39,90 zł

„Mania Skłodowska”
Jakub Skworz
Czy Mania Skłodowska lubiła się 
uczyć? W co grała z rodzeństwem? 
O czym marzyła? Na wszystkie te 
pytania odpowiedź znajdziesz w 
magicznej bibliotece...
Gabinet to jedyne pomieszczenie 
w domu dziadków, do którego 
Ola z Erykiem mają zakaz wstępu. 
Już raz go złamali, podczas letnich 
wakacji. W środku, na regałach pnących się od podłogi po 
sufit, znaleźli wciągające książki.
Dosłownie wciągające! I dzięki temu przeżyli niezwykłą 
przygodę.
Kiedy Eryk wyjeżdża z rodzicami do Paryża, Ola, zmu-
szona przez ten czas zostać u dziadków, postanawia 
wybrać się w to samo miejsce co brat – ale inną dro-
gą. W gabinecie dziadka odnajduje książkę z kobietą 
z probówką w ręce na okładce. Przykłada palce do 
ilustracji i... znika w książce. Już po chwili widzi kil-
kuletnią Manię Skłodowską. I tak zaczyna się kolejna 
fascynująca podróż w nie byle jakim towarzystwie – 
przyszłej chemiczki i noblistki.
Liczba stron: 200, Cena: 39,90 zł

książki

DOROTA SMOSARSKA

Nowości Wydawnictwa ZYSK I S-KAJan Grzegorczyk – „Posłańcy uśmiechu”

Hospicjum to nie umieralnia
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